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Jud autem prorsus mirabile existit, ope ana- 
1$seos unica sæpiùs line tot veritates exprimi , quas 
Juxta communem methodum exponendas ə ac demon- ' 
strandas volumina integra non caperent, Hinc uni- 
us linez intuitu integras ferè disciplinas paucorum 
minutorum spatio addiscere licet, quibus juxta com- 
munem’ methodum cemprchendendis anni complures 
`vix sufficerent. Solidam ergo in Mathesi eruditio- 
nem consequuturus Analysi studeat, opus èst, Wolf: 
in pref, ad elemen. Analsis. 


1 
To zaś wcale rzecz iest dziwna , iż za po- 
mocę Algebry iedną częstokroć linią tyle prawd 
suyrazić można ; żleby ich , pospolitym wykłada” 
žge sposobem , y okazuiąc , całe Ksiąg Tomy nie 
obięły. Ztąd.na iednę linią patrzeniem wszystkich. 
prawie nauk w przeciągu kilku minut nauczyć się 
można ; na ktorych podług pospolitego sposobu po- ~ 
zęcże ledwieby lat kilka wystarczyło. Ktokolwiek 
żedy doskonale w Matematyce chce być uczonym ; 
temu Algebry uczyć się trzeba, 
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ME się komu. zdawać > Że niektoa 

te © tey Algebrze położone proe 
blemmata są mniey pożyteezne , dla tego , 
Że mie masż” *ycwatu , aby ludzie tym 
sposobem. rozmawiali » ktorym rozmawia- 
iących x sobą w niektórych problemmatach 
klade ; iednak kto nie sposob rozmawiania 
się , lecz same ifiotę y y treść rzeczy pile 
nie uważy, ten Pozna , że y z takowych 
Problemmatow wielki wynika pożytek, Naya 
przod bowiem ten mniey wyczayny roge 
mawiawia sposob: tak iest ułożony , że w 
cwytaiących , lub słuchających wzbudza cje- 
kawość, przez ktorą się więcey ochoty y 
atiencyi potreebney do solwowania pro- 
blemma nabywa, Powtore te problemma- 
la biegły Matematyk rozważając łatwo po- 
aMóie + że albo znich powszechne regały 
do wielu Matematycznych operacyń, służące 
ynikaią „ albo PYŁER mie innè zawile tp 
Matematyce reguły obiaśniają sie go po ge 
twierdzaig. Tych wag reflewyi po każdym 
problemma czynić nie chciatem dla tey przy- 
czyny „ abym nayprzod przez to NACZYN» 
iacey uczyć się Algebry młodzi nie był cig- 
kim, y nowego nie żadawał mozotu , po- 
wiore, že sama młodź, stawszy się w Als 
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gebrze biegleysza te czynić refiexyes y te 
pofirzegać prawdy Tatwo potrafi. Nakoniec 
( mie sądniłem za rkecz przyzwoitą kłaść w 
początkowey Algebrze problemmata wzięte 
% Geometryi , Trygonometryi, Mechaniki » 
y. innych Matematyki części , ktoreby mfo- 
dzi waczyńaiącey, uczyć się Algebry poig- 
„cie wapemne przewyzszały „ y trudnością 
fieoią zamiast zachęcenia , wjiretby od tak 
ślicwney: umiejętności ONEJ uczyniły, Do 
żego takowe problemmata tylko w wyższey 
daig się Algebrze ludziom o Geometryi , 
Trygonometryż , Mechanice przynaymniey 
początkową maiącym wiadomość ; ta vas por 
czątkowa Algebra ad uczących się oney tyl- 
ko wiadomości Arytmetyki wyciąga. Al- 
bowiem w niey Arytmetyczne kładą się pro- 
blemmata , x ktorych» wiele , lubo.nie wszy- 
stkie możnaby przew reguly Arytmetykt x% 
długą pracą „y wielką przykrością. solmwon 
mać y Algebrayskim was sposobem wszy- 
kie „sy naytrudnieyszć bez suszenia mozgu, 
5 mozoly głowy % ukontentowaniem umystw | 
prędko sie solwuie w czym każdego włafne 
doświadczenie przesświadczy. 


|) 


WsTrĘF 


EE 


LEG 


WSTĘP 
DO ALGEBRY 


I: 
WAŻ 


A AGM ieft umieiętność „ Ktora 
R rachunki  Arytmetyczne miasto 

liczb przez litery alphabetu czy- 
ni , y ilkości (a) w PO ag uwa- 
ża. Tak naprzykład : a, y b, czasem 
dwie ktorekolwiek iii ZNACZĄ. Czas 
sem dwie linie „ czasem dwa sążnie , 
dwie mile , dwa roki „dwa ruchy. (b) 
A ztąd łatwo każdy poznać może , że 
początki Algebry są wszyftkich Mate- 
matyki części początkami r czyli clemen- 
tami. Ani się ta umiciętność żaczyna- 

A 3 iącyim 


[a] Quantitates , tak się U Filozofow , y Matema- 
tykow.nazywaią te rzeczy „ ktore się mierzyć 
mogą w dłuż , w-szerz, ý głębokość. 

16] Morus , ruszanie się rzeczy iakiey z mieysca 
na mieysce, 
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2: ALGEBRA” 
iącym oney się uczyć zbyt trudna 7 
nieprzyjemna widzieć powinna, dla te- 
go, że litery a, b, c, d,e, J> 65c: żadney 
w szczegulności okryśloney rzeczy nie 
wyrażalą ; bo y liczby 1,2,3,4, 53.6, 
12, I6, Kc. takżeinic w szczegulności 
okryślonego nie znaczą , kiedy się mło- 
dzież uczy te liczby iedne do drugich 
przydawać , albo iedne od drugich od- 
ciągać , albo iedne przez drugie mul- 


typlikować ; lecz używanie tych rachun- 


kow do rzeczy w szczegulności wyra- 
zonych przystosowane arcy-wielki- po- 
żytek ztąd wypływaiący pokazuje. 


II. 


Arytmetyka rachunki swoie dłuż- 
szą „ Algebra zaś krotszą drogą od- 
bywa, używaiąc do tego pewnych zna- 
kow następuiących : znak ten 4— iest 
znak addycyi , y znaczy więcey „ tak 
a+—b znaczy , że ilkość a, iest złączo- 
na. czyli przydana ilkości b. Znak-— 
znaczy mniey , y Jest znak subtrakcyi , 
mp: m——b, wyraża się a mniey b, to 
icf „ znaczy , że ilkość b ief Gdcią- 
gniona od ilkości a. Znak X, iest znak 
multyplikacyi , ub: axb; albo abzna- 
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czy » że ilkość a ieft multyplikowana 
przez ilkość b. Znak ten — ziedną, 
lub więccy literami nad , y pod linią 


położonemi znaczy dywizyą , up: — 


albo z | b, znaczy , że ilkość a, ktora 
iest. nad linią , albo po lewey stronie , 
podzielona iest przez ilkość b, ktora pod 
linią , albo po prawey stronie ieft po- 
ożona. Znak ==ieft znak "owności , 
wp: a = b, znaczy, że ilkość a, ieft ro~ 
wna ilkosci b. Niechay tedy będzie a 
iedno co 12, b iedno co 45 w ten czas : 
a += b, znaczyć będzie 16, a —— b, zna. 
czyć będzie 8, ax b, albo 2 b, znaczyć 


będzie 48, —— slbo z | b, znaczyć be- 
b 


dzie 3. A ieżeli c iedno będzie co 16. 
d iedno co 8. e iedno co 48. f iedno 
cO 3; to wren Czas będzie a4—b==c, 


a. 
ab, a X le, ——==/, to iest : 
b 


przydawszy 12, do 4 czyni 16, odcią.. 
'gnąwszy cztery od 12, Czyni 8, mul- 
typlikuiąc 12 “przez 4, Czyni 48, po- 
dzieliwszy 12 przez 4, Czyni 3, 

A Je- 
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Jeszcze znak ten >> znaczy. wię: 

` kszą ilkość , znak zaś < znaczy mniey- 

` szą zp: 4>>b znaczy, żę ilkość a iest 

większa od ilkości b, zas a < b znaczy , 
że'ilkość a iest mnieysza od b ilkości. 


IL. 


Wszystkie te znaki Algebrayskie 
zawsze przed ilkościami kładą się wp: 
a.+— b, mp, znak +— kładzie się 
rzed ilkością b, znak —— kładzie się 
przęd ilkością p. Śxc. 
. Te ilkości , przed ktoremi iest 
- położony znak +—, nazywaią się ( posi- 
tive quantitates ) rzetelne „ wfałne , 
przed ktoremni zaś iet znak —— zowią 
się (negative quantitates.) nierzetelne , 
cudze , ktore się maią od rzetelnych 
odciągnąć up: mam Złotych 100, z tych 
winienem komu Złotych 5, to tak wyra- 
žam „ że mam IO0——5;: to iest , TZze- 
telney włalney summy mam Złotych 
95, cudżey zas, ktorą winienem , y od 
własney odciągnąć powinienem Złotych 
5. Ztąd pokazuie się, że ilkości rze- 
telne są zawsźe przeciwne ilkościom nię- 
TZC> 


POCZĄTKOWA. s 


lzetelnym tak , że albo się wzaiemnie 
znoszą , y w nic obracaią , gdy- są so- 
bie rowne , albo większa zwycięża mniey» 
Szą , fp: 2 bc——2 be, albo 4——4-znolzą 
się, y w nic ebracaią , znowu : 5 f m= 
6 fmi fm, albo prościey —fm. Al- 
bowiem dla krotszego rachunku 1, 0- 
puszcza się, y tylko trzeba się domnie: 
mywać ; iako też przed każdą począt- 
kową ilkością domniemywa się ten znak 
"—> np: a—b, iedno iest co H=4——$. 


V, 
Liczba przed ilkością Algebray. 


fka położona znaczy , wiele razy ta 
ilkość ieft sobie sama przydana , y na- 
zywa się ta liczba wykładacz addy- 
cyi, ( coefficiens ) ap: 3d, liczba ta 3 
wykłada , czyli znaczy , że ilkość d iest 
trzy razy sobie sąmey przydana to ieft : 
dł—dt—d.—3 d) Liczba zaś w gorze 
ilkości położona znaczy wiele razy ta 
ilkość iest przez siebie samą multypli 
kowana, y nazywa się wykładacz mul- 
typlikacyi ( exponens )' ap: d.%, liczba 
3. znaczy „ że ilkość d iest trzy razy 
przez siebie samą multyplikowana. Nie- 


chay teraz będzie ds, będzię tedy 
AS d 


3 
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3 dz=El$, à zaś dd XdXd==5 X 
5X 55125, 
VI. 


Jlkość. Algebrayfka „ ktorey cze- 
ści łączą się |przez znaki +4— , albo 
——, nazywa się wieloraka (complexa) 
ap: 3 a bł—2 b c—4cd ich ilkość wielo- 
raka. Części tey «ilkości przez znaki 
+—, albo — podzielone nazywaią się 
terminy. tey ilkosci ; przeto ilkość wy- 
zey położona ma trzy terminy , z kto- 
rych ieden ieft 3 a b, drugi 2bc&c. Jl- 
kość ieden tylko termin maiąca nazy- 
wa się poiedynkowa ( simplex ) wp: ilz 
kość 2 bc iest. poiedynkowa , kiedy po 
nicy żaden inny termin nie naftępuie , 
y nie łączy się znią przez znaki 4—5 
albo —. 


VII. 


Jlkość , albo wielkość Algebray. 
ska iedna drugiey w ten czas iest po- 
dobna, kiedy obydwie te «same lite- 
ry,'y tyleż liter iednymże porządkiem 
położonych w sobie zawieraią, p: 5 a bd 
ieft podobna ilkości z.s b d: Rożność zaś 
liczb przy ilkościach położonych , iako 
y ro- 
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y tozność znakow nie przeszkadza te- 
mu , aby dwie ilkości te same litery , 
y tyleż maiące nie były sobie podo- 
bne. Porządek zaś liter, iak są wal- 
phabecie , dla iaśnieyfzego rachunku za- 
chowuie się, 


VIII. 


Redukcya dwoch albo więccy il. 
kości Algebrayskich sobie podobnych 
nic innego nie iest , tylko onychże il- 
kości krotsze wyrażenie. Kiedy podo- 
bne sobie ilkości maig iedhakowy znak 
A s) albo = rędukuią się tak up: 5bcd 
+3 bed redukuią się pisząc: Sbcd, 
ZNOWU: ——3 4 b%-—4 22 redukuje się 
——7 a 6%, to: jest : iaki znak maig przed 
redukcyg , taki się kładzie po ich redu- 
kcyi. Jeżeli zaś podobne 'sobie ilkości 
nie iednakowe maig znaki.; to w ten 
czas tak się redukuig : odciąga się mniey- 
szy koefficyent od większego „ a przy 
veście' kładzie się znak większego ko: 
efficycnta np- +4 c m6 c m. redukuie 
się na ——20m, Bo gdy kto ma 4 Zło. 
te, a winien iet 6, potrzebuie jeszcze 
dwoch Złotych , aby. dług wypłacił ; 
więc na wyrazenie tego stanu iego pi. 

szę 


3 A LGEBR A 


szę «się, ——2, złote. Także; 4 c d— 
3 c dredukuią się na c d,opuszczaiąc znak 
+— y liczbę a dla: wyżey  połozoney 
' przyczyny. ( n*. 4.) 


ROZDZIAŁ I. 


O addycyi „ p subirakcyi źlkości. po- 
zedynkomwych. 


IX. 


| Pe poiċdynkowych addycya czy- 

ni się „ gdy się: iedna ilkość po 
drugiey kładzie, y łączą się tym zna- 
kiem., który przed addycyą mieli. zp: 
ilkość a mam przydać do ilkości b, pi» 
szę a+—b, albo mam przydać —m do 
ps piszę pm, to iest iakie znaki te 


ilkości mieli przed addycyą , z takiemi || | 


się znakami y po addycyi piszą» 

©. Jeżeli zaś ilkości Algebraiczne da- 
ne Go addycyi są sobie podobne ; to się 
redukuią mp: 3b chcę przydać do zb, 
piszę: 3 b+=ż b==$5 b, albo 8 c d mam 


przydać do —1o c d; piszę 8 cd=—iocd' | 


esac d (M9. 8.) 


X. 


Początkowa. 
| 
X. 


w Kiedy. iednę: ilkość. Algebrai-- 
czną chcę odciągnąć. od drugiey ', to 
iednę po drugiey kładę „ y fączę ie 
znakiem ——, potym ieżeli są podobne , 
to ie redukuię zp: abym' c od b-odcią- 
o goat a piszę : b=—c, ponieważ —— ieft 
znak subtrakcyi , albo chcę odciągnąć 
3a od 4a, piszę tak: 4,4—3 a= 1a; 
szzgi > SSA 
Lecz abym odciągnął —b od 2, 
to piszę: u +—b, odmieniaiąc znak — 
na +s aszatym ilkość a iest powię- 
kszona przez tę subtrakcyą. Co tak . 
obiaśniam : niechay kro ma złotych 100, 
winien zaś złotych 5, ten iego stan tak 
się wyrażą : 100——5==95, chcę ia » 
aby on nie miał ——5, to iest „wypła- 
cam , y znoszę ten iego dług ; więg 
summa 95 przyidzie do 100, a zatym 
. 5 iest powiększona. i 
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O muliyblikacyj , y“ dywieyi po- 
iedynkomych ilkości, 


XI. 


Lkość Algebrayfka iedna przez dru- 
g3 multyplikuie się , kiedy iednę 
przy drugiey położę bez żadnego znac. 
ku zp: aXb=ab,cdxm==cdm, ta 
iest umowa : ale ilkości Algebrayskie 
prawie zawsze poprzedzaią liczby zwa- 
ne kaefficyenty , y znaki +=, albo ——, 
Więc w ten czas 
Co HB CAX Fs bm ==4—15 
bcdm; bo multyplikuiąc +—x4— daie 
+—; potym 3 x 5 daie 15, nakoniecc d 
Xbm, czyni bedm; à tak4—15bcdm 
iest produktem 4—3 cdx+—5 b m. 


RACHUNEK 


+3 cd 
X 
+5) 5m 


mn MM 


+—15 bc d m. 
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2%. Jeżeli masz ilkość ze znakiem 
~ do multyplikowania przez ilkość 
 maiącą znak +—; to produkt mieć po- 
winien znak ——, 


RACHUNEK 


—2bd. 
; X 
oi af. 


—— ną 


—óabdf. 


—— m 


To iest: — zd x 4—3 a f6 
`abdf; więc mowić trzeba > ŻE — x4 
daie —. Potym 2x 3—6. ktore napi- 
szesz po znaku —; znowu b dx a f= ' 
abdf. Więc cały produkt z ilkości — 
2bdx+=3 af iest —6abdf. W tym 
„przykładzie daie się widzieć, że—' x 4 
==—-. Racyę zaś tego dam niżey, 

3°. Kiedy ilkość' maiącą znak + 
multyplikuięsz przez ilkość maiącą znak 
~; to produkt mieć powinien znak | 
pm ; przeto, 44r s X—B dz 

drs. A; i 
mee 


, ALGEBRA| 
RACHUNEK 
NT (42558 
o 

—bd 
ENA 
—4bdr s 


Co się tak czyni mowiąc : +— mul- 
typlikowane przez —==—-. zaś 4X I. 
(zawsże rozumieć trzeba , że każdą il- 
kość bez liczby połozoną poprzedza 1. ) 
(n*.4.) daie 4,nakoniec r s x b d=bdrs. 
„Więc produkt z 4—4.» s przez —b d= 
—4bdrs; a zatym pokazuie się , że 
H—x——=—, co wkrotce. okażelny. 

4°. Dwie ilkości maiące znak — 
iednę przez drugą multyplikuiąc , pro- 
dukt ich mieć powinien znak +—, tak 
abx yd iest. == 12 b de „Lega 
wszystkiego daie się. | 


OKAZANIE 


-~ 


NA Ultyplikacya koefficyentow , czyli 
A liczbz poprzedzaiących ilkości ża. 
dney nie czyni trudności ; bo się liczby 
podług. Arytmetyki reguł PP : 
l ilko- 

A Na 


J 
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ilkości Algebraicznych multyplikacya 
iest iedną umową. Więc multyplika- 
cya tylko znakow potrzebuie explika- 
cyi; trzeba okazać s ŻE J"XxH——4, 
że FX, że xH, 
že —x— m, 

1%. 4—=3 xH powinno dać +— to; 
ponieważ  multyplikator +4 maiący 
znak +— pokazuie , że trzeba brać il 
kość +—3 tyle tazy , ile się znayduie 
iedności w 4, to iest, Cztery razy ; prze- 
to ilkość +3 cztery razy wzięta iest 
rowna —3-34—34—3 == tz; więc 
OGR HE "LOPSĘ* nk definicyi 
multyplikacyi funduie. ę 

29. 13 X py, Liważ , że 
multyplikatof 4, maiący znak —, pos 


"kezuie , że trzeba odciągnąć ilkość +—3 


cztery razy. Więc podług reguły sub- 
takcyi (ne. 10: ) trzeba położyć znak 
ns piszę tedy za 133 Lg 
——12; ztąd się pokazuie , dla crega 
NTO ZI 

rog XAO4 zaa 2; albowiem 
multyplikator 4 maiący znak 4— zna- 
Czy, że trzeba brąć ——3 Cztery razy , 
a zatym pisać 3 —3— 33 a 
12: WIĘC — XH"=—, 

; B g’, 
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49, —zx—4=4|—12. Trzeba 
zawsze do znaku multyplikatora stoso- 
wąć się ; tu ponieważ znak multypli- 
katora iest ——4; więc pokazuie , że 
potrzeba odciągnąć ——3 cztery razy. 
Aby zaś.można odiąć ——, trzeba pisać 
+— (ne. 1o. ) Przeto aby odciągnąć 
—3 Cztery razy , trzęba.pisać +—3 
+—3+—34—35=+—12; lasna tedy rzecz 
lest, ZĘ —X—=H.., Tu mie trze- 
ba powierzchownie „ ale istotnie znaki 
uważać. Co było do okazania. 

„. Te same reguły można w liczbach 
obiaśnić , y że są nieomylne , pokazać. 
Multyplikuymy 4—8—3 przez 4—6— 
2; trzeba wynaliść produkt 20, ponieważ 
8—3—5, Za$ 6—2==4, zatym 5x4. 
==20. Przystosuymy teraz wyżey pQ- 
dożone reguły. | 


RACHUNEK 
sg. 
e | 
4—6—2. 
+4—48—18. 
—16+—6. 
481—6— 18——16=54——34=20- 


0 GM an 
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Multyplikuymy ieden po drugim 
dwa terminy liczby maiącey się multye 
plikować przez każdy termin multypli= 
Katora : można , zkąd chcę , począć ; 
zaczynam multyplikować summę =$ 
——3 przez pierwszy termin multypli= 
katora +—6; więc mowię H—x==4—, 
3X65=48. Potym — X+, 3X6, 
==18. Przeto produkt liczby +—8——3 
przez 4—6 iest H+m48— 18. Pódzmy 
do produktu 17803 przez, Moa 
wmyx =, 8 X 25-16. Pos 
TYm —X—=1—, 3,X2=6. Phoa 
dukt tedy liczby +—=3——3 przez ——> 
iest —r64—6. Teraz szukaymy tych 
dwoch produktow znalezionych summy , 
czyniąc addycyą tych dwoch ilkości rze- 
telnych 4+—494—6, y będzie +54, 
uczyńmy też summę z dwoch ilkości nie. 
rzetelnych tych AT $=— IT Ó= 34, 
Więc cały produkt iest )4——34=205 
y to to iest , czegośmy szukali, Po 
nieważ zaś w tey multyplikacyi reguły 
wyżey opisane zachowaliśmy ; idzie zas 
tym , że te reguły nie tylko są nico- 
mylne , ale też , ktoby ich w multys 
plikacyi nie zachował , zapewneby po“ 


błądził, 
B2 XII, 


OJ 


ALGEBRA 
XII. 


. [i 

Więc generalną regułę można u 
stanowić dla multyplikacyi znakow. Jle 
razy ilkości Algebraiczne iednakowe ma- 
ią znaki; w ten czas produkt mieć po- 
winien znak +— ( albowiem +—X+— 
=", y X =4—-) [le razy zaś 
ilkosci maig rożne, nie iednakowe zna- 
Ki w ten czas produkt mieć powinien 
znak — ( bo Hx—=— ; y — 
X+—== ) no. Il. 


XII. 


_. Mlgiebrayską' ilkość poiedynkową 
iędnę przez drugą łatwo podzielisz za 
pomocą znaku dywizyi „ kładąc ilkość . 
podzieloną nad linią, A pod linią dziel- 
nika. wp: chcąc podzielić a, przez b, pi- 


sze) a, albo a | b, także abym po- 
b 


ab. 

dzielił ab przez ć , piszę ; 

| Lecz gdy 19. te same litery w po- 

dzielny «ilkości, y w dzielniku znaydu- 

ią się; to wten czas takowe litery o- 

puszczaią się xp: abc dywiduiąc przez 
dbe 


TY 
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i abi. m. 
dbe będzie. kwocyent Pu krociey — 
dbc. da 
Albowiem"gdy tak. podzielna ilkość t 
iako y dzielnik przez iednęż ilkość mul- 
typlikuią się, y znowu podzielaią , to 
zawsze ten sam kwocyent' wychodzi. 
ap. Zmultyplikowawszy 123 y 3, przez 
2, będę miał produkty 24, y 6, ieżeli 
24 podzielę przez 6, rownie będzie kwo- 
cyent 4, iak gdy 12 podzielę przez. 3. 
W przykładzie zaś Algebray(kim wyżcy 
położonym daie się widzieć, że ilkości 
a,yd, są mulcyplikowane przez bc. 


Także kwocyent: —=— b, ——=T. 


CA LO 

Bo przed każdą ilkością nie maiacą in- 
ney liczby trzeba się dorozumiewać 1. 
2%. Liczby przed ilkościami AL 
gebrayskiemi położone tak się dywido- 
wać powinny , iak w Arytmetyce , np: 
Ižab, 

dzieląc 12 ab, przez 3 ©, piszę —- 


3 Ga 
krociey 4a be. Gdy zaś są wykładacze 
( exponentes ; ) to się odciągaią ,- mp: 

a.T 
mam dzielić a5 przez a% piszę —== 
3 


a. 


Ba" — 2, =u. 


B3 3% 


+ 


R. ALGERRA 
39. Reguła dana wyżey o znakach 
+— y — iako w multyplikacyi , tak y 


. e . . +128% 
w dywizyi zachownie się. Przeto ———, 


r Bo RIOS US ` H I2 a ©. 
al = 124, rA : V nwu = I2 


3 = I2a%. __„, 
albo Fa rz a e AA Ka 


ROZDZIAŁ NL 


O addycji , y subirakcyi wielora< 
kich ilkości, | i 


XIV. 


Rai wielorakich ilkości iest tyl- 
„M ko dłuższy od rachunku poiedyn- 
kowych ; ale nie trudnieyszy , ponie- 
waż nie co innego iest , tylko rachunek 
poiedynkowych tyle razy powtorzony , 
ile potrzeba. Przeto też same reguły 
w nim ząchowuią się, Przyftąpmy te~ 
raz do przykładow, 


SPRZYKŁAD I 


_ Dana mi iest wieloraka ilkość ta: 
3 a%* 6 — Jest —4dr = 25, któe 
KA s rą 


PócząęTkOowa. 19 
rg mam przydać do wićlorakiey ilkości 
— 5 + 4 0 54 — a bij 4 dr. 

RACHUNEK. 


3 0% 03 —5 c 56 —4 dr +25. 
— arb gge st 4 dy ee. 5, 


OCZ cod oO ES 


| 


—— 


—— 


Nayprzod tedy daną wieloraką il- 
kość rak piszę, iak mi iest dana: po- 
tym drugą wieloraką ilkość pod 'pier- 
wsżą tak piszę , aby terminy podobne 
wprost pod podobnemi sobie terminami 
były położone. Potym te ilkości tym 
sposobem napisane podkryślę , y redu- 
kuiąc podobne terminy. do prostszego 
wyrażenia (n* 8. ) znaydę tych dwoch 
ilkości danych tę summę : 2 a% 5% —— 
c s*+— s. 


PRZYKŁAD IL 


a—2 b4+—7 c4—d : 
4 a+—2 b—3 cz d. 


———— 


ZZL 


54. *. +=—4c——d. 


poz | ZZOZ 


m 
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„Znak ten *. znaczy, że dwie il- 
kości są opuszczone , ponieważ iedna 
drugę znosi. Co w liczbach tak obia- 
,śniam. Niechay będzie az=6, ZA 
U CEE. dEFZ, 


Więc podług danego Algebrayfkie- 


go przykładu ten drugi w liczbach wy-' 


rażony do rachunku tak piszę s 


6 T0220 
24E IO 9O=4AS=21: 


Summa 30 +.  I2==27=40. 


Ztąd pokazuie się ciekawy „ lecz 
dowcipny , y do wielkich rachmistrz- 
fkiey sztuki kwestyi przyjemnie, y kro- 
tko rozwiązania pożyteczny , y potrze- 
buy sposob czynienia addycyi ilkości li» 
terami wyrażonych ; kiedy dwie ilko- 
ści sobie przeciwne, y wcale siebie zno- 
szące w addycyi da summy nie wcho- 
dzą y ale się opuszczaią mp: ——2b, y 
+2 b. Go że tąk być powinno , y 
że się to dobrze czyni, przykład w li 
czbach okazuie. 
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PRZYKRA D. dE 


W liczbach. 
3 a= bo e. 3.Z4: +—1.9g.— I: sz: 
427—56—2 0. g. 


784—6b—3 c. 7. 


Jeżeli wielorakie ilkości nie maig 
podobnych: terminow ;. to bez braku iè 
dnç po drugiey z ich znakami kłądę , 
y znakiem addycyi 4— łączę. xp: 3 aż 
b—3 a b> 45,3%" mam przydać do x 
%=20%; ponieważ tu żadnego nie masz 
terminu podobnego do pierwszych ; więc 
czynię addycyg tak ; yw—2> c x43 


a b—3 ah? T 
XV. 


.  "$ubtrakcyą wielorakich -ilkości czy- 
nić trzeba podług następuiących reguł. 

1%. Nayprzod te ilkości, od ktorych 
drugie ilkości maią się odciąśać , na- 
pisz» a pod niemi te ilkości , ktore się 
maig odciągać tak napisz, aby podo- 
bne tcrminy wprost pod podobnemi sos 
bie terminami były położone. 

2*. Jeżeli ilkości maią te same zna. 
ki ; to tylko koefficyentow ich czynię 

B5 sub- 
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suberakcyą „ a litery z resztą A Aj 
enta piszą się. | 


PARZ YR YA DF 
7 b—5 cH—3 d. 
: 3 b—2 c+— d. 
ró F Th" 2 do.i 
Jaśniey to samo w liczbach pokazuie się 
Miał kto: 7. Zł: s >ogir 3 szel: 
Wydał : 3. Zł: — 2. gr. + 1. szel: 
Zostaie : 4. Zł: — 3. gr. + 2. szel: 


3% Jeżeli koefficyent niższey il- 
kości iest większy od koefficyenta wyż- 
szey ilkości; w ten czas wyższy koeffi- 
cyent od niższego odciąga się , y przy 
reszcie kładzie się znak przeciwny. 


PRZYKŁAD 


6 a+=5 b—3 ch d. 
© a+—7b——4c+4—2 d. 


5a—2b+— c— do 
Kiedy w tym przykładzie wyższa 
- ilkość odciąga się od niższey ; to się 
zdaie , iż własność subtrakcyi narusza 
się ; 
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się ; iednak nie iest tak ; bo się ta 
rzecz przydaniem znaku przeciwnego 
nadgradzą. Co iaśnicy poznamy w li- 
czbach ; niech będzie a—=6, b, E 
=—=3 , d==2. Więc przykład wyżey 
dany w literach tak w liczbach wyra- 
żam. 


PRZYKŁAD 


3072900 0BO2EE5 
6-535 124-394 


e mt 


30— IO~ 3—2=21. , 


Ta widzisz, że wyższa linia czy- 
ni 54, niższa. zaś linia czyni 33, y 
czyli Algębrayfkim sposobem , czyli A- 
rytmetycznym subtrakcyą uczynisz ; za~ 
wsze iednak wychodzi reszta 21. 

4. Jeżeli wyższey , y niższey il. 
kości znaki Są rożne , to iest , iedna 
ma znak 4+—, druga znak —; to ko- 
eflicyentow addycyą uczynić , y przy 
summie ich położyć znak wyższey il 
kości. 


PRZY- 


WDR RÓD NA. 25 WAREZ zjawa 00 


AG min A 
IP: ROZ YSK ab AD 


5 a—3 b — 5c. 


3 4—2 h43 c. 


2a— b——$8 ©. 


Dziwić się tu nie trzeba temu , źe 
do subtrakcyi miesza się addycya , y 
że ilkości maiące znak —— chociaż są 
przeciwne ilkościom maiącym znak +— 
będąc inszego rodzaiu ; iednak tu ie- 
dna drugiey przydaie się , y iedna' od 
drugiey się odciąga. Albowiem rzecz 
pilnie zważywszy „ znaydziemy , że w 
rzeczy samey ani w addycyi ilkość ma- 
iąca znak —— przydaie się ilkości mas 
iącęy znak 4—, ani w subtrakcyi iedną 
się od drugiecy odciąga ; ale tylko w 
addycyi odciąga się to, co nad to by- 
ło przydanego , w subtrakcyi zaś to się 
przydaie, coby się nad to odciągnęło : 
to iest , znaki nadgradzaią walor ko- 
efficyentow „ koefficyenty zaś w subtra- 
kcyi przydane znaczenie znakow nad- 
gradzaią. Obaczmy to w liczbach, 
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P ROZYCK A ASD! 


tlo kr ON =) 
18— $—12—2. 


i TAAK EZ 


5%. Jeżeli wieloraka ilkość maig- 
ta się odciągać nie ma terminow po- 
dobnych terminom wielorakiey ilkości , 
od ktorey ma się odciągać ; to odmie- 
niwszy znaki ilkości maiącey się odcią- 
gać, piszę ią po ilkości , od ktorey'od- 
ciągam. mp: Chcę odciągnąć: x x—2 
€«xd—cc, od 24%—3 b. Piszę: 2 14 
—3 BA 43 0 X—c 0. W duż suba 
trakcya stała się. 


ROZDZIAŁ GIV. 


O multyblikacyi , y Dywizyi wielora- 
i kich ilkości. 


XVI 


W Szsckie terminy liczby mnożney , 

czyli tey., ktora się ma multy- 

„plikować , trzeba przez każdy termin 

mnóżnika , ‘czyli multyplikatora tak , 

iak w Arytmetyce multyplikować ; po» 
tym 


z 
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tym ztąd rożne wynikaiące produkta w 
iednę złożyć summę „ podobne sobie il- 
kosci redukuiąc , teżeli ktore są. 


PRZYKLAD i 


"aa—2aci—ce 
WE 
ae. 


a3——2 ażcHh— ac* 
— arez d (7—c.?* 


Ca = — m 


a —3 a%cH—3 a c—c.* 


- Abym zmultyplikował : a a——2 ae 
+—c c przez a—c , napiszę multypli- 
katora a—c pod mnożną ilkością : aa 
—2acH=cc, y podkryślę ; potym mo- 
wię aaXa==a*, y piszę a,* bez zna- 
ku +. Potym multyplikuię termin 
następuiący 2ac przez a, mowiąc 
SZM ASEF "> 22.6 Xazżzac. 
więc po a? piszę ——2 a*c.  Multypli- ` 
kuię pótym +—cc przez a, y, mam: 
4—a c.*, ktorą piszę po —2ż ażc pod 
linię. Tymże sposobem przez drugi 
termiń multyplikatora ——c wszystkie 
terminy mnożney ilkości multyplikuię , 
y mowię : a4X — c =at, y pi- 

l SZĘ 


Począrkowa. 

szę w drugiey linii pod drugim termi- 
nem. Potym multyplikuię —-z a e 
przez ——c mowiąc : —x——41—, 
ZA0CXC-=2a0.* Prelukt tedy, —-2 
ac przez ć icst : +2ac.%* Nakoniec 
+c c X—c==—3: Wszystkić ter- 
miny mnożney ilkości przez każdy ter- 
- min multyplikatora zmultyplikowawszy , 
produkty ztąd wynikłe podkryślę , y 
addycyą uczyniwszy , będę miał zupeł- 
ną summę : g.3—-3 g%c4—3 g (240.3 

Każdy w tym przykładzie uważać 
może , że się zawsze tylko poiedynko- 
wa ilkość przez poiedynkową multypli- 
kuie : przeto wielorakich ilkości mul- 
typlikacya iest dłuższa , ale nie insza 
od' multyplikacyi poiedynkowych. Je- 
dnak dla większego ćwiczenia się ieszcze 
niektore położę przykłady. 


PRZYKŁAD IE 
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PRZYKŁAD „KD. 
"Bob chg. bcth. 
NOS. 
2 be <—3 5%. 
6 bèc? g baoz a pto, 
Aa 12 bec——3 20 


4 6 beca yy e eS DAES b5 

Czwarty przykład będzie w lite- 
rach , y liczbach toż samo znaczących s 
litery zaś , których w następuiący m 
przykładzie zażyię , wyrażać będą te 
liczby : 42—%6, DS; CZ=4, dzebi 

= PERZ WR EYA P(Y: 
2 a—2 dc =y. 


X 


a+—3 d—c.——$g, 
żaa—ad— ac ŚĆ 
+6 a d—6 d dH3 cd 
—-24acH=2dcd4y=cc. : 


NN >> 


| za%—4ad— 692 —3 sę—cd—c%* —=33, 


* 


i ta 
Uważ , że lubo w tym przykładzie 
summa „z wielu terminow składa się , 
iednak nie więcey znaczy „ tylko'32, 
Bo ilkości maiące zhak 4— w iednę 
| zebra 


PocząTKOWA. ż9 
żebrawszy summę, będzie 136, od tey lia 
czby summę ilkości maiących znak —, 
ktora iest 104, odciągnąwszy, zostaie 3 2, 
ap 

e Aż at 7d, ka 4 RZŻĄ. 

+44 d==48. |—3 a c ==72, 

+t (© ==T6. |— id= g. 

136. | 104, 
Nakonieć wiedzieć tizeba , że w 
pewnych okolicznościach rzecz iest bara 
dzo pożyteczna dla łatwieyszego ra- 
chunku , Znakiem tylko multyplikacyg , 
nie czyniąc iey, wyrazić ; bo się tra» 
fić może w kombinacyach , -że taż sa- 
ima ilkość będzie dzielnikiem tego fro- 
duktu , ktorego iest ścianą , w ten cza$ 
ta ilkość bez wszelkiego rachunku o= 
puszcza się , przez co operacyź staje 
się łatwieysza, zp: Multyplikacyą ilko- 
sci 3 x X—2 be przez 5 c x—q r s 
chcę krotko wyrazić ; to czynię tak; 


——— 


34w==2bQ xs extern Linia 
nad mnożną ilkością , y nad multypli= 
katorem pokazuie , że Wszyśtkie termin 
ny iłkości maigcéy się mulcyplikować 
powinny być multyplikowane pizez kas. 
idy termin multyplikatora, kotka 
SCO 0 XVII, 


ALGEBRA 


; ae r 048 Ras 
-W dywizyi wielorakich ilkości nay= 
przod podzielną (dividendus ) ilkość , 
y dzielnika ( divisor ) porządnie ułoż 
podług nauki Arytmetyczney dywizyi ; 
lecz wżględem terminow maiących ex- 
ponenty wprzod kłaść trzeba termin ma- 
iący większy exponent , à potym rer- 
min z mnieyszym exponentem ; #p: masz ` 
dzielić: c%4—3 c yz —y3*—3 c?y, przez. 
Cama 


EAR ATR RER 


BIE yA 
c%— zcy eyy ERTE RER 
a © [eè zey4y.” 


*,—2 czyj 3 cy* 
2 GWO 207 8 


+. + cy —* 
PRM cy. 24y." 


n AA 


LA *, 


Ufoż terminy podzielney ilkości 
podług. stopniow litery c, ( można też 
brać literę y, ) to iest, położ na pier- 
wszym micyscu ten termin, W ja 

| lite- 


i 
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litera c ma naywiększego exponenta , 
ten iest termin c.% ; napisz potym ter: 
min > W ktorym litera e ma mnieyszy 
troche exponent, to iest termin ——32 
chy : y tak daley aż do końca układay 
terminy. Więc podzielna jlkość , tak 
porządnie ułożona ta będzie : c3——3 czy 
+3 e yty. "Tymże sposobem tera 
miny dzielnika „ jeżeli trzeba , ufos 
Żysz; tu zaś, w danym przykładzie nie 
trzeba. 


Po ułożeniu zaczniesz dzielić 
pierwszy termin (3: podzielney ilkości 
przez pierwszy termin c, dzielnika sy 


napiszesz cż* na kwocyent ; zmultypli- 
kowawszy potym calego dzielnika przez 
c", odeiągniesz produkt dr—czy od 
podzielney ilkości ; co Się czyni pisząc 
pod podzielną ilkością" terminy tego 
produktu ze znakami przeeiwnemi , po- 
tym podkryślę ; y tedukcyg podobnych 
ilkości uczynię. Przy reszcie =: 
tży kładę trzeci termin Fep ey? ktoa 
ty nie redukował Się, y znowu dziex 
lę pierwszy termin «> c*y przez piera 
wszy termin c dzielnika ; y wychodzi 
mi —2żcy, co na kwocyent piszę * 
multyplikuię całego dzielnika przez ten 
C 2 no- 
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nowy termin „ y czynię iak wyżey s 
subtrakcyą.  Zostaie mi się +— cy* » 
przy ktorym kładę ostatni termin == 
y> podzielney ilkości : dzielę znowu 
pierwszy termin tey trzeciey części +- 
cy% przez pierwszy termin c dzielnika , 
„wychodzi na kwocyent j+—y”* ; przez 
ktory multyplikuię całego dzielnika , 
y ten produkt zwyczaynie odciągam od 
ilkości , ktora się była została do dzie- 
lenia , y Że nic się nie zostaie , prze= . 
to znak iest , że podzielenie dofkona- 
de. Więc ilkość : c*= 2cy4=g* iest 
prawdziwy kwocyent. Proba tego iest , 
kiedy multyplikuiąc kwocyćnt : c*—2 
cyły* przez dzielnika c—y » Wy- 
chodzi podzielna ilkość : (3—3 Zy+3 
c y? — y. 

Dwie rzeczy tu można uważać 1°. 
że postępowanie sobie w Algebrayfkim 
dzieleniu iest wcale podobne postępo- 
waniu w Arytmetycznym dzieleniu. 2%. 
Ze zawsze poiedynkowa tylko ilkość 
przez poiedynkowg w każdey operacyi 
dzieli się: przeto w rzeczy samey wie- 
lorakich ilkości dzielenie nie iest tru- 
sdnieysze od poiedynkowych ilkości dy= 
wizyi: w tym tylko zdaie się być xo- 

ŻNOŚĆ s 
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źność , że się multyplikuie każdy ter- 
min kwocyenza przez cały dzielnik , 
zkąd wynika produkt, ktory się odu 
ciąga od podzielney ilkości w każdey 
operacyi , aby wiedzieć , co. ieszeze zo- 
staie do dzielenia : ale Arytinetyczna 
dywizya właśnie też tak sobie postępu- 
le + WięC ta operacya nic nowego nie 
przepisuie. 

Względem zaś ułożenia terminow 
podlug stopni iedney pewney litery , 
ktorą potym nazywać będziemy począ- 
tkową literą albo spolną , to trzeba u- 
ważać. Kiedy podzielna ilkość jest sna. 
dna da dzielenia przez inszą iikość 3 
to ta ilkość jest koniecznie iedną ze 
ścian, z ktorych podzielna ilkość przez 
multyplikacyg wyniknęła ; lecz podziel- 
na ilkość przez mulcyplikacyą wyniść 
nie mogła „ nie dawszy rożnych stó- 
pni niektorym literom spolnym mno- 
żney ilkości s y multyplikatorowi 3 zwła- 
szcza gdy się obydwa z rożnych skła- 
daig terminow. Więc jako te litery 
do rożnych stopni przez mułtyplikacyą 
są podwyższone ; tak przez dywizyą 
powinny być poniżone tym samym po- 
rządkiem , ktorym mogą być podwyż- 

C3 sza- 
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szone, y to. dźwizyą czyni wygodnicya 
szą. Gdybym zaś ten porządek zanie- 
dbał ; to często. mogłbym rozumieć , 
że dywizyą iest do zrobienia trudna „ 
chociaż terminy tey dywizył ułożonę 
jak potrzeba, mogłyby doskonały wyn 
dać kwocyent. 


PRZYKŁAD Ik 


Dana iest da dzielenia wieloraką 
ilkość : 9 a b46 a*—15 a%b, przez 
—3 a b4+—2a.> Nayprzod tedy porzą- 
dnie ułożę terminy podług: stopni li- 
tery spolney a, potym wyżey opinya 
sposobem rachuię. 


RACHUNEK. 

3 2 a —3 ab 
6 a3:—15 a%b+—9 a b> —— 

SRO R 9a%b {32 —3 b 


R > 6 a%b4 9 a b% 
| + 6a%%—9 qb% 
OE W >; 

ką ža 
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PRZY KAD I 


Dana iest doł dzielenia ilkość : 8:ge 
RS PSA SAO bd SP e epa 
3 fg: przez 4e xis b A Nayprzod 
porządnie ułożę terminy podzielney il- 
kosci, y dzielnika podług stopni lite- 
ry spolney x; a że dwa sg terminy w 
podzielney ilkości , w ktorych litera x 
iednego iest: Stopnia , przeto te dwa 
terminy ieden pod drugim mogę napi- 
sać , iako też inne dwa terminy „ w 
ktorych się litera x nie znayduie. 


RACHUNEK. 


$cx%*—1Iobdx+—1r5bds|ącx—5bd 
——12€5x4— 3 fg. 
—8 c x4 iobdx 


*, —1205x4—15 bde afk: 


Ta JE 4cx—5bd. 
+—1205x—15bd;. 


ZO OZI a zaj 1 PESEL SARE 


*, == 3 fg. 


Ponieważ. w tym przykładzie po u- 
czynionym rachunku zóstaie termin —— 
3 fg, ktory piemaiąc spolnych ścian , 
czyli liter 2 dzielnikiem „ pokazuie , że 

C4 dywi- 
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dywizya nie może być dofkonała ; przes 
to tę pozostałą iikośćy 34% piszę 
nad liniyką , a pod liniyką dzielnika. 


PRZYKŁAD IV. 


` Dana iest iłkość do dzielenia; ab. 
=a dc bme d, przez Krów 
- Niechay litery , ktorych tu używam 3 
wyrażaią te liczby : a ==8, b=, C==4,. 
da. Będzie w literach, 


RACHUNEK, 
abrado bc d. : brd: 


"Tenże. sam w liczbach 
RACHUNEK 
o ge R 
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ROZDZIAŁ V. 


| © frakwach y czyli domanych il 


kościach, 


XVIII. 


| DRA iest część , albo części iakiey 

ilkości całey na kilka , lub kilka- 
naście części podzieloney, Dwoma za. 
wsze ilkosciami wyraża się , z ktorych 
iedna pisze się nad liniyką , y nazy- 
wa się licząca, albo licznik , (c) kto- 
ry te części na ktore iaka cała ilkość 
iest podzielona , liczy , druga zaś pi. 
$ze się pod liniyką , y nazywa się mia- 
nuiący albo mianownik ; (d) bo mia- 
nuię , czyli wyraża na więle części ta 

A ERU i a. ch 
cała ilkość iest podzielona up: 5 


bgg 
fe UIN E PACAN 
dE $t. wymawia się tak: a. gb, ch, 


zd. fgr. zedf, Jaśnięy to się w li. 


WER AJ CLT 
czbach pokazuje. up: > 8. ê. wy 
mawiaią się tak» iedna ze dwoch , al. 

C5 ba 


£ e] Numerator.. p d JEDenominator. 
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: bo połówa , icdna ze trzech , dwie z 
siedmiu , cztery z dziewięciu 65ć. 
SES Y, RWE 


Reguły , ktore w Arytmetyce o li- 
czbach iamanych są przepisane, te sa- 
me się w rachunkach Algebrayfkich fra- ` 

„ /kcyi zachowuią ; iednak dla prędsżego, 
- Zaczynaiących poięcia niektore: położę 
gruntowne reguły. o, 

„x*. Cafą ilkość redukować mo- 

gę na frakcyą , kiedy na mieyscu mia- 


ASA! À ab. a bc. a+—c. 
nuiącego położę 1. xp: = BAS TI 


i. Tę 

', 2%. Cała ilkość zamienia się w 

frakcyą danego mianownika ; ieżeli bę- - 
dg multyplikował ią przez danego mia- 

nownika „ y pod produktem tym da- 

nego mianownika położę, np: chcę ca- 

łą ilkość a zamienić w frakcyą , ktorá- 

by miafa danego: mianownika b; więc 


M NOA ENE 
będzie A Znowu mam ilkość x za- 
mienić w frakcyą danego mianownika 


. o axb yx. 
atb , będzie : A 
a b 
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3% Zmultyplikowawszy „albo po- 
dzieliwszy przez tę samę ilkość tak li- 
cznika , iak- mianownika frakcyi , wa- 
loru swego frakcya nie odmienia. np: 
Zmultyplikowawszy Ę przez c , będzie 

e. bb. 
La Znowu podzieliwszy N 
ce 
b. 
przez b, będzie —* 
s c. 

4. . Aby zmultyplikować frakcyż 
przez iey mianownika ; dosyć iest te- 
goż mianownika zmazać. up: Abym 


i OWA. Aż 
zmultyplikował —— przez ç s dosyć iest 
yP fra P y 


s AAE Ti 
napisac: a x. Podobnież BE. zmul.- 
PZJ 


typlikowane przez a——-b , będzie be, 


y zmultyplikowane ER. przez 2», bę- 
Że, 


dzie: a; albowiem zd SKA a przez 
2y, 
regułę 3, 
5% Cała ilkość z frakcyą danż 
do iedney frakcyi redukuię się , gdy 
„zmuls 


40 ALaRBRA 
zmultyplikuię całą ilkość przez miano- 
wnika frakcyi. mp: Trzeba ilkość a+ 
b c. „M 
© redukować ; to multyplikuię całą 
7 ( 


ilkość a przez mianownika frakcyi at + 
í A a ni—bc. 


y mam frakcyą : —'  Tymżę 
DY u. k 


A 7 Aae TASA A = O RETN 
sposobem —— —-b stanie się iedną fra- 


a abc. 
kcyą z —" Racya tego z reguły 
` 2. wypływa. RA vio 

6*. Frakcye do prostszego redu- 
kuią się wyrażenia , czyli z większych 
stalą się mnieysze , gdy tak licznika » 
iak y mianownika przez spolnego dy- 
*wizora , albo dzielnika podzielę ; to —. 
ztąd wychodzące kwocyency 'dąią mi 
prostszą, czyli mnieyszą frakcyą , pier- 
wszey rowną przez regułę 3. xp: Da- 


\ . Pi Aab. . GAJ 
na iest fiakcya: ——?% tey licznika : 
ac 3 


aab, y mianownika: ac podzieliwszy 
przez spolnego' im dzielnika a „ kwo- 
cyenty ztąd wychodzące daią mi mniey- 
"szą > y pierwszey rewną mac ż 
zb, 


Począrkowa. 4I 
ab: i 5 | „2 abc. 
r „Toż uczyniwszy z frakcyą Sa. 

> Ib, 
będzie mnieysza : —— 

4d, 

Jak. spolnego. dzielnika ( commu- 
nem mensuram ) wynaleść uczy Aryt- 
metyka. 
7. Frakcye maiące rożne miano- 
wniki redukuią się do iednego miano- 
wnika tym sposobem: zp: Trzeba re- 


dukować te dwie frakcye : = =a nay- 


przod mianownika iedney frakcyi przez 
mianownika drugiey multyplikuię , y 
mam spolnego mianownika , potym li- 
cznika pierwszey frąkcyi przez miano- 
wnika drugiey , y wzaiemnie licznika 
drugiey frakcyi przez mianownika pier- 
wszey multyplikuię na krzyż , y mam 
frakcye iednego , czyli spolnego maią- 
> ; ad. cb. : 
ce mianownika ; ba ba, Y P/TWszym 
rowne przez regułę 3.. Jeżeli więcey 
niż dwie fiakcye trzeba redukować do 
spolnego mianownika ; to nayprzod mia» 
nownikow tych frakcyi przez się mul- 


typli- 
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plikuię:, produkt ztąd wychodzący iest 
spolnym mianownikiem ; potym tenźć: 
produkt przez obydwa razem terminy 
każdey frakcyi porządkiem multypliku- 
ię, y kładę na licznika, y mam nowe 
frakcye pierwszym rowne iednego ma- 
iące mianownika. mp. Dane są do tes 


"ke, 
| dukcyi frakcye : = 7 z” więc naye 


przod bx dx fbd f, potym 2 xbd- 


chf: 
; : baf. 

e bd, i (WE 
kip Kiedy mianownik iedney fras 
kcyi doskonale dzieli mianownika dru= 
gicy frakcyi ; to w ten czas owe fraz 
kcye wygodnie ztedukuię „do iednego 
mianownika , multyplikuiąc przez ow 
kwocyent licznika , y mianownika tey 
frakcyi „ ktotey mianownik był dziel: 
nikiem. ap: Dane są do redukowania 


ab e fa SACO ' 
frakcye : — —« ponieważ mianownik 
E 


c doskonale dzieli mianownika /6 d., 
więc 


Jr BAaczaa wody. 43 
więc multyplikuię przez kwocyent d 2 


i obydwa terminy frakcyi f. y. będę 
; i ik A. 


b edf. } 
miał frakcye Ra akc iednego maiące 
$ ij o O EA ; i 
mianownika., Toż samo w liczbach npt 


. mam redukować Ea y ża ponieważ 4. 


doskonale dzieli 3 ; więc przez kwocy- 
ent 2, zmultyplikuię obydwa terminy fras 
keyi Ż: y mam ię 2 | 

4a» SPOSA 


ROZDZIAŁ W 


0 addycji, y subirakcyi Tamanych 
i ' ślkości, e 


m. 


| Eżeli frakcye maig spoliego miano. A 
wnika; to 1%. licznikow. czynię ad-. 
dycyą „ y pod ich summą kładę spol. 
nego mianownika. zp. Dane są fras 
kcye. do addycyj: < y — summa ich 

NE Co c. 
ie$t : 
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gig b dr 
iest : ——» Znowu: 1; y — TA 


c. 
å b m | 4f Me 


kał ka 
y+— — 3 summa aest 
C. l 


D 

ps. 2 gm. 4. Y» 
Znowu: —— NA Miksa 
i EE? IER th” bd. 
Suma A EE SONA 


2%. * Jeżeli frakcye nie maig iedne= 
go mianownika , lecz rożne; to wprzod 
podług reg: 7. redukować ie trzeba do 
spolnego mianownika , y SCE si 


nić addycyą. wp: Dane są” sh ? 


wprzod redukuię do iednego mianowni- 
KB psa 
ka: ank = potym addycyą czynię s 
a d+—b c. 


y mam summę : opak, "Także te 


frakcye : v CA LENA g Aaa 4 
s. x t. 


£ l 
AN AR s RRS 
pap, SERIA LEREM RL 
AOUER gsi. 


gsw 


* 
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O BESEN | gSłX. 
TEESIEN ! 


sra. ==fstx—gpix-—gmst. 


39.. Jeżeli całe ilkości z frakcya- 
mi są dane do addycyi ; to albo całe - 
lkości do całych ilkości przydaię , à 
frakcye-do frakcyi , wprzod ie zredu- 
kowawszy do spolnego mianownika. xp: 
E ; ONA h abb. 
aj—— b— — = 


ilkości zamieniam na frakcye podług 
reg: 5. y czynię addycyą , zredukowa-. 
wszy frakcye do iednego mianownika 

| ab , abl ac F= ab. 
up: a. ŻE ma m —— 
bb ae abet abb bhe- edi: 

REDA a Z 

bc. 


- PROCZ 
Ak. a b cH=a bb+=bbc<—acc. 
Ao bc. 


XXI. 


X 


; w subtrakcyi łamanych ilkości tak- 
że uważać trzeba , czy dane frakcye 
ADAC nią . 


46: ALGERBRA 
maig spolnego mianownika , czyli ros 
źnego. Jeżeli maią spolnego' miano. 
wnika ; to tylko licznika od licznika 
odciągam , przy reszcie piszę znak ==; 


3 > s PORA) 0... Ca 
äh: —— mam odciągnąć od OC 
a. c-a. 


SU = a Jeżeli zaś frakcye 


rożne maią mianowniki , to wprzod ie. 
redukuię do iednego mianownika , poi 
tym czynię subtrakcyą. zp: Mam od. 
M bc. żę 
ciągnąć a od —> nayprzod reduz 
Fi Se 


| EA 
kuię do iednego mianownika: 4—2 


ds. 
dr. A ; ; 
PUB 3,3 Potym subtrakcyą czynię, y 
S. 


b e A dr. 


będzie : 


ds. 


PE. € 

Począrkówa. AŻ 
ROZDZIAŁ Vit. 

© multypiikacyi y dywizyż tus 

wych slkośc, 
| XXII: 

AJ Ultyplikuią się liczniki pizez li: 

L czniki, y mianowniki przez mia: 
nowniki, frakcya ztąd wynikaiąca iest 


produktem y ktorego szukam. sb: $ x 


iê. sab, ab. 
a Także: AK RE ARE 
ocz VAAN NE 
aa——2ab4=bb. ..., żyw 
~ Także: 3 
ZZ A: jeżeli trzeba 

ca. |, cfaa f ja 
mulcyplikować całą ilkość przez fraz 
kcyą , albo. pizectwnie np: = pizez © 3 
to dosyć iest licznika zmultyplikówać 
przez całą ilkość , y będzie produkt 
a Bo cała ilkość iedukuie się nè 


D ż k fra 


l 


43 ArezasRA, 
fiakcyą ,/ położywszy, pod nią 1. pow 
dług reg: 1, Albo rozdzielić ( ieżeli 
Rozdział doskonały bez reszty być mo- 
że ) mianownika frakcyi przez całą il- 


irae sól trzeba multyplikować przez 
c. fp p yp P 


e. dzielę be przez c, kwocyent > 


ie” mi Í A 
daię'mi ten produkt , ktorego szukam ; 


bo — ==— Znowu multyplikować 
be b. 
a b igid. 
trzeba: ——— przez c—d , dzielę 
4 cad. 
ac—ad pizez cd , kwocyent iest 
; a bc d. 


a,y produkt będzie . 


a. 


XXIII. 


Dywizya łamanych ilkości tym sa- 
mym prawie sposobem odprawuie się-, 
co y multyplikacya , tylko trzeba ter- 
miny dzielnika przewrucić „ to iest , 
licznika poiożyć na mieyscu mianowni- 
ka , a mianownika na micyscu liczni- 
ka ; potym liczniki przez liczniki , 3 
mianowniki przez mianowniki D 

pii- 


7 
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plikować , produkty dadzą kwocyent. 
zp: Mam dzielić — przez < przes 
Wracam terminy dzielnika , y multy. 
AA ENA b d. ; 

plikuię : — x— = — y ten iest kwo. 
86 c, 

2b—d, 


rri: 


cyent. Znowu mam dzielić ; 


przez » ŚŚ przekłądam terminy dziel- 


| ai. ab W 1. 
nika, y multyplikuię : A CAA 

— f: c—m 
A aan 20 ah k | 
=" MR rel; y iuż jest voar 
Toż samo w liczbach wp: mam dzielić 


SAR ALA 
— przez = przekładam terminy dziel- 


3 A 
„bę 46,6. 2% 
nika , y multyplikuię : gi WAD > 
WA S GPE y 1. 3 
744 AŻ 
Jeżeli frakcyce do dzielenia dane 
‘maig spolnego mianownika , to mogę 
innym sposobem uczynić dywizyą , sp, 
RE: Dz mam 


38. >. AuewBRĄ 

mam dzielić = przez £, zmażę spol» 
nego mianownika x y podzielę a , przez 
ph będzie kwocyent A To na iedno 
wychodzi „ choć przewruciwszy termis 


mb 
ny dzielnika , multyplikuię Zx a 


ab. | a. 


ROZDZIAŁ VII. 


(2) porownaniu dwoch ilkości niga 
townych, 


XXIV. 


Porere ( Æquatio ) iest wyraże- 
nie rowności dwoch ilkości rożnę. 
terminy, maiących. 4p: 20 == 14+— 6, 
14 += 65= 12 + 9— 1. TOŻ Sar 
mo w literach: a == b += c, b+=c=—=d 
d=ę-—g. Jlkość , ktora się kładzie. 
rzed rowności znakiem ==, nazywa 
śię pierwszą częścią ( primum mem. 
AAR» EOLIAN ER BiA 
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brum ) porownania, ktora zaś iest po- 
łożona po: znaku = „"ta się nazywa 
drugą częścią ( secundum membrum ) 
porownania. Liczby , albo litery w 
tych obydwoch częściach znayduiące się 
terminy, „A że częstokroć Algebray- 
skie porownania są trudne do zrozu- 
mienia ; przeto wynaleziony iest spo-. 
sob. obrocenia ich , czyli przemienienia 
w łatwieysze do poięcia : ten sposob na- 
zywa się redukcyą , y, funduię się na 
tych gruntownych regułach. f 

1%. Nie znosi się rowność termi- 
now ; gdy ieden , albo więcey podług 
upodobania terminow z iedney porowna- 
nia części do drugiey części przeniosę. 
api X Po 23= 61, takzę ży = $1— | 
Obiaśniam w liczbach : 3 += 2 == 5, tak- 
ZORN Sae Na a USM 

23. Dwie, lub, więcey ilkościsoż 
bie rowne nie ptzestaią być sobie ro- 
wnemi, gdy rownie są pomnożone. 

3% Od rownych ilkości rowną 
część odiąwszy , reszty ich są sobie tak- 
zę rowne, y ME 

4. Dwie lub więcey rownych il- 
kości zmultyplikowawszy przez iednęż 
ikość , produkta ich są sobie takže ro. 

De WNE, 
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WNE, 775: 8 —2 = 4 +> 2. multypliku 
ię obydwa terminy przez 2,9-— 2 x 
2== 16—4=12. potym 4+—2 X 2= 
8 1—4 = 12. y tak mam rowne pro- 
dukta. 

„5 Dwie lub więcey rownych il- 
kości podzieliwszy przez iednęż ilkość , 
kwocyenty ich są także rowne. np: 12 
m 4 = 6 + 2, podzieliwszy nayprzod 


1 2—4 ÓR7% 
== 62, potym: 


ALGEBRA 


2. 2, 
3 +— I. rowne są kwocyenty ; bo 6 — 
2 =4; y 3} iS 


XXV. 


Redukcya porownań , czyli ekwa- 
cyi na tym zawisła , aby w iedney czę”. 
ści porownania sama tylko niewiadoma , 
czyli niedeterminowana wiele znaczy il- 
kość byfa położona , w drugicy zaś czę- 
ści porownania ; aby same tylko wia- 
dome , y determinowane były położo- 
ne ilkości, Tego temi ,sposobami do- 
kazać można, ; 

(| <1%. Przez addycyą, mp: masz tę 
ekwacyą : x — a ==€ : Oczywista rzecz 
iest, że przydawszy 4— a do iedney „ 


y do 


EŃ 
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y do drugicy części tego porownania , 
rowność ich nie zginie „ (reg: 2%.) 
' przeto będzie insza ekwacya ta: x» — 
" ad a = c+—a, ale — a4—a siebie 
- znoszą; więc będzie redukowana ekwacya: 
x= c H—a. Także chcąc od innych 
ilkości oswobodzić ilkość y, tey ekwa- 
cyi: y—c —d=f4— m, dodaię do 


każdcy części ekwacyi 4—cH—d, y 


mam: y— c— d4 ct d==f4— 
mcd, to iest , zmazawszy = i 
c— d+=c 4d; ktore siebie znoszą ,' 
będzie ta, ktorey chciałem , ekwacya: 
y = fi m+c+—d. Także abym. 
tę ekwacyą: z — 5' = 15 zamienił na 
inszą , przydam 4—5 do obydwoch 
terminow „.y będzie z — 5 4= 5 == 
I5 H— 55 to iest: BIE 200 

, 2. Tak y. przez subtrakcyg re- 
dukuią się ckwacyc. zp: Niech będzie: 
Jt-d==bif, odciągniy Hd z 
iedney , y z drugicy części , będzież 
miał : yę=d—d—=b 4—f—0, 
to iest: y=b4— f—d, Także re- 


NH 


f 


, dukuię- 3 + 5 = 15, odiąwszy — 5 ` 


od obydwoch terminow : z 4— 5 —— $ 
== 15 — $a to iest: g = 10. © 
A] Ds; AE : Uważ 


i 


Uważ tu ,.że nieznana ilkość o= 
swobodza się. przez addycyą , y subtra= 
kcyą, przenosząc z tey części , w kto- 
Tey ona iest , wszystkie z nią-będące 
terminy do drugiey części ekwacyi prze” 
mieniwszy znaki , to iest +-— na —, 
y przeciwnie. Tak zp: x —a+ d 
== g m, będzie x =g+4— m+ 
a —d.  Pymże sposobem wszystkie 
terminy ckwacyi mogę uczynić rzetel- 
nemi, to iest., maiącemi znak 4—, y. 
wszystkie do iedney części ekwacyi prze- 
nieść ; bo ta ekwacya: aa 2bc+— 
dd=2cd—3zr—4f, może być 
taka: aat 3 r+ gft dlae 
d+4+—2 bc. wszystkie terminy maiące 


znak przenosząc do drugiey części 
przemieniwszy znak ——, na znak , +—. 
Tymże sposobem tę ostatnią ekwacyą 
aa+—3 r+Ę—4f+-—dd==2cd+= 
abc, kiedy:chcę , mogę w: nić ebro- 
cić: 


aa + 3 r+ 4f+= dd zed 

— 2bc==o. Albo: 2cd+— zbe 
— a a — 3 r ——4f—dd=o. 
Racya tego. iest; bo gdy od iakiey. il. 
kości drugą ilkość iey rowną odeymę, 
to ią w nie obracam, 4 — 4 ==0. 
j 3? 


Począrkowa. 55 

3%. Jeszcze y multyplikacyi zaży” 
wa się do redukowania ekwacyi ; ale w 
ten. czas, kiedy niewiadoma ilkość iest 
podzielona przez iaką inną ilkość : po- 
nieważ rzeczy tylko sobie przeciwne mo- 
gą zobopolmię siebie znosić. zp: Masz 
JU 
2b. 
waż yy iest podzielona przez 2%, prze- 
to multyplikuy obydwa tey ekwacyi 
terminy przez tego dzielnika , y będzież 

1) X zb. 


miał : "9, JROEx2W, ak 
2 


bo yy = 2 b f4— zbg. Takżę tę po- 


daną ckwacyą : == f4— g ; ponie 


S Ma ; 
rownanie : 2 c 4+ SWE) a+—b, mul- 


typlikuiąc wszystkie iey terminy przez 
mianownika d , będzie 2c d4— m=— 
ad+—bd y gdyby: więcey frakcyi by- 
ło w porownaniu , iako, wtym: ds4— 
em r- 


SE SBE. pm w mult 
7 AEA TET ; P2 ADA 


likuiąc wszystkie terminy tey ekwacyi 

kap produkt apż ze wszystkich mia- 

fownikow złożony „, będzie insza bez 

frakcyi ckmacya : adpst 4— cmtp 
Jo 
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+- apr ==abptx-=afgt. Jest 
tedy rzecz bardzo fatwa przemienić po- 
rownanie ż frakcyami na inszę porowna- 
nie bez frakcyi; bo każda frakcya w 
rzeczy, samcy znaczy dywizyą , ktorą 
czynić trzeba , y licznik iest podziel 
ną ilkością , à mianownik dzielnikiem. 
4. Jako przez multyplikacyą 'ni- 
kną , czyli się znoszą ilkości te , kto» 
re dzielę ilkość niewiadomą ; tak wza- 
ieimnie dywizya znosi te ilkości , ktore 
przez multyplikacyą są przydane nie- 
wiadomey ilkości. zp: “Masz ab x == 
30d4— 2r: podziel pierwszą, y dru- 
gą część porownania przez ab ilkość ; 
ktora multyplikuie niewiadomą ilkość 
w, będzież miał rowną pierwszcy (regt 
abx 3cd+— 27. 


<) te ekmacyą ; —— = SE 
5.) UE ENE A 


potym zmazawszy siebie znoszące ilko- 
3 cd+=27. y 
sci, będzie e ETT » gdzie pro- 
ab. 
dukt ab w pierwszey części nie znay- 
duie się, lecz w drugiey iest dzielni- 
kiem. Także chcesz  oswobodzić nic- 
wiadomą ilkość z , w tym porownaniu 
2dm—cr==fz—gz?  Uważay 
że 
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Że druga część fz — gz = + x] —g, 
to iest: f— g iest multyplikuiącą nie- 
wiadomą ilkósć z ; więc podziel pier- 
wszę , y drugą część danego porowna- 
; . 2adm<— cr. 
nia przez f— g> będzie —— 
—g . 
enara A E . 
= f Bat zmazawszy znoszące sie- 
aan 

R BYC BÓJ JA 2dm—cr. 
bie ilkości będzież miał: z — — 
| f=e 

Tenże sposob służy do wyrażenia . 

w krotszych terminach iakiey przy dłu- 
gicy ckwacyś, ktorey wszystkie termi- 
ny, są multyplikówane przez iednęż il- 
kość. mp: W tym porownaniu : b2y-— 
bze = a b% 4+— b3 widzę , że wszyst- 
kie terminy są multyplikowane przez 
ilkość b*; ponieważ mogę to porowna- 
nie wyrazić tak: x —cxbbo=g4— 
bxbb, gdzie oczywista iest rzecz, iż 
bb multyplikuie obydwie części tego 
porownania ; więc te części podzielę 

byy — bze. 


przez bb, y będzie : (era = 
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LANero 
BE mio albo zmazawszy tó ; 
€o sięwzaiemnie znosi, będę miał x- 
== 0 == a 4+— b porownanie daleko 
w krotszych terminach , niż pierwsze » 
wyiażone ; a przeniosłszy —— c ( reg: 
1. ) będzie ostatnie porownanie »<— 
a4—b+—c, w ktorym niewiadoma il: 
kość » wcale iest oswobodzona od in- 
nych, ktore z nią były , ilkości. Cho. 
ciażby nie wszystkie terminy iakiey 
„ekwacyi były mulcyplikowane przez ie= 
„dnęz ilkość „ byleby takich było kil- 
ka; to iednak mogę tę ekwdcyj Wkroż 
tszych terminach tymże sposobem , co 
wyżey wyrazić. ap: axx 4—bo = 
== a df—- 2ag, wtey ekmacyi znieść 

'mogę ilkość a że wszystkich terminow ; 

w ktorych się znayduie : bo dzieląc 

wszystkie terminy cekwacyi przez a, 
a%%. bc. | |adf. e 


» będzie >< 42 =. 2 śl: 
a. f a å. 


ag. JR | 
RES tę redukuię na ekwacją : ox 
a. 


= P 2.g nakoniecina tę : 
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? bc. } 
WM =d f — 2E m „tymże spa 
á e 


sobem „ co wyżey. 
ROZDZIAŁ IX. 


O używaniu ckwaji w rózwigzania 
rożnych kwesiyi , czyli Proble- 
mmatow, 4. 


. XXVI: 
Yri porownań , czyli ekwacyi 


dziwnie wielkie , y prawie nięwy- 
powiedziańe przynosi pożytki, ktorych 
we wszystkich Matematyki * częściach 
nie tylko do okazania , czyli demon- 
stracyi krotkim , y łatwym sposobem 
(wszelkich naytrudnieyszych theorema- 
tow ; ale też osobliwicy do rozwiąza- 
nia „ Czyli solwowania nayzawikłań- 
szych , y zdaiących się rozumu ludz- 
kiego poięcię przechodzić problemmatow, 
czyli kwestyi Używają Matematycy. Z 
tych to ekwacyś Algebra , albo Analys 
sis a to fest , sposob znależenia pra- 
wdy , przez ktory z niektorych wiado- 
mych nam rzeczy , y okoliczności do 


pog 
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poznania niewiadomych , y nieznanych 
rzeczy, y okoliczności szczęśliwie przy- 
chodziemy „ zachowuiąc te następuią- 
ce reguły : ć 

i*. Wiadome ilkości., albo rze- 
czy wyrażać się powinny pierwszemi 
abecadła literami a, b, c, d, €, fo. 
Zg, b, 65. niewiadome zaś dla rożno- 
_ ści od pierwszych ostatniemi: », y, ż. 

2*, Problemma „ czyli kwestyą 
tak, dysponować trzeba , aby tyle by- 
ło ekwacyi , ile się kondycyi w dancy 
kwestyi znayduie , y relacyą wiado- 
mych ilkości do niewiadomych wyra- 
zic; co się iaśniey w przykładach ni- 
żey pokaże. 

3%. Niewiadomey ilkości „ albo 
rzeczy walor w iednym porownaniu wy- 
rażony przenieść , y położyć trzeba w 
drugim porownaniu zamiast teyże nie- 
wiadomey ilkości. 

4'. Potym, trzeba rożne porowna- 
nia czynić sposobami w Rozdziale 0- 
smyim położonemi , to iest, przez ad- 
dycyą , subtrakcyą &c. poki w pierwszey 
części ckmacji nie będzie sama tylko 
niewiadoma ilkość położona ; a w dru- 
giey części same tylko. wiadome ilko- 

ści 


PoeżĄTKOWA. óż 
$ci nie będą się znaydować. Bo tym 
sposobem niewiadoma ilkość stanie się 
 wiadomą , ponieważ będzie porownana 
wiadomym ilkościom. : 

5*. Kiedy ekwacya w sobie żąz 
wicra więcey niż iednę niewiadomych 
ilkości ; to trzeba -z nich ekwacyą OSswoż 
bodzić , aby iedna tylko została, tym 
sposobem, ap: Masz ekwacyą: 2 x ++ 
mcy » y wiesz zkądinąd , że 
spd Więc 2 x =2 bd; przeto 
'możesż 2 bdna mieyscu 2x położyć ; 
y dana ekwacyą zamieni się w tẹ: aba 
d+ m=—c4ły; pizeľożywszy zaś © 
będziesz miał : I = 2 b d4 m — t. 

Nakoniec wiedzieć potrzeba , że 
cała rzecz naypotrzebnicysza dó rezom 
lucyi problemmatu , czyli kwestyi za- 
wisła na ułożeniu ekwacyż wytażaiącey 
daną kwestyą , ktorą miawszy ; iuż tyl= 
ko niewiadome ilkości oswobadzam od 
innych: podług przepisanych reguł , a 
' przez oswobodzenie niewiadome ilkości 
staną się rownemi wiadomym ilkościom ; 
y tak Będzie rozwiązane problemma -s 
ieżeli może być- rozwiązane „ A ieżeli 
nie, iako rzecz niepodobna do prawdy ; 
albo siły ludzkie pizewyższaiąca , to ý 

E fo 
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to pokaże mi ekwacya. Jakby zaś ta- 
ką wynaleść ekwacyą , nie masz na to 
teguł ; ponieważ to od bystrości y. prze- 
zorności rozumu , tego', ktory problem- 
ma rezolwuie , zawisło. To wszystko , , 
Gośmy dotąd mowily, iaśniey się w 
przykładach pokaże ., ktore tu przyto= 
czę. 
PROBLEMMA I. 

Pn ludzi Piotr , y Jan pewną 


czerwonych złotych liczbę maią : 
pytam się , wiele każdy z nich ma ? 
Na zgadnienie' tego te kładę kondy- 
cye „, że gdyby Piotr ze swoich dał ` 
pięć czerwonych złotych Janowi ; toby 
obydwa rowną czerwonych złotych li- 
czbę mieli; ale gdyby przeciwnie Jan 
ze swoich dał pięć czerwonych złotych 
Piotrowi ; toby Piotr miał tyle troie 
tych pieniędzy , ktoreby Janowi zosta- 
ły : pytam się tedy wiele Piotr „y wie- 
le Jan ma czerwonych złotych. 


REZOLUGCYA. 


Abym tę kwestyg solwował , to 
19, podług reguły 1. niewiadomą li- 
«zbę czerwonych złotych Piotra nazy- 
wam 
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wam literą » , także niewiadomą licza * 
bę czerwonych złotych Jana nazywam 
litera yy 2%. Podług reguły 2. ponies 
waż w dańey kwestyi dwie są kondy= 
cyć ; to też dwie powinienem ułożyć 
ckwacyi, Pierwsza kondycya iest, że 
gdyby Piotr ze swoiey czerwonych złoż 
tych summy , ktorą nazwałem x, daf 
5 czerwonych złotych Janowi ; ktore- 
go summę nażwałem y; tóby summa 
czerwonych złotych Piotra była 4 == 
53 summa zaś Jana y4— 5 , y podług 
teyże pierwśzey kondycyi obydwóch sum- 
my czćtwonych złotych byłyby rowne ; 
ztąd łatwo pierwsze układam porowna* 
nie tak: 

X —— 5 ==y+— 5. Druga iest 
kondycya , że gdyby przeciwnie Jan ze 
swoicy summy dał s czerwonych złoż 
tych Piotrowi ; toby sumina czeiwo: 
nych złotych Jana była yass, Pio- 


stra zaś; w45, y podług teyże dru. 


giey kondycyi summa czerwonych żłos 
tych Piotra x + 5 byłaby wtróynasob 
większa od summy Jana J=>5. Aby 
tedy, y— 5 było towne x 4 5, trze 
ba y— 5 przez 3, inultyplikować ; y 
będzie 3 J-=15 = k*k+= 5. Już tes 
E2 , dy 
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dy mam dwa porownania , ktore kon. 
dycye danego problemmatu wyrażaią , 
pietwsze iest: x — 5 = y + 5 , dru» 
gie: 3y — 15 = x +5. , 
3°- Aby podług reguły 3. walor 
piefwszey niewiadomcy ilkości w pier- 
wszym porownaniu położoney to iest x 
mogł być lepicy wyrażony ; trzeba pier- 
wszę porownanie przez addycyą na in- 
ne rowne porownanie zamienić w ten 
sposob: x — 5 +— 5 == gd 545, 
to est : x ==} +— 5 +— 5; to iest: 
x =y +~ 10. Potym tey ilkości æ 
walor y += 10 trzeba e pierwszego po- 
rownania przenieść y w drugim poro- 
wnaniu zamiast » położyć : 3y ——.15- 
==y + 10. +~ 5 == 3y — 15 == y= 
+ 15. 
4°. Aby podług reguły 4. w tym 
drugim porownaniu niewiadoma ilkość 
J, sama tylko w pierwszey porownania 
części zóstała , trzeba tę drugie poro- 
wnanie 3 y — 15 ==y+— 15 ma inne 
rowne zamienić nayprzod przez addy- 
cyą tak : 3y—— 15 + 15. =y + 
1$+— 15 a to iest: 3y ==y4— 30. 
Potym przez subtrakcyą : 3 y — y == 
I= 3O y to iest 2y == 30, Po- 
tym 


E a 
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tym przez dywizyą , obydwie części 
porownania dzieląc przez z ; będzie ; 
J>=15. Już tedy wiem , że Jan, 
ktorego summę czerwony ch złotych na- 
zwałem y, ma czerwonych złótych 15. 
A gdy w pierwszym porownaniu : x —. 

=J + 5 zamiast y, w drugiey czę- 
ści porownania położę walor iego do- 
piero znaleziony 15 , będę miał: x — 
$—— 1) m—) , todest: x — 5 == 20. 
Znowu do obydwoch części tego poro- 
wnahia przydawszy 5 , będę miał : we, 
= 5t 5 = 15 4— 54—5, to iest 
krąciey ::9 = 25. Ztąd poznaię , że 
Piotr „ ktorego. summę czerwonych zło. 
tych nazwałem x, ma czerwonych zło- 
tych 25. Te dwie znalezione liczby 
25.. y 15 kondycyom daney kwestyi 
zadosyć czynią: bo: gdy Piotr ze swo- 
icy summy 25 da Janowi 5 , obydwoch 
sujnmy będą rowne to iest czerwonych 
złotych 20 ; gdy zaś przeciwnie Jan ze 
swoięy summy r5 da Piotrowi czer- 
„wonych złotych $, summa Piotra bę- 
dzie wtroynasob większa od summy Ja- 
na, to iest 30, Od 10 trzy razy wię- 
ksze, Więc dane problemma iest sal- 
wowane. ` l / 


N 
66 ALGEBRA 
PROBLEMMA I, 


PZ pewny spytany wieleby miał 


Owiec w swoicy trzodzie ? Odpo- . | 


wiedział , że gdyby ieszcze miał trze- 

cią CZĘŚĆ , y Znowu czwartą część tey 

trzody , ktorą teraz ma wrzęczy samey , 

y do tego 5, Owiec; toby w ten czas 

wszystkich Owiec miał 100. Pytam 

się tedy „ wiele ma wrzęczy samcy Q= 
« wiec? A 


REZOLUCYA 


© 19%.. Niewiedomą Owiec liczbę na- 
gywam % , liczbę zaś wiądomą 100, na» 
.gywam 4, 


29, Ponieważ w daney propozy» 
cyi iedna tylko iest kondycya , iednę 
też tylko ckwacyą ułożyć potrzeba „ 
wyrążaiąć trzecią Część trzody przez 


Ne 
frakcyą ; —3 ktora znaczy, że x iest: 
Ję y 
odzielone przez 3 , także czwartą część 
pog p , ą CZESC. 


È X 
trzody wyrażam —3 y znaczy , że % 
ł a ko? 


iest podzielone przez 4, Więc będę 
7 GR miaf 
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miał tę ekwacyą : UE Eb 


3 e 

3. Opusciwszy regułę 3. dla te- 
go że iedna tylko iest kondycya , trze- 
ba podług reguły 4. w pierwszey czę- 
ści ułożoney ekwacyi samę tylko nie- 
wiadomą liczbę x zostawić ; wszystkie 
zaś inne wiadome do drugiey części €- 
kwacyi przenieść. Na ten koniec nay» 
przod frakcye ekwacyi redukuię na cał. 
kowite ilkości , obydwie części tey ekwa- 
ao 


5 x 3 
cyi x 4 —j—— + 5 =0 mul- 
3 4 


typlikuiąc przez Denominatora 3., y 

> 3% ć 

będzie: 3 x += x 4 4, I$<—=3k 
Aj 4 


a. Potym multyplikuię przez 4, dru- 
gicy frakcyi denominatora , y będzie : 
12 X +— 4% 1—3 x 4— 605 120 5 
to iest kocfłicyenty w iednę summę ze- 
brawszy ; 19x% + 60 = 12a: ' Zno- 
wu przez subtrakcyą będzie ; 19 x 4— 
+— 60 — 60 = 12 a —— 60, to lest; 
19% == 124— 60. Ale że iest a = 
== I00,'WięC I2 a = 1200, zatym 19- 
X == 12 a.—— 60, to iest 19 x = 1140, 
E 4. j Na: 
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Nakoniec obydwie tey ekwacyi części. 
podzięliwszy . przez 19 , będzie: x = 
60. Ztąd poznaię , że Pastuch te, 
ktorego niewiadoma Owiec liczbę do- ` 
tąd nazywałem x, ma 6o Owiec. Al- 
bowiem podług kondycyi problemmaty 
do liczby 60 przyday trzecią iey część „ 
to iest: 29, y znowu czwartą Część , 
'to dest: I5, y ieszcze 5 „ wszystkiey 
summy będzie: 100. Go było do czy- 
mienia, yo h (A 


PROBLEMMA IIE 
| Reech ludzi lata , ktore maig , rax 


zem licząc , wychodzi summa lat 


250.. Naystarszy z nich , y pierwszy: 
dwa razy więcey lat ma, niżeli drugi 
srzedni „ tęn zaś drugi , czyli srzedni 
trzy razy więccy lat ma, nieli trzęci 
saymłodszy. Pytam się „ wiele każdy. 
znich zosobna ma lat? i 


REZOLUCYA, 


1*. Lata trzeciego czyli naymło- - 
dszego nazywam x, lata drugiego: 3 x, 
pierwszego zaś czyli naystarszego , kto 
ły dwa razy więccy lat ma', niż drus 
Sla 


Począrkowa. ` 69 


gi „ nazywam 6 x. 2°, Ponieważ w 
daney propozycyi iedna tylko iest kon- 
dycya ; przeto iednę tylko czynię tę po- 
Townanie : x+— 3% Pr ówW=E TSO 
to iest: 10x = Tyg, Potym podzie- 
liwszy obydwie części porownania przez 
10 „ będzię x = 15. Więc trzeci 
czyli naymłodszy , którego lata nazwa- 
em x, ma lat. 15, zatym drugi czyli 
srzedni trzy razy więcey maiący liczy 
kt 45, pierwszy zaś y naystarszy dwo- 
ie tyle lat ; co drugi , maiący , liczy 
lat 90. Go było do czynienia. 


PROBLEMMA lv. 
po w drodze będący po 6 mil na 


ieden dzień uieżdza , Paweł zaś po 
8 mil; ale Paweł 4. dniami poźniey od 
Piotra wyiechał , iedną zaś drogą ., y 
do iednego mieysca iądą, Pytam sie a 
za wielę dni Paweł dogoni Piotra ? 


„REZOLUCYĄ. 


Droga dzienną Piotra mil 6 


; Droga Pawła na dzień mil z 


Ej Li- 
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Liczba dni , ktoremi pozniey wyie- 
chał Paweł, to iest dni 4 == c. 
Dnizaś , za ktore ma dogonić Pio- 
tra, co iest w kwestyi == x. 
2°. Abyś ulormował ekwacyą , 
uważ „ że Piotr przez te dni cztery , 
ktoremi drogę Pawła poprzedził , uiechał 
mil 24 ==ac. Ta zaś cała droga , 
ktorą Piotr uiedzie , poki go Paweł nie || 
dogoni w czasie tym ; o ktory się py- 
tam , niech będzie == ax. Nakoniec 
| droga Pawła po czterech dniach Piotra ||| 
| goniącego aż do czasu dognania niech `“ 
będzie =— b x. Teraz uczyń ekwacyą : 
ac" wZŻ0AW: 

A że podług kondycyi problem- 
ma bDx>>aw , to iest , większy iest 
produkt bx,, niż ax ; przeto odcią- 
gniy z pierwszey ekwacyi części ax , 
y przenieś do drugiey z znakiem przeci- 
wnym „ będzie: gc = bx- ax. 

Potym obydwie ekwacyi części po- 
dziel ` przez dwa drugiey Części wiado- 
me terminy b— a, będzież miał : 

aè 


FES ‘= x ; to iest , ponieważ a c= 
| NINA ; 
| == 24, zas: b——a = 2 , będzie: x 


e 
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tO iest i m == 12. Więc Pas 


wef dogoni Piotra za dni 1. Co by- 

ło do czynienia. i 
Doskonały Algebrzysta tę opera- 

cya takby bardzo krotko uczynif. 


act ax ==bwx, więc: 
a CTT RN AN „więce: 
*==ac, więc gdy ac ==>4, 
b— a= 2 będzie : 
ZB 

Uważ nayprzod , iakby długo A= 
Tytmetyk ten rachunek czynić musiał > 
Powtore uwąż, to porownanie; ac == 
== bw=—ax , y inne temu podobne 
"można redukować "do tey proporcyi : 
ba iest do a, iak c do x + to po 
Algebraysku tym się. sposobem wyra- 
a; A uia: o ox . Wdliczbach zaś 
tak: 2:6::4: 12. Więc to, problem- 
ma przez regułę trzech możnaby sol- 
wować , ułożywszy terminy tak: 2;6:: 
4:2 ale tego ułożenia terminow, bez- 
pomocy Algebrayskicy ekwacyi z poda- 
ney tylko kwestyi wynaleścby Arytme= 

tyk nie potrafił. i 


\ 
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PROBLEMMA V. 


pio! w drodze swoiey codzień ucho- 

dzi mil 6. Paweł 4. dniami poznicy 
wyszedłszy w drogę , chce Piotra do- 
gonić dnia 12, Pytam się , wiele mil 
Paweł codzień uyść powinien , aby Pio- 
tura dnia 12 dogonił 2 


REZOLUCYAW. 


Droga codzienna Piotra mil 6 = a. 
Czas, ktorego Paweł w drogę wyszedł 
pozniey dni 4 =b. Czas „ ktorego 
Piotr chce Pawła dogonić dni 12 == e. 
Droga codzienna Pawła , o ktorą się 


pytam == w. Podług kondycyi pro- 

blemma taką ułożyć trzeba ekwacyą : 
ab+—mc==cwx.  Podzieliwszy: 

przez c części porownania będzie : 


ab+>ac DANTON 
— == x, Ponieważ zas. 


i Gan 

/ ab==24 ; znowu ac == 72 , także 
e == 12. Więc ostatnia. ekwacya bę- 

dzię ; 


12 12, 
= g. Więc, aby Paweł dogonił Pio- 
WA 
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tra w drodze dnia 12; trzeba, aby co- 
dzień uszedł mil 8. Co było do CZy» 


nienia. 
PROBLEMMA VI. 


położmy » że Warszawa odiegła iest 

od Rzymu na mil 120. Piotr wy- 
szedł z Warszawy dnia r. Stycznia , y 
codzień uchodzi mil 6 ə Paweł zas z 
Rzymu do Warszawy wyszedł także 
dnia 1. Stycznia”, y codzień uchodzi 
mil 4. Pytam siç, za wiele dni ci z 
sobą się zeydą ? 


REZO LU Gra; 
Odległość Rzymu od Warszawy mil 


120 =='4. 
Codzienna droga Piotra mil 6 = b) 
Codzienna Pawła droga mil 4 == 6. 
Czas zcyścia się ich obydwoch == x, 
Rzecz oczywista iest ,/że te mi. 
„lè 3 ktore Piotr aż do Cząsu zeyścia 
się uydzie , s3 = bx. Te zaś mile , 
ktore przeż ten czas Paweł uydzie =—= 
—= ca. Gdy zaś w tymże czasie całą 
mieysc odległość czyli drogę odprawię 
naprzeciw. sicbie idąc ; więc będzie : 
bx 
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bx +c x a. Podzieliwszy zaś 
całe porownanie przez b += © będzie : 


a 120 
= x albo x =———, to iest 
AEE 644 


Dwunastego tedy dnia z 
sobą -siç zeydą. Co było do czynienia. 
PROBLEMMA VII 


piet: Szyper w Gdańsku dla Pana swe» 

go kupił kamieni 3. Kawy , y 4. 
oxety Wina , wydał na to czerwonych 
złotych 69; tenże drugi raz kupit Kaa 
wy 5 kamieni, y Wina oxety 24 wy- 
dał czerwonych ziotych 45. Po śmiet- 
ci Piotra został Szyprem Paweł , kto- 
remu Pan tychże towarow po tyleż pic- 
niędzy kamień , y oxet Wina płacąc , 
po wiele tamten płacił , kupić rozka- 
2zuie. Paweł tedy szuka po'czemu tam- 
ten kamień Kawy , y oxet Wina pła- 
pe 


 REŁZOLUCYA. 


Niech Kawa będzie —= ka 
MINO Zas: > tagi 


EN o CE ZJ 0 1 
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Podług danego problemma kondy- 
cyi będą te dwa porownania : 
3 J t= 4% —=,69. 

SIFE 2% = 45. 1 

Teraz pierwsze porownanie. multy= 
plikuiąc przez pierwszy koefficyent dru- 
giego porownania to iest przez 5 , bg- 
dzież miał; j wał 

NY RAZOWE 4%” k 

Znowu drugie porownanie multy- 
plikuiąc przez koefficyenta pierwszego 
porównania”, to: iest „przez 3., będzie : 
LOW zy OŁOE=" ERY | 

Odiąwszy zaś ż obydwoch ekwa= 
cyi co iest rownego i, TO desti, IS 7 
potym odciągnąwszy 6 x od 20 x, tak 
że odciągnąwszy 135. od 345 „, będzie 
to: porownanie : 14x == 210. . Nako- 
niec podzieliwszy to porownanie przez” 
14, będzie: ` 

| 210. 

en CZEŚĆ 
14. 

Więc ieden oxct Wina był płaców 
. DY po czerwonych złotych 15. "Tak. 
że abyś wiedział walor y, czyli pocze- 

Mu | 
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mu ieden kamićń kawy był płacony 5 


to nayprzod przełoż terminy ekwacyi', 


ito iest „ na pierwszym mieyscu położ 


x » na drugim y ze swemi kocfficyen- 
tami : 
4x + 3 y= 69. 
2 * = 57 == 45. 


Te ckwacye multyplikuiąćc przez 


koefficyenty tym sposobem , co wyżey » 
będą ekwacye następuiące : 


8% 6y = 138. 
8 * + 20y == 180. 


Więc wyrzuciwszy z obydwóch €= 
kwacyi to „ co iest rowne „ to iest: 
8% „ y odciągnąawszy 6 y od 20 y s 
także odciągnąwszy t80. od 138, bę= 
dzie ta ostatnia ekwacya : 

t4y = 42. Podzieliwszy , będzie : 

JAA LE 
PWT 
Więc ieden Kawy kamień był plas 
cony po czerw: zł: 3. / 

Probę 'tey reżolucyi uczyń tak: 


Kawy kamieni 3. A czerw: zł: $.== 9 
Wina Ooxetow 4. ACzerw: zł: 15. == 60. 


Summa « « 69a 
Ka- 
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„Kawy kamieni 5. à czerw: zł: 3. 
Wina oxetow '2. à czerw: zł: 15. 


wa w a: 


Summa. j = - 
PROBLEMMA VIIL 


f )Sob too. z troiakiego rodzaiu zło- 

żonych „ insze Męszczyzni , in- 
sze Niewłasty , insze Mfodzieniaszko- 
wie złożyło się na złotych roo. Ka- 
zdy Męszczyzna dał złotych 5, każda 
Niewiasta złoty 1, każdy Miodzieniec 
groszy 5. Pytam się, wiele było Mg- 
szczyzn „ wiele Niewiast , wiele Mfo- 
dzieńcow ? 


RE Z OLEWA 


Niech: będą Męszczyzni 
Niewiasty 
Miodzieniaszkowie —= z. 
Summa złożonych pieniędzy po- 
dług problemma iest 100. złotych, więc 
będzie ; 
ARE NR w GO: 
Ponieważ zaś Modzieniaszkowie 
złożyli się po 5 groszy; więc , aby ca- 
ła summa była iednakowa , trzeba tę 


E -calą 
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całą ekwacyą na grosze tedukować 5 
multyplikuiąc nayprzod 5 złotych , kto- 
. re Męszczyzni dali przez 30. potym I. 
złoty, y do 2, przydać koefficyenta 5 , 
także. złotych 100. X 30, będzie : 


(150 © +— 30y4+— 5 2 = 3000. 


Teraz starać się trzeba , aby ie- 
den termin z niewiadomych zp: y z pier- 
wszey, ekwacyi był wyrzucony , à in- 
ny rowny ieinu tylko wyraznieyszy byť 
na mieyscu iego położony ; czego przez, 
subtrakcyą dokaże tak : : 

X FP z — w —— 2 — oo. 
17% —8% to iest; zmazawszy , ktore 
się znoszą, będzie: y = 100 — yo z. 
Ten tedy znaleziony walor zamiast 785 
polożę w drugicy ekwacyi ; wpizod ie- 
dnak | wszystkie terminy tego; waloru 
zmultyplikowawszy przez 30. Będzie 
tedy ; 130 mep 3000. 309 E 30% 
+ 5.2 —= 3000. Teraz odciągnawszy , 
iak znaki wyrażaią , 30% od 150% 5, 
także : 52 od 30% „, będzie ckwacya : 

120 X f 3000 — 25 £ == 3000. 
Zmazawszy równe ilkości siebie żnoszą- 
ce, będzie: 120% —— 25 4 = 0. Więc 
ztąd poznaję ; ŻE: 120% == 25 2. 

> + Na- 


y 
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va Nakoniec tey ostatniey ekwacyi os 
-bydwie części dzielę przez iednęż, lis 

120 x: ZOO I a 
czbę np: 5. ; == to iest! 


24x =; z. Znowu tey ckwacyi oby- 
dwie części dzielę przez 5 , będzie : z 
SAS A że 5 nie dzieli rownie 


> 


TZOA 
24 ; przeto 24x $, produkt Te więć 


będzie z == 24. Ztąd wnoszę , y pys 
tanie rozwiązuię ; między sto osobami 
Miłodzienńiaszkow było 24, expens ich 
groszy 120 , to iest złotych 4, Mga 
szczyzn było 5 „ expens ich złotych 25, 
Niewiast 71. expens ich złotych 71, 
Proba tego ta iest: 


Liczba Osob. Liczba . pieni edza 
ż4 aa 
że „o 25a 
71. 7 Is 


iee À 


Summa 100: Summa 100 


Go było do czynienia.. 
EZ PRO: 
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PROBLEMMA: IX. 


A albo Krol potrzebuie pewney 

summy pieniędzy , ktorą chce mieć 
ziednego Miasta; Rządzca tego Mia- 
` sta wiedząc liczbę osob obligowanych 
do płacenia podatkow tak rzecz uwa- 
ża ; że , ieżeli każdy z tych „ ktorzy 
powinni płacić podatek , da po 1. zi 
to do summy , ktorey potrzeba „ ie- 
szcze 10000. złotych niedostanie ; ie- 
żeli zaś każdy da po złotych 2; to 
summa , ktorą złożą , większa będzie 
1oooo. złotych od tey , ktorey Krol 
potrzebuie. Pytam się więc rachmi- 
strza. ` 


1°. Wiele iest osob podatek pła- 
cących °? 
29.  Jakaby ta była summa? 


AREO L WORA: 
Osoby płaćące == ». 


I Summan == y 
Zważywszy dobrze danego problem- 
ma kondycyc , te dwie mam ekwacye : 
, x +— 10000. ==y. | 
2 x —— 10000, == y. 
i R Już 
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Już zamiast iednego y, walor iego 
ołożywszy , będzie ta ekwacya: 
BOODWSZY + BĘ y 


2 X —— 10000. = y 4— 10000. 
Z tey przeniosłszy., y addycyą tych 


10000. uczyniwszy będzie : 


o 20000, W. 


Znowu .przeniosłszy 20000. będzie : 


2 % == w 4— 20000. 
Nakoniec przez subtrakcyą tak: 


2% — X = Xx —— x H— 20000. to iest: 
; 


x == 20000. albo liczbię osob pła- 
cących ' podatek. Więc y, czyli sum- 
ma będzie : 20000 4— 10000 == 30000. 
Co było do czynienia. ; 


PROBLEMMA X. 


OFerowie Moskiewscy maiąc z War- 

szawy Wisłą płynąć do Gdańfka , 
naiąwszy sobie Szkutę , tak się z Szy- 
prem godzą : że każdy z nich da zło- 
tych 6, ieżeli ich tylko samych po- 
wiezie ; ieżeli zaś w dródze innych za 
te same pieniądze przyimie ; to aby po- 
towa tych pieniędzy była dla Szypra , 

F3 c 


1 
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druga zaś połowa dla nich , albo żeby 
z tey summy , ktorą płacić maią , by. 
ła wytrącona. Ttafilo się , że tyle in 
nych potym w drodze Szyper naprzyi« 
mowal ; iż z owych Officyerów każdy 
tylko złotych 5 miał płacić. Tych zaś 
osob nowo przyiętych było względem „ 


Officygrow a> 3, 
4. 


Pytam się., wiele było Officye: 
YOW , ktorzy Szkutę naięli ? 


REZOLUCYA 


Podług kondycyi problemma li. 
czba Officyerow taka hyła , że się ną 
4. rowne części podzielić mogła, Więę 
liczba Officyetow będzie == 4x. ` 

Osoby ktore denowo przybyły == 
== x +— 3. Ponieważ każdy z Off. 
cyerow złotych 6 dać obiećał ; wię 
nazwanie ich liczbę wyrażaiącą multy-. 
plikuy przez 6, będzie summa pienię- 
dzy „ ktore Officyerowie dać mieli , ie. 
żeliby nikt do nich nię przybył ; == 
RR24 w. „osci 

Znowu ponieważ nowo. przybywa. 
iący także po zlotych 6. płacić mieli ; 

| prze» 
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przeto też nazwanie ich multyplikuy 
przez 6; y będzie summa == óx +— 
sb 8. 

Nakoniec podług kondycyi  pro- 
blemma zapłata od nowo przybytych 
powinna być na dwie części podzielo- 
na ; przeto. nazwanie tey zapłaty roz- 
dziel na dwoie , będzie =3 x +9, 

Także ponieważ podfug kondycyi 
iedna połowa tey zapłaty miała być dla 
Szypra, a druga dla Officyerow ; więc 
trzeba tę połowę od summy pieniędzy , 
ktore Officyerowie dać mieli ., gdyby 
był nikt nie przybył , odciągnąć , bę- 
dzie :24 x — 3 x 4+— 9 — 21 x —9. 

Gdy mam resztę summy pieniędzy 
danych , czyli ktore miaty być dane 
Szyprowi , to jest: 21 x ——9; to tę 
resztę podzielę przez liczbę Officyerow., 
ktora była ==4wx, y zrownam kwo- 
cyent z 5, złot: podług kondycyi pro- 
-21 X —9, 


R mo. A 
X. 


blemma , będzie : 


że w tey ekwacyi 4 x. nie dzieli rownie - 
tę ilkość : 21 x — 9; przeto Algebray- 
skim sposobem zniosę frakcyą multy- 


, plikuiąc przez denominatora frakcji , 


F4 czy” 
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„ czyli dzielnika „ to iest przez 4 drugą 
ckwacyi część , to iest 5 , będzie: 


KONATE E E 


, Nakoniec przełożywszy — o da 
drugiey porownania części , z przeci- 
wnym znakiem, będzie : 20 x 4—9 — 
== 21%. Znowu przełożywszy podo- 
bnie 20, będzie : 9 21% 20 
to -iest : 9 = y. Ponieważ zaś liczbę 
Officyerow wyraża 4x , 9. zaś tylko 
== x WIĘC: 9x 4, y będę miał: 36 —= 
== 4 w liczbie Ohicyerow. Nowo przy- 
bytych osob było : r 4— 3; to iest : 
9ł— 3 = 12. Co było doczynienia, 


PROBLEMMA XI. 


Wojsko z pewney żołnierzy liczby 

„złożone stoczyło potyczkę z woy- 
skiem nieprzyiacielskim , y zwyciężone 
iest tak , że trzecia część zabita iest, 
czwarta część w niewolą poszła „. 1090. 
uciekło, Pytam się , wielu wszystkich 
żołnierzy wtym woysku było przed za- 
częciem bitwy ? | 


Pó CZĄTKOWA, BOL 
REZOLUCGYA: 


To wóysko ==». 

dE je 
Zabici =>" 
3. 
` . . . I : 
W niewolą wzięci — x. 


A 


Ztąd wynika to porownanie: 
EA ITA Wi Jr 
= x d— — *+— 1000 — x. 
EA 
_Frakcye. do. iednego mianownika 
redukuię , y w iednę zbieram summę : 
| TAGA M ; ; 
7 = 1000 = x. Przełożywszy 
12. i 
Maki (2.34 
„frakcyą będzie: 1000 = x — 2 To 
12. 
porownanie abym krociey wyraził, cał. 
kowite x redukuię na frakcyą tegoż 
mianownika , ktorego ma frakcya przy- 


legła , będzie : e ktorą odciągniy 
y T2. i ; 


EE TE 
ahaa E 4 


ORA í Ki 
1900 maen Przełożywszy będzie : 
"12. i 


E 5 5% 
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5x | 
7 "= 1000. = o. Z tego osta- 
I2. 
tniego porownania , abyś zniosł frakcyg , 
multyplikuy 1009. przez deneminato- 
ra frakcyi to iest , przez 1» , liczni- 

ka zaś frakcyi położ za koefficyenta we 
` ziedney strony , z drugiey zaś produkt - 
wspomniony „ będzie : 

„. $*==rzooo, Podzieliwszy przez 

4; F2000. 

3. będzie: x = to iesta === 


== 2400. Ta tedy iest liczba skła- 
daiąca woysko przed zaczęciem bitwy : 


I. REKA SĘ L. 
— częsci zgineła, to iest: 800, — w 


; 4. 
niewolą poszła , to iest: 600, uciekło: 
I000 ,:Więc : $00 --— 600 += 1000 == ' 
== 2400. Co było do: czynienia. 


PROBLEMMA XIL 


Rzech ubogich przypadkiem znay- 
duią złotych 120 , ktore ubiega- 
iąc. się ,.co,ktory mogł zarwać , roze- 
brali. Po rozebranych pieniądzach wi- 
dzą suknią na przedąsz , ktorey: każdy 
'2 nich potrzebował ; pierwszy tę n 
; oba- , 
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obaczywszy , rzekł : gdybym dwoma 
złotemi więcey miał z pieniędzy znale- 
zionych ; tobym. tę suknią zapłacił , 
drugi rzekł : mnie na ten koniec nie- 
dostaie złotych 4 , trzeci zaś powie- 
dział, mnie niedostaie złotych 6. Py- 
tam się 1°. Jaka tey sukni była cena? 
2. Wiele każdy ztych ubogich wziął 
pieniędzyż i TA Sn 


REZOLUCYA. 


Cena sukni == x. 
Pieniądze pierwszego >= x — 2. 
Pieniądze drugiego = M4. 
Pieniądze trzeciego == x — 6. 


Ztąd wynika to porownanie ; 
3d 2 =120.5) | 


Przełożywsży z przeciwnym zna- 
ł 


„kiem 12 , będzie: 3 x = 1204— 12. 


Ło, iest : 3 x <= 132, Podzieliwszy o- 

bydwie części porownania przez 3', bę- 
$ LEWA k 

dzie: w =——s to iest : x = 44 


3 

złotym. Więc cena sukni — 44 zło- 

tym, pieniądze pierwszego — 2 , więc 

== 42 złotym, pieniądze drugiego — 4, 
i więc 


88 ALGEBRA 

więc == 40. pieniądze trzeciego Ó; 
więc ==38. złotym. A że: 42 +— 
40+— 38 == 120. Więc dobra iest ` 
rezolucya. 


PROBLEMMA XIII. 
Wo Cesarskie przeciwko Tur- 


kom wyprowadzone składa się z | 
posiłkowych żołnierzy , z Węgrow , y 
z.Niemcow. Niemcow liczy się 40000. 
Posiłkowych trzecia część,” względem 
Niemcow , y Węgrow , Węgrow po- 
łowa względem Niemcow „ y posiłko- 
wych. Pytam się, 1*. Wiele iest We- 
grow è 2%. Wiele iest posiłkowych ? 
3°. Jaka liczba iest wszystkiego woy- 
ska? 


RE ZOL WGY A. 


Niemcow 4.0000 —= a. 
Positkowych = ia tO IESE 
I a. Iy. i 
% == — * Węgrow = ya to 
3. 3. 
IESEY WEZ = Z Z Aby iednę nie- 


wisdoma ilkość z porownania wyrzucić , 
> UZEs 
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trzeba zamiast y, walor iego położyć , 
y redukowawszy frakcye do iednego 


i i 1a. 1a. 
denominatora będzie: yw a= —4——— 


3 6. 


ra : 
+ > 8 Potym frakcye iednego rodza- 


1 a. IZZZA M i 
I A iednę zbierz summę , 


łu: 


3 


BI: y 
wprzod ie redukowawszy do iednego de- 


nominatora będzie. 


9a. 1 a. I» 
x = — albo — + —e Prze- 
18 - 


. ° 


» sea 2 
łosz > będzie : x, (REDA IAA 
JAWA: 6. 2. 
Zmieś frakcyą przez multyplikacyą , bę- 


Ia. 


dzie: 6 x — x ==— Znowu tę dru- 


gą frakcyą znieś, y odciągniy — x od 
6, będzie : 5 x == 3 a , albo 40000 N 
multyplikowanym przez 13i to iESt , 
120000'— 5 w. Podzieliwszy przez 5 , 


SE: 120000, : , 
będzię: x === toiest: 24000. 


BE», liczbie positkowych żołnierzy, 
Więc ponieważ podług kondycyi pio: 
lem- 
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ï 


to iest połowie 


" ii À I a. 
blemma y s iest = — 
ć 2 


> i : 1%, 
40000 , tO iest : 26060: 4 —— 


Hr 2 
== I2000, razem y , albo liczba Wę- 
grow w tym woysku iest —= 32000. 
Liczba zaś wszystkiego woyską iest — 
56000. Albowiem 40000 4+— 24000 
+ 32000 == 96000. C. B. D. G. 


PROBLEMMA XIV. “ 


pi mowi Pawłowi „ ieżeli mi dasz 

z twego worka złotych 3 „ to będę 
miał tyle , ile się tobie zostanie w two- 
im worku : Pawef odpowiada Piotrowi ; 
ieżeli ty mnie dasz złotych 3 z twego 
worka ; to będę miał tyle dwoie , iak 
iest reszta twoia. Pytam się „ wiele 

miał złotych Piotr , wiele Paweł; 


REZOLUCLA. 

Pieniądze Piotra =D. 

Èi Pawfa = 0. 
Podług kondycyi problemma będą 


. porownania te: 
j Euro 


Począrkowa. 


X = 3 = p ——3. 
JA— $> 2%—= TG. . 

Teraz w pierwszcy ekwacyi prze- 
nies j— 3 do diugiey części z przeci- 
Wwnym znakiem., będziesz miał : x == 
==J-— 6. Podobniesz w drugim po- 
rownaniu przenieś ilkość —— ro. z prze- 
ciwnym znakiem , y doday do += 5, 
będzież miał: y+— 15 = 2 x. Podzie- 
liwszy przez'2 , będzie: x a JR sh 
Teraz na pierwszą Część ekwacyi za- 
miast ilkości x, weś walor tegoż x, 
ktory iest : y-— 6, będzie : y— ó 
a EE DEAN Znieś teraz frakcyą , 


2, 
pierwszą ekwacyi część multyplikuiąc 
przecz mianownika 2 , będzie : 2 y—— 
Iż ==y+— 15. Przenicś — 12 z prze- 
ciwnym znakiem do drugiey części, przy- 
day do 15 , będzie : 2y == y +27- 
Jeszcze to iedne y, przenieś do pierwszey 
porownania części , y odciągniy od 2y , 
będzie : y= 27. pieniędzom Pawła. 
Gdy tedy podług kondycyi problemma 
Paweł rowną pieniędzy summę miałby 
summie pieniędzy Piotra ; gdyby zło- 

tych 


D 


dz \ÀLGEBRRA 

tych 3 dał Piotrowi ; idzie zatym, że 
summa pieniędzy Piotra iest złotych 
21. Albowiem 27 — 3 == 24, y 24 
—— 3 == 21 , pieniędzóm Piotra , od 
ktorych gdy odciągniesz złotych 5 dla 
Pawła , zostanie się Piotrowi złotych 
16 , u Pawła zaś będzie: 27 +— 5 = 
== 32 style dwoie , iak. iest reszta Pio- 
tra, to iest 16. C. B.D. G 


'PROBLEMMA XV. 


P z dalekiey drogi. przyiechawszy 

spytany od Pawła , wiele wszystkich 
mil tey drogi odbył è? odpowiedział: trze. 
cią część drogi iechałem ra koniu , 
piątą część drogi szedłem piechotą ay, 
to wszystko czyni mil 50; ty Pawle 
porachuy wiele wszystkich mil? resztę 
bowiem drogi na wozie iadąc odbyłem. 


RTEZ OLUGA, 
Wszystkie mile 


Droga konno 


[| 


Droga piechotą 


Począrkowa. 93 
Podług kondycyi problemma iest: 


1%. EN SRAN S : 
TERE = == Só mil: iuż zebrds 
u ANAL : 
wszy frakcye w iednę summę będzie : 
EN ! $ 
ko += 50 =». Przełożywsży w 
Ty 


będzie : a = '$0 ==o0, Wieg 


8%. 
przydawszy x „ będzie : = =O 


Terez znieś frakcyą , całą część pas 
rownania , to iest! 50, multyplikutąc 
przez mianownika frakcyi , to iest przez 
1)» będzie 08" 750: Podziel o- 
bydwie tey ekwacyi części przez $ , bę- 


6. a U 
dZIE „WE 03,2. yo albo > Więc 


` wszystkiey drogi było mil 93. 3 Tych 


mil trzecia część , ktorą Piotr konną 


j i 3. ; 
odbył, iest 31. mil, y —= to iest: 
n 5 Iża 


podzieliwszy 93 przez 3, y fiakoya = 


G także 


y 


94. A4ruózsna 


iż AN 3 BE ENGS 
także przez 3 wychodzi 31. —— Zno- 
; > RTZ 


„Wu piąta część drogi, ktorą Piotr pie- 
chota vdby? , iest mil 18 - 1 2 
Albowiem dzieląc całą drogę 93. przez 


$., wychodzi. kwocyent-: 18. > dzieląc 


- zaś frakcyą > przez $., wychodzi Ba 
| 4. ga) 20. 
! i RARE 
deag te iw frakcye pa bo» 
wprzod żredakowawszy do iednego de- 
nominatóra w iednę zbierz sammę., bę: 
W 1208. i Zi! 
dzie : ——. Ale że w tey frakcyi li- 

Świ T200: > Ja Śl 
cznik , y mianownik są sobie rowni ; 
więc ta frakcya znaczy iednę rzecz cam 
łą, to iest : iednę milę, Już tedy mam : 
A d— 31 +18 <=5b milom. Więc 
wszystkim kondycyom w, problemmacie 
położonym zadosyć się stało. ©. B 


o . 
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PROBLEMMA xVl. 


(e pewny Gospodarz , y zóa 
$tawuiąc żonę w ciąży taki czyni 
testament, aby z całcy mally. substans 
; f A VA TEAR 
cyi $9100. złorych żona wzięła =, 
teszta dla przyszłego dziecięcia , ieżelin 
by corka się urodziła , ieżeliby się zaś 


+) è i Ia 
syn urodził , aby żona tylko miała — 
3» 
całcy mally , reszta aby się synowi doż 
stała. Ta Niewiasta urodziła bliznięs 
ta syna , y ćorkę. Pytam się , wiele kas 
żdemu podług testamentu należy ? 


REZOLUCYA/ 
Porcya Matki = 5, 
Porcya Corki == y. 
Porcya Syna ==% 


Więc pierwsze porownanie będzić ł 
X + y 4 2 = $9106: 


, Abyś z tego porównania uczynił 

insze rowne ,.ktoreby toż samo wyraa 

żało z iednym tylko niewiadomym ters 
i ją žia 


'96 Avm G EOB RA 

| minem.; trzeba terminy y, gs wyrzucić , 
kładąc na ich' mieyscu walory ich .ro= 
wne przez x oznączone ; czego „ zwa- 
Żywszy kondycye problemma „ tak do- 
każesz. Nayprzod podług testamentu , 
ieżeliby się corką urodziła , Matka mieć 


| powinna A mafly. substancyi „ corka 


. 


OBRY ARNEE 
zaś R w rzeczy samey porcya corki 


będzie = względem porcyi Matki , 


2. i ; GHY : 

Więc: — x =y, to iest, porcyi cor- 
3 isr JM 

ki. Potym Matka względem syna mieć 


AU a: AA i 
«powinna — Syn zaś — ; więc dwa ra- 
Ne. 3 3 j 


zy. wzięta Matki porcya będzie rowna 
porcyi syna, to iest: 2 x ==z. Więc 
te walory zamiast dwoch niewiadomych 


z $ > à Że 
Y3 2, położywszy „będę miał: w -|—— 
s A ; 3 
Xd 24 == $91og, Potym znieś fra.. 

' kcyą multyplikuiąc przez denominatora 
każdy termin obydwoch części ekwacyi , 
s NSA be- : 
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będzie : 


3 Mie a 4 h(6.0-31267306. 


Zbierz koefficyentow w iednę sum. 
mę,będzie: 11 x = 267300. Więc x=— 
.267 300. 


= ———— albo: kwocyentowi , to 
1I. 


iest: 24300 , więc x porcya Matki iest ' 
== 24300. Ta summa dwa razy wzię- 
ta będzie porcya syna toiest : == 48600. 
Znowu ponieważ corka mieć powinna 
2. 3 c MA 
— względem porcyi Matki , będzie por- 
3 


ANZAROO: 
cya corki 2 77 == 8100. Potym ten 


kwocyent , ktory iednę tylko część trze-. | 
cią porcyi Matki wyraża , dwa razy 
„wziąwszy „ czyli przez 2 multypliko- 
wawszy , będzie cała corki porcya == 
== 16200. Nakoniec to wszystko w. 
iednę zebrawszy summę , będzie : 


Porcja Matki 24300. 
Porcya Syna 48600. 
Porcya Corki 16200. 
deg Summa 89200. 
C BED G. ** 
G3 DE PRO- 


; „Aibkerm BRA 
s! PROBLEMMA XVII. 


pi starszy od Pawła dwoma laty: „ 
" Jan ma lat 4 więcey nad summę 
lat Piotra, y Pawła ; tych trzech lata 
czynią 96. Pytam się , wiele z nich 
każdy laç miał 2 in i 


RRR O LANENA 


"Lata Pawła == x. 
Piotra —— 4. 
jena ==m 


Ztąd wynika pierwsze porownanie » 
X d— 2 Hoy = 96. 


Ponieważ według kondycyż pros. 
“blemma Paweł iest młodszy. od Piotra 
dwoma laty , będzie : a +2 = ga 
Znowu Jan przewyższa lata Piotra y 


„ Pawła 4 laty, będzię: 
"rm X rm 24 4.55. | 
Z, tych, rowności inszę porownanie., 
w ktorym ieden tylko. niewiądomy bę- | 
dzie tórmin,, czynię :. 
to iest Krociey : 4 x + 8 ==96. © 


7 
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Już pęzełożywszy 8 do drugiey czę_ 
ści porownania z przeciwnym znakiem 
będzie: 4x == 96 —— 8, to iest: 4x 
==88. Podzieliwszy przez 4, będzie : 

88 ) 
X == == 22. tąd wnoszę , że Pa- 


wef miaf la: 22, Piotr- zaś dwoma la- 
ty ad, niego starszy miał : 24 =z. 


-Nakoniec Jan nad Sirmmię- lat Piotra y 


Pawła więcey 4, lav liczący ma: 22 
tetea =o =y, Te WSZzy= 
stkie lata : 22 +~ 24: +— SU 96%: - 
CB DLG È 


PROBLEMMA XVIIR 


py Pan. proszącym. Studentom: o . 
iałmużnę chciał dać każdemu po 5 
czerwonych złotych, ;, ale zmiarkowa- 
wszy „że, mu. na.tcn podział iednego 
czerwonego. złotego. niedostaie , dał ka- 


"żdemu, pa 4 czerwone złote , y: ZOSta- 


ło mu się reszty czerwonych złotych 
6. Pytam. się 19. wiele było Studen.. 
tow + 29%. wiele ten Pan miał czerwox 


« Rych złotych ? 


; G4: RE: 


l 
ł 


loQ a Ar G EBRA 
RE ZOBAUĆYTA. ` 


Liczba Studentow = w. 
~ Liczba czerwonych złotych „ ktore 
ten Pan miał =g, ł 


Ponieważ w tym przykładzie nie 
masz żadney wiadomey liczby , z kto- 
rąby niewiadome zrownać można ; prze» 
to między samemi niewiadomemi szu- 
kać czeba rowności, Gdy zaś podług 
„ kondycyj problemma pewna jest , że 
gdyby ten Pan dał był każdemu Stu» 
dentowi po 5-, czerwonych złotych , 
toby mu iednego czerwonego złotego 
nie dostało ; więc liczbę Studentów == 
==» zmulcyplikowawszy przez $ , y 
przydawszy produktowi —— r , będzie 
Jiczba czerwonych złotych Z = 5  —— 
== I, Znowu ponieważ temu Panu , 
dawszy 'pa 4 czerwone złote kążdemu 
Studentawi , zostało się czerwonych zło- 
tych 6, więc zmultyplikowawszy X 
` przez 4 a y pizydawszy 6 czerwonych 
złotych , będzię : 4 x +> 6 ==2. Gdy 
tedy Pan ls=g , także 14 w jm 
+=. $ = £ tey iedney trzeci ilkości in- 
ne dwie są rowne ; więc między sobą 
S3 TOWNE iA x m 6 = 5 w — Te Prze- 

ia f niosł» |. 
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niosiszy do pierwszey części porowna- 
nia ze znakiem przeciwnym — I, y 
przydawszy do 6 „ będzie : 


AMT TEZY 


Znówu z pierwszey Części porowna- 
nia ze znakiem przeciwnym przeniosł- 
szy do drugicy części 4 x , odciągną- 
wszy. g0 od Si w, bedzie: 7 == 5 y —. 
—— 4% , to iest: 7==o». Więc licze 
ba Studentow x nazwana była7, Gdy 
zaś w pierwszey ekwacyi było 4 x 4— 
+ 6 = 2 liczbie czerwonych złotych ; 
więc ten Pan miał czerwonych złotych 
34. G. B/D, Ci 


PROBLEMMA XIX. 


Yen > że pewny plac , albo pole 
t cztery kąty , y cztery boki ro- 
wnoległe „maiące  ( parallelogramum ) 
zawiera w sobie kwadratowych sążni 
90; także wiem , że długość tego pla- 
cu iest dwa razy większa od szeroko- 
ści , y nadto ieszcze trzema sążniami 
większa. Pytam się , iaka iest w szcze- 
gulności tego placu długość , y iaka 
szerokość ? 


G5 RE- 


| 102 Arar BRA Y 
an REZ OLTU CGY k 


Szerokość niech będzie = y „ 
£ Długość dwa razy od szerokości 
większa , y ieszcze 3. sążniami —= > w 

A= 8. TOO 
Wiadoma iest -Geometrom podo» 
, bne place mierzącym ta reguła: że ka- 
- żdy plac proste, y prostoległe boki ma~ 
iący (area rectilinea parallelogramma ) 
składa się z produktu ; ktory mulcyplis 
kuiąc długość tego placu przez szero- 
kość iego wynika. Ten zaś plac pos 
dług problemma zawiera w sobie kwa- 
dratowych sążni 90 , z tey tedy wia- 
-domości będzie porownanie : 2 xx 4—3. 
== 90. Obydwie tego porownania po~ 


. MECZÓW ; NO 3a 

' dzięl części przez 2 , będzie: x += 
dą Í h ù 2e, 
A OUSAR AA ; ; 
=> 45. Przenieś — do drugiey czę- 


2o że 


ści porownania ze znakięm przeciwnym, 


będzie : xy = 49 — Ponieważ 

; ROEE : 

zas. w tym porownaniu x% wyraża licz. 

bę kwadratową ; przeto te. rzecz Algen, 

brysta pospolicie redukuie do tey. kwaa 
| 1. digs 


O No ke MH 
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drarowey formuły , ktora iest: xx == 
== bb — 4%, zktorey. wynika ścien- 
na ( radicalis ) formuła , ktarey znak 
ten Y znączy iedno, co słowo ściana 
( radix ;) iest zaś ta formuła następu- 


"1, T 
iąCa; y = — — a M a.a +— bb, 
JĄ z 


Wymawia się ta formuła tak: x 
rowne mniey iedney z dwoch części il- 
kości a, więcey ścianie ( radici ) iedney 
ze czterech części ilkości aa , więcey 
bb. Podług tey formuły będzie : x == 


3. 9 f 
r r aoa rm 4.5. w krotszych ter- 
2a 16, o 
R l 
minach: x = 2 A M9. Eoas VAL 


4. 16. 
by znieść frakcyą mulcyplikuy 45 przez 
denominatora 16 , będzie produkt 720 , 
temu przyday frakcyi liczniką 9, be- 
qzie: 729, ktora liczba iest kwadrat „ 
ściana iey (radix ) iest 27. Więc bę- 
27, Ń 3, 

„ztąd odciągniy — x, bę4, 
I 4 $5niy A € 


a, 


dzież miał 


: 24. ma E : 
dzię: —— Więc porownanię ostatnie. 
h 4 i 


takie 
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$ 2, Y j ` 

takie będzie : w = 2E — 6. Zud 
> Żę 4 

wnoszę , iż szerokość tego placu iest 
sążni 6, długość zaś dwa razy wię- 
ksza , y ieszcze 3. sążniami, iest =— 
== 12 4— 3 == 15 sążniom. Probś te- 
go iest ta; multyplikuy 15, przez6, 
wyidzie: 90. C, B.D. G. 


PROBLEMMA XX. 


|/ldzi kto z okna stancyi swoiey ` 

t wierzchołek wieży , y tę część 
wieży pokazuiącą się nad inne budyn- 
ki mierzy , y znayduie , iż iest wyso- 
ka na 24 sążni ; także wię od kogo , 
albo z Architektoniki ; że owa część 
wieży , ktorą w koło leżące budynki zay 


> A I. 2. ę "| 
krywaią , iest — +— — całey wysoko» | 
i 3 i ; ri 


ści wieży. Chce wiedzieć iaka iest ca4 
ła tey wieży wysokość * 


REZOLUCYA. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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Już frakcye do iednego denominato- 
ra zredukowawszy , będzie : 


Abyś frakcyą' żniosł , multyplikuy 
24. przez mianownika 15 ; także przez te- 
goż multyplikuy » położone w pierwszey 
porownania części, będzie: 15 * == 1I 
X H= 360. 

Przenieś iuż z drugiey porownania 
części 11 x ze znakiem przeciwnym 
do pierwszey porownania części , y u- 
czyń subtrakcyą , będzie : 

15%—— II x == 360. toiest: 

4% == 360, więc: 
360. 
% Z=—— => 90, 


l 


4. 

Gdy bowiem podzielisz 360. przez 
4, będzie kwocyent 90. == x całey tey 
wieży wysokości ; tey zaś liczby 90 


iedna ze trzech iest = 30 , A iedna Z 
pięciu —= 18 , więc dwie z pięciu ro- 
wne == 36. ; ktore części do 24, 'są- 


żni przydawszy , będzie summa całey 
tey wieży wysokości sążni 90, bo: 30 
T 20. Pos 24: = 90: C B. DIG. 


PRO- 


wer SA Lima Sia 
BROBLEMMA XX. 
Ki: Winem handluiący ma iedne 


Wino przednie , ktorego garniec 

_ przedaie pa złotych 16 , drugie podley= 
sze , ktorego garniec po złotych 10.3 
chce te dwa Wina mieszać , y garnieć 
mieszanego przedawać po złotych 12: 
Pytam się , iak wiele przedniego. , y 
iak wiele podleyszego ma brać do zmies 


szania, aby garniec wart był zł: 12%. 


RREZ OL WOTA 


Cena Wina. przedniego zł: 16 == ds. 


Podleyszego zł: 10 = b 

0 Zmieszanego Zł: 12 == a 

jlkość iednego garca == 1. | 

Wielość podleysz: do zmieszania — 4, 
Cena iego będzię == b xX x == b x. 

„Wielość przedn: do zmieszania == 1. — %4 

‘Cena lego —*4X 1—x=0— am, 


. _ Podług kondycyi problernma będzie : ` 


4—ax+bw==ci Przydaię: 
FOR 64 “+> ax. będzie : j 
> adebx =cHam. Odeiągam : 
GO mben dry b ws bedzie: py 
a == ¢ + as ba Odciągam: 
=p e - będzie : 
am t E g g bw 


Aa rA ZI PA. a 


rr 
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Nakoniec obydwie porownania czę: 
ści podzielę przez a — b, będzie: 


Więc ze trzech rownych iednego 
Zarca części wziąć trzeba dwie części 
wina podleyszego , iednę zaś część prze- 
dniego , sp: podzieliwszy garniec na 12. 
szklanek rownych , wziąść do zmiesza- 
nia wina podleyszego 8. szklanek , prze- 
dniego zaś 4. szklanek: tak zmiesza- 
nego wina garniec będzie wart złotych 
12. Proba. Albowiem cena pódleysze- 
go wina z przednim zmieszanego była 


SA , 2. 
dzieliwszy ==6, =, 
J | 
Cena zaś przedniego z podleyszym 
zmieszanego była = a — a x „tóiest : 
4.8. = 37. 16. 


3o 3» 


po- 
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podzieliwszy , == s. —, Więc cena ie- 
dnego garca Wina zmieszanego iest * 


2 Ja 
ER SG CB, Di Gi 


PROBLEMMA XXII. 


VJ chce zrobić 12 kubkow sreś 
brnych tak, aby przedaiąc one na 
wagę, za funt sprawiedliwie mogł brać 
złotych 24. Tenże Złotnik ma 4“ SZtU» 
ki. srebra rożnego gatunku , z iedney 
sztuki funt wart złotych 18 , z -dru- 
giey funt wart złotych 21, z trzeciey 
złotych 26 -z czwartey złotych 29. 
Te, kubki tak chce zrobić , aby mie- 
szaiąc te sztuki srebra rożnego waloru, 
funt w kubkach wart był tylko złotych 
24 ; każdy zaś kubek aby nie więcey 
ważył tylko 8 funtow, Pytam się , 
wiele funtow , brać trzeba z każdey sztu- 
ki srebra, aby mieszaiąc nie poniost 


szkody ? 
REZOLUCYA. 


Cena srzednia złotych 24 == a, 
Pierwszego gatunku srebra 18. — b. 
Dru- 


RJ aA IDT > 


car 
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Drugiego gatunku złotych 21. == e. 
Trzeciego złotych 26. = d, 
Czwartego złotych 29. = e. 

„. „Nayprzod tedy te ceny po dwie 

biorąc „stosować trzeba do ceny 'srze. 

dniey ; to iest : biorę cenę b, y:cenę 

€s Y przyrowhywam ie do ceny a, z 

ktorych że cena e, iest większa „ cena 

zaś b mnieysza od a ; będą ękwacye: 

EA 

c—=42+ j: 

Teraz multyplikuiąc pierwszą ekwa 
cyą przez dyfłerencyą drugiey , drugą 
zaś ekwacyą przez dyfterencyą pierwszcy, 
będą ekwacye: i 


SEO E A EN 
Geod Kpa 30. 

„Te dwie ekwacye w iednę summę 
zebrawszy ; będzie ; 6e 4— 5b = ii 
d.. Znowu drugie dwie cechy čs y d3 
do a przyrownawszy , będą: 

6 Ef a. 3. 

d == 4 ++ 2: 
|, "Pe przez ich dyfłetencye wzaie- 
mne zmultyplikowawszy ; y w iędnę 
summe zebrawszy , będą : 
H 2e 


ALE GRB R'A 


aeei aen 
) 3d E= 0426. 


204 3 d== 5 4- 

Nakoniec tę summę do pierwszey 
wyżey znalezioney przyday , będzie : 

6e + 5b+="2cHh—3 d—= Tóa. 

_ Gdyby tedy Złotnik chciał robić 
kubki ważące funtow 16; toby "brać 
powinien funtow 6 ze srebra wyrażo- 
nego przez literę e , funtow 5 z b, 
funtow 2, ze, trzy zd. Ale że po- 
dług problemma Złotnik chce „ aby ko 
żdy-kubek ważył tylko 8. funtow , z 
osratniey zaś ekwacyi pokazuie fię , że 
„8a, czyli 3. funtow. iest stzedniey ce- 
ny połową 16.; więc też trzeba brać 
„połowę innych cen srebra, to iest: ze 
srebra c , funtow 3. ze srebra b. fun- 


1 
tow 2. — „ ze srebra c funt 1 , ze sre- 
ZA ; 


? i I. - ` 
bra d, funt 1. —. Co wszystko u- 
Bi 


czyni funtow 3. „©. B. D.C. 


A 


PR O- 


Poeząrkowa., Win 
PROBLEMMA XXIII. 


P+ pewny chce mieć na Folwarku 
swoim studnią na 36. sążni głębó+ 
ką iak nayprędzey , y na to sprowa- 
dza rzemieślnikow , obliguiąc , aby iak 
nayprędzey tey studni dobyli , z kto- 
rych ieden powiada , że nie może prg- 
dzey tey studni skończyć iak w 6. Mie- 
fiącach , drugi w 9. Miefiącach , trze- 
ci w 12. Miefiącach tę studnią fkoń- 


czyć przyrzeka. Pah tych trzech rze- 


mieślników z ich czeladzią godzi , 0- 
bliguiąc, aby razem w iednymże cza- 
fie około tey studni robili. Pytam się s 
w iak, prędkim czasie tym sposobem tę 
studnią zakończą. 


REZOLUGY AW 
Uważatn , że pierwszy mzemieslnik 
robiąc sam, w iednym Miefiącu wyko- 
palby szostą część tey studni , drugi 
w iednym Miefiącu dziewiątą część ; 
trzeci nakoniec w iednym Miefiącu tyl- 
koby dwunastey części tey studni dow 


6. 3 
był. Mam tedy: te frakcye : RE, 

36. 36. 
3. | 


PE H22 Czaś 


ira ALG E RIRA 


Czas ten , w ktorym wszyscy trzech 
razem robiąc ¿z czeladzią swoią , „rę 
studnią zakończą „ nazywam == w. 


WIEZA tych frakcyi dj 


Ea 
U dd Cyg» 
1m Bó czynię a y Ya» 


` Więc pierwsze porownanie będzie r 


13.. 
EESK I == 4%. 
„36. 
Przeniosłszy x, do pierwszey sg 
ści porownania , będzie : 


o 


"13% ę i 
a 1. ORA 
„36 


Teraz redukuiąc x , na frakcyg , 

y przeniosłszy +— r , do drugiey czę- 
MA porownania , będzie: | 
13 x. 


bać ZSZ Jay 
36. 
„Potym znosząc frakcyą ə multy- 
pliķuig termin drugicy części porowna- 
nia, 


4 
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nia „ to iest, 1; przez 'denominatora 
36, y będzie ta ekwacya: 

M3 WZ 36: 
Nakoniec obydwa terminy tey e. 
kmacyi dzieląc przez 13 „ będzie osta- 


tnia problemina danę rezolwuiąca ta e- 
kwacyą s 


17% 36. k 
mm — —— to IESt ż 
13. 13. 
TO. 
% =2. te 
13. 


Już tedy mam 2. Miesiące , y zo- 
staie mi się 1o Miesięcy ze 13, Te 
10. 'Miesięcy zredukówawszy na dni , 
rachuiąc w każdym Miesiącu rowno dni 
30, będę miaf w ro Miesiącach dni: 
300 , ktore podzieliwszy przez r3 , bę- 

300. 1 
dzie: —— == 23.4— —. "Tę fra- 
13: BZ, 
3 


kcyą — znaczącą mi dzień ieden zre- 
MEN 


dukowawszy przez multyplikacyą na go- 


dziny , rachuiąc w dniu iednym godzin 


24. podług Astronomow , y produkt 


podzieliwszy przez 13. będzie: 
H73 1. X 


"r4 , Aias awan 
812% 24 = 24: SANO 
Podzieliwszy produkt przez t3 ; 
z4. | Tr. 


będzie : — = 1. += — 
$ I3. Ę 132% 


kwasy: Aż 
. Tę frakcyą : FE znaczącą. godzi- 


ny zredukowawszy na minuty pierwsze ,, 
y podzieliwszy przez 13. iak wyżey bę- 
' 
I; 
13 
Tę frakcyą ; — znaczącą iednę 
i , 13: 
minutę pierwszą , zredukowawszy na 
drugie minuty, y podzieliwszy iak wy- 
cy s będzie: 7o) ; 


Już tedy wiem , że ci trzech rze- 
mieślnicy razem robiąc, studnią na 36. 
sążni yłęboką fkończą w Miesiącach 2 , 
w dniach 23 , w godzinie 1, w minu. 

i $ tach 


PocząTkowa. 
tach pierwszych 5. w drugich minut: 4. 
Sc.. 
Tey Algebrayfkiey rezulucyi pro- 
bę uczynić można przez _Arytmetyczną 
regułę nazwaną regula Trium. G. B. 
D 


PROBLEMMA XXIV: 


piotr, Pawef, y Jan chcą ieden dwo- 

rek w Warszawie kupić zgodzony 
za summę 26000. złotych Polfkich, y 
taki między sobą czynią układ , y u- 
mowę : że Piotr da pofowę pieniędzy , 
Faweł trzecią część tey summy , Jan 
czwartą część. Pytam się, iak wielką 
summę złotych Polfkich każdy z oso- 
bua dać powinien , aby te ich trzy sum- 
my razem wzięte summę 26000. -zło- 
tych Polfkich wynofiły ? 


SE AO E WCY A, 


Nayprzod summę złotych Polfkich 
26000. nazywam == a. 
ta, 
Summę Piotra == = 


H4. 


ALGEBRAJ 
I». 
Pawła == — 
a 
M i EAL 
Jana | =— 
J i 2: 


| Zredukowawszy te frakcye do ic- 
dnego mianownika , będzie . 


awm, Bow og 


je bida 
("Pych frakcyi w pierwszey części 
porownania będących addycyą uczyni- - 
Wszy „będzie ekwacya : Ka | 


26 «x. 


———— == de 
Ze 1%, 
-  Frakcyą zniosłszy multyplikuiąg | 
a przez 24. mianownika frakcyi , bę- 
dzie ta *ekwacya; Shi $ 
i 26 X. == 24 a. 
To iest , multyplikuiąc : 26000. x 
u /24. będzież' miał to porównanie : 


26 X. == 624000. . 


Podzieliwszy obydwie części tego 
porownania przez 26, będzie : 


28 
AY sł 


7 
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36 x. 624000. 


26. 
KREE 24000. 


To iest: 


Więc obydwie części porownania 
tego dzieląc przez 2. będzie ; 


1%. 
— = 12000» 
2. K 


Ta. iest summa Piotra „ ktorą :na 
kupienie dworka dać powinien. Dzie- 
ląc zaś obydwie części tegoż POTOWAAG 
nia przez 3. będzie. 


EA 
— 218000. 
3; 

Ta iest trzecia część summy na- 
leżącey za dwotek , ktorą : da Paweł. 
Nakoniec obydwie części tegoż , co 
wyżey , porownania podzieliwszy przeź 
4. będzie : 

Tw. 
—= == 6000. 
4 4) 

Ta iest czwarta część summy 26000, 
złotych Polfkich , ktorą Jan dać powie 
nien. "Więc kweftya; czyli problemma 
iest solwowane ; albowiem : 

H 5 12000. 


| 

| 

U$,  ĄLGEBRA | 
12000. += 8000. += 6000. == 26000. 


€o było do czynienia. 


 'PROBLEMMA XXV. 


| Pan zgodził się z Cieślą , aby 
mu 20. sztuk drzewa na budynek 
nia » a po fkończoney tey robocie 
obiecał mu 30. złotych Polfkich zapła- 
cić. Tym czasem Cieśla , oprawiwszy 
12. sztuk drzewa , zachorował „i Yu" 
marf. Pytam się ; wiele z obiecaney 
summy złotych Polfkich 30. za całą ro- 
botę fkończoną Sukceflorom tego Cie- 
śli zapłacić ten Pan powinien? -` 


REZOLUCYA 


. „Sztuk zo. drzewa, ktore ten Cie- 
śla miał oprawić , niech będą: — a, 
„Summa pieniędzy obiecanych od Pa- 
na za całą fkończoną robotę: —b, 
Sztuk 12. drzewa oprawnego — c. . 
Summa pieniędzy należących za 
oprawę sztuk 12. .drzewa , iako nićwia- 
doma. nićch będzie. == 107. doors: 
Zważywszy pilnie to problemma „ 
poznasz , że tu zachodzi Gcometryczna 
j 2 (U pro- - 
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proporcya:, y przypomniawszy sobie , 
regułę generalną. o terminach propor- 
cyonalnych , że produkt terminow srze- 
.dnich proporcyonalnych iest rowny pro- 
duktowi terminow ostatnich., na, fun- 
damencie tey reguły taką pierwszą u- 
czyn ekwacyą: ` 


axx==bxXc. To'dest': 
ax==bcz). 

Abyś ilkość x niewiadomą uczy- 

nif wiadoimą , y oswobodził ią od a, 

obydwie drugiey ekwacyi części podziel 

przez a, będzież miał to. porownanie: 


} 


ax. b c. A 
=. To iest: 
a. a. 


DY 30. X 12. f 
X = — = —mm—— 


å: 20. 

Ponieważ zaś te trzy ilkości a „b, 
e, Są mi wiadome ; więc nayprzod 
multyplikuię 30, przez 12 , y: mam 
produkt: 360 , ktory podzieliwszy przez 
20, mam kwocyent: 18. Więc: x == 
== 18. Więc sukceflorom Cieśli za 
sztuk 12 drzewa przez niego oprawne- 
go Pan zapłacić powinien złotych Pol- 
(kich 18. C. B. D: C. 

PRO- 
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PROBLEMM A XXVI 
J kupił sobie sukna łokci 6 , Sze- 


rokiego na trzy ćwierci., y miał z 
niego parę sukien. “Potym chce kupić 
materyiki szerokiey na dwie, ćwierci , 
y chce mięć z niey także parę sukien, 
Pytą się rachmistrza „ wiele łokci tey 
materyiki na parę sukien dla siebie ma 
wziąść ? 


REZOLUCYA. 


Łokci 6. tego sukna na trzy ćwier- 
ei szerokiego nazywam : 


Aae 


. 


Łokcie materyiki na 2 ćwierci sze- 


AE 2 
rokiey są; "== Z4. 


Aby uczynić można ekwacyą , u- 
waż , że gdybym tey materyiki także 
6. łokci kupił ; to dla nićrowhey su- 
kna, y materyiki szerokości nie dosta- 
waloby mi na parę sukien 6. ćwierci, 
Więc będę miaf pierwsze porownanie ; 

. 2: ' 6. 

Ra tH «4 = — = 4 — 
4, 4. 4» 

Te- 
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Teraz łokcie redukuię na ćwier- 
ci , będzie : 27. == 4x +— 2. H—6. 
Albo krociey : 27. == 4 x. +—8.. Po- 
cym ot obydwoch części porownania od- 
ciągam $., będzie : 

27. — 8: == 4% +— 8. —8, 

Zmazawszy terminy siebie znoszące 
będzie: 27. — 8. = 4 x. 
MO) TESA TO. (EZ gwi. 

Trzebaby teraz podzielić obydwa 
tey .ekwacyi terminy tak „ aby. reszty 
nie, było ; ale że liczba 19. tak być 
podzieloną nie może., tylko przez 1 z 
więc I od obydwoch ekwacyi części od- 
ciągam , będzie : 


19. — I >=4x— 1, 
To iest: 18. == 3 x. 


Nakoniec. podzieliwszy całe to po- 
sownanie przez 2, będzie: 


18 BW EO 
— = —, To iest: 
Ze PAN 

Eolia Co PAN 


Więc : Jan tey materyiki na parę 
sukien ma kupić łocki 9. C,B.D.C. 


PRO- 
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PROBLEMMA XXVI. 


DK pewnego gracza trzymaiącego bánk 
3 zawieraiący w sobie suminę czer- 
wonych złotych 100. ; przyszło trzech 
graczow chcących rażem na iednę kar- 
tę grać o cały iego bank, Ten wat- 
piąc „ aby mieli tyle pieniędzy , ile bank 
dego w sobie zawiera , pytą się ich a 
wiele macie pieniędzy ? odpowiadają mu 
w ten sposob. Pierwszy Piotr powia- 
da : że mam tyle , ile Paweł , y nad 
to więcey czerwonych złotych 8. Jan 
zaś rzekł: mam tyle , ile tych dwoch 
Piotr, y Paweł, y nad to więcey czer- 
wonych złotych 4. y te trzy summy 
nasze razem wzięte rowne są summie 
banku twoiego. Gracz trzymaiący bank 
chcąc się w tym upewnić , Prosi Aryt- 
metyka blifko stoiącego , aby wyraznie 
powiedział , wiele każdy z tych trzech 
ma pieniędzy , y czyli summy ich pie- 
niędzy razem wzięte wynoszą czerwa- 
nych złotych 100? O A 


REŻ OLGGYA ; 


Paweł = x. 
4 "Piotr == 
4 Jaa =y 


PocząęTkowa. T23 
Fundamentalna ekwacya będzie: 


X. = y- = % = 100. 

Teraz danego problemma kondycye' 
dobrze zważywszy , takie uczynię po- 
rownania. Ponieważ Piotr ma 8. czer- ` 
„wonych złotych więcey od Pawła ; więc 
będzie ta: ckwacya : 

X. = 8. =. 

Znowu ponieważ Jan ma czerwo- 
nych złotych 4. więcey od Piotra , y 
Pawła summ razem wziętych ; więc bę- 
dę miał to porownanie : 


x. H— w. = 8. += 4. ==Z. 


Z tych nowe porownanie następu- 
iące wynika : 


x. 42% 4 8 4— * 6 x 48 1 4 
== 100: 


Co się krociey tak wyraża : 


4 x H— 20. = 100. 


Przeniosłszy termin 20. z pierwszey ., 
porownania części do drugiey ze zna- 
kiem przeciwnym , ostatnie rezolwuią- 
ce problemma porownanie takie wypas. 
dnie : 4 K. 


4, À u GERRA 
PA 100=> 20i Roest 
AA = gO. Eo 
Więc podzieliwszy: obydwie poro= 
wnania Części przez 4 , będzie : 


Ztąd się pokazuie , że „ ieżeli Pà- 
weł, na mieyscu ktorego x. kładłem , 
miał czerwonych złotych 20. ; to Piotr j 
ktorego w rezolucyi nazywałem : y, po- 
winien podług kondycyi problemma mieć 
czerwonych złotych 20+— 8. to iest: 
żę: A 

Jan zaś , czyli z, o ktorym pro. 
blemma mowi , że miał tyle „ ile ra- 
zem wzięte summy Piotra , y Pawła 
czynią „, y ieszcze więcey czerwonych 
złotych 4. , będzie miat wszystkich czer- 
wonych złotych 20. += 28. +4, — 
= 52. Te zaś trzy summy Piotra , 
Pawła, y Jana razem wzięte ; to iest:; 


204 28,4r= 52, =Ż 100, 


Już tedy wszytkim danego pro 
blemma: kondycyom stało się zadosyć: 
G. B. D. C. 


PROU, 
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PROBLEMMA ZXZZVWIII. 


E "7 udzielny Xiążę chce tyle mieć 

woyfka „ aby połowa tego woyfka 
w polu obozem stała , aby osma część! 
w tym była mieście , w ktorym sam 
rezyduie , aby dwunasta częsć granic 
z iedney strony , 4 dwudziesta część z 
drugiey strony pilnowała , aby trzydzie- 
sta część około furażow miała ftaranie „ 
nakoniec , aby pięć tysięcy było po for- 
tecach. Pyta się Arytmetyka, aby mu 
wyrachował , wiele tysięcy woyfka na 
to wszystko mieć potrzeba ? 


N.E: ZAO UCN (A 


Liczba wszystkiego woyfka == w». 
Więc podług kondycyi problemma 
fundamentalne będzie to porownanie : 


e 


DE ARAD OOE A= 
20. 30. 

Te frakcye zredukowawszy do ie- 
dnego mianownika , w iednę zbierz sam» 
mg , y w naymnieyszych wyraź tęrimie 

WJ nach ; 
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nach ; będzież miał to nowe porowna- 
nie : 
19 x». , 
PY M GOON M 
24. IRo | 
Tę frakcyą przeniosłszy z znakiem 
rzeciwnym do drugicy częsci porówna- 
hia ; ta będzie ckwacya : 
19 x. 
$ 000. = X — —— 
24: 
Teraz zaś całkowitą ilkość w, na 
r maiącą iednegoż denominatora 
z Wang frakcyą , to iest, 24, obroci- 
wszy; znowu ta nowa wyniknie ekwa- 
Cya: | 
24%, 19%, 


5000. == —— — —— 
BĄ WN: 

W rzeczy samey tak , iak znaki 
pokazuią , mnieyszą frakcyą od wię- 
kszcy odciągnąwszy , będzie: 

3000. == dż) 
"24.1 

Nakonićc zniosłszy frakcyą , cze- 
go dokażesz , gdy przez denominatora 
24 » zmultyplikuiesz całkowitą liczbę < 

í pier- 
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pierwszey części porownania , to iest: 
5000. X 24, licznik zaś iako koefficy- 
ent niech zostanie przy niewiadomey 
ilkości x , to ostatnia rezolwuiąca pro» 
blemma ta wypadnie ckwacya : 


120000. == 5 X. 


Podzieliwszy obydwie części tey e- 
kwacyi przez 5 , będzie :, 


5x- 120000. i 
— — To iest: 


5. 5: 
X. E= 24006. 
Więc mowię , że wszystkiego woy- 
ska, ktore nazwałem x, powinno być: 


H A ii 
24000 , tegoż woyfka iest: — = 12000. 


—- = 800. Albowiem te wszystkie 
30. 


części w iednę zebrawszy summę , y- 
przydawsży 5900. będzie: © 


12000. += 3000. 4+— 2000. += I 200, 
+7 300. += 5000. —= 24000. i 


12 Wice 
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Więc podług żądania, y dyspozycyi 
Xiążęcia liczba woyska iest znaleziona. 
C. B. D.C. i 

Wiedzięć potrzeba „ że to samo 
problemma, (co y'o innych wyżey po- 
iożonych problemmatach rozumieć ) mo- 
żna inszym sposobem tak wyrazić , gp: 
chce kto tyle korcy żyta skupić „ aby 
połowę tego żyta posłał do Gdańska , 
osma część chce obrocić ha palenie go- 
rzałki , dwunastą część rozdać na lu- 
dzie , aby mu z nowego oddali , dwu- 
dziestą część schować na wyżywienie 
siebie z czeladzią , trzydziestą część mieć 
na furaże dla żołnierzy , naostatek pięć 
tysięcy: wysiać na zimę w dobrach swo. 
ich. Podobnież możnaby mowić o sku- 
pieniu Wołow , Koni, Wina . lub in- 
ney iakiey rzeczy , albo towaru » Vataż 
sama byłaby operacya , y rezolucya. 

Także wiedzieć potrzeba , że gdy- 
by kto chciał mieć większą liczbę woy- 
ska , korcy zboża „ wołow Sc. od li- 
czby wyrażoney w problemmacie ; to 
liczbę ostatnią w problemma położonę , 
to iest : 5000. ma powiększyć podług 
„upodobania swego : przeciwnie chcąc 
mnicyszą mieć liczbę woyska , korcy 

zboża 
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zboża 86 ;' to tę samę liczbę: 5000. 
zmnieyszyć powinien. 


PRÓBLEMMA XXIX. 
Mi eech chłopow Filip „ Jakub >y 


Stefan iednęż pole trzymaią , z 
ktorego Panu swemu co rok płacą czyn- 
szu złotych Polfkich : 67. Ale żę „Ez 
kub trzy razy więcey tego pola trzy- 
ma, y zażywa, niżeli Filip , Stefan zaś 
tyle, ile ci dwoch , to iest, Filip, y 
Jakub , mniey tylko 5. sążniami ; więc 
proszą rachmistrza , aby wyrachował , 
wiele złotych każdy z nich podług pro- 
porcyi zażywania tego pola na czynsz 
składać powinien ? 


RB ZIONE ICY A: 


Złote , ktore dawać Filip na czynsz , 
powinien : == m. 
Ktore Jakub : F= y. 
Ktore Stefan : = z. 
Ztąd fundamentalne porownanie wy- 
nika następuiące : 


MARZY P="RIE" 078 
I 3 Te 
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' Teraz starać się trzeba, aby , wy» 
nalasłszy rowne walory tym dwom nie- 
wiadomym ilkościom : y, %, one na- 
mieyscu ich położyć , y żeby mieć po- 
rownanie pierwszemu rownę tak wyra- 
żone, aby się same tylko x , w iedney 
porownania części znaydowało. Tego 
dokażesz „ gdy podług kondycyi pro- 
blemma inne ilkości porowniasz z ilko- 
ścią w , tak“ wp: 


J==3x, Z=x4+—3%.—73 
Ztąd wypada to porownanie : 
x t © d— 3 * = 3% — ). = 67. 


Krociey , uczyniwszy addycyą , tak 
wyrazisz : ; 


8 X —). == 67. 


Przeaiosłszy z przeciwnym znakiem 
m 5. będzie: é 


8 x == 67t 5, 


Podzieliwszy przez 8, obydwie czę- 
ści. porownania „ będzie :' 


iest : 


Ponie- 
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Ponieważ tedy x, albo złote , kto- 
re Filip na czynsz dać powinien „ są 
== 9 ; więc Jakub , ktory trzy razy 
więcey pola zażywa od Filipa ; dać 
trzy, razy więcey złotych iest obligo- 
wany „, to iest: 27 ; znowu ponieważ 
Stefan tyle pola trzyma , ile Filip, y 
Jakub, mniey tylko 5. sążniami ; więc 
z, albo złote , ktore dać powinien na 
Czynsz „ Są : == 9 t> 27— 5. to 
36SC: 30 b 

Te trzy summy w iednę zebrane 
summę , to iest: % 


6:+— 27. 4.31 == 67. 
G3BOBZC 


PROBLEMMA XXX. 


po pódstarości przez ttzy targi prze 
dawał Pańfkie zboże , y zapisywał w 
regestra ; lecz przypadkiem zgubił re- 
gestra tey przedaży. Parobcy dwor- 
scy, ktorzy to zboże na targ wywozi 
li, powiadaią mu, iż na pierwszy targ 
wywiezli 4. korce Zyta , 4 Pszenicy s 
40. jęczmienia, na drugi targ $. kor= 
cy Zyta, 6. Pszenicy , 1o..Jęczmienia , 
na trzeci zaś 1o. korcy Zyta, 8. Psze> 
L4 „nicy „ 
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nicy, 12. Jęczmichia : sami też pamię- 
ta dobrze , że z pierwszego targu przy” 
wiost do domu: złotych Polskich : 228 , 
z drugiego : 280, z trzeciego : 400 , 
chce ieszcze wiedzieć , co była za cena 
każdego tego z osobna zboża ; Atu ty 
ko tyle pamięta , iż na tych trzech 
targach po iednych pieniędzach Zyta s 
spo iednych Pszenicę , po iednych Ję- 
czmień, iak było Żyto , iak Pszenica , 
iak Jęczmień w targu , przedawał: Py- 
tam SiĘ teraz , jakim doydę sposobem 
ceny tego przedanego, Zyta , Pszenicy , 
y Jęczmienia > 


REZO LUC YA: 


Trudność tę ułatwisz następuią- 
cym sposcbem. Nayprzod podług tro- 
iakiego wywozu tego zboża czyń trzy 
gkwacye,  Nazwawszy tedy Zyto == z, 
Pszenicę == p, Jęczmień = y ; będzież 
miał z pierwszego wywozu ekwacyą : 


A, Ax hd A IOJ, = 228, 


Z drugiego WYWOZU, 
Bi 52-465 +— 10y: == 280. 
Z itzea 


R RY 
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Z trzeciego mywożu. 
C. 10%+—8p+— 129 == 400. 


Teraz odciągniy- pierwszą ekwa- 
cyą A. oddrugiey- B. przemieniaiąc zna- 


ki +— na —, y tak te ekwacye na- ' 


pisz : 
B. 52-+—6p+— 10y = 280. 
A. ——4 z — 4 p — 10y = 228. 


Reszta : gm 2 p mre *. = 52. 


Z tey ostatniey ekwacyi przenieś 
2 p. na drugą stronę z przeciwnym zna- 
kiem , będzież miał walor z, to iest: 


mZ=>0)2=— 279. 
Ten walor z. na mieyscu z. położ 
w ekwacyi B. , będzież miał następuią- 
cą ckwacyą: 


260.—10p+— 6p +~ 1O0J==280. 
Albo.: 260 — 4p H—10y= 280. 
Przeniosłszy 260. na drugą stro- 
nę z przeciwnym znakiem , będzie :, 
— 4 pt 10y == 280. 260. 
To iest: — 4 p+ 10y = 20. Zno- 
wu przeniosłszy —— 4p, będzie: 
10 y. =.20 F=74p. 
| I 5 > 
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Podzieliwszy obydwie części poro- 
wnania przez 10, będzie : 


i _ 2044p. 
O a 


Już tedy masz wyżey walor z, tu 
zaś walor y, ktore położywszy w trze- 
ciey ękwacyi Ci, wypadnie ci ta no- 
wa ekwacya: / 


) 20, — 20 jm Spt 240 += 48 p= 
; NN 


+. 410. 
== 400. Abyś zniosł frakcyą , mul- 
typlikuy wszystkie terminy przez 10, 
będzie : 


5200 — 200 p. +— 80 p+ 240 += 
+— 48 p = 4000. 
Uczyniwszy teraz addycyą „y sub- 
trakcyj , iak znaki pokazuią , będzież 
miał krotszą ckwacyą: 


+ 8440—72p==4000. 


Przeniosłszy 4000 z drugiey czę-” 


ści do pierwszey , 4,72 p. z pierwszey 
porownania części do drugiey , wyni- 
knie nowa ta ekwacya : 


. 5440 —4000==72p. | 
To ie$t: 1440 ==72 b Po- 
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Podzieliwszy obydwie porownania 
części przez 72» będzie : 
We 
a p- i 
Ale p. znaczyło ieden korzec Psze- 
nicy ; więc cena iego iest == 20. zło- 
tym. Znowu wyżey było: 


e a A 


Więc: z == 52 — 40. == 12. Je- 
den tedy korzec Zyta przedawał ten 
Podstarości na trzech targach po zło- 
tych : 12. Nakoniec było Jęczmień 

20 +— 4p. , 
znaczące : y ==—————— To iest: y 
20 +— 80- 


parea —- === 10 


Ío. 
Więc za korzec Jęczmienia na ka- 
żdym targu brał po złotych 10. 


Proba. Piermszego wywozu korce. 


Zyta: 4 X 12 
Pszenicy : 4 X 20. 
Jęczmienie; 10. X 10. 
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Drugiego wywozi korce. 


Zyta: 5, X 12. 
Przenicy : 6. x zo: 


Jęczmienia: 10x 10. - 
m oee ` 
Summa - 


Trzeciego wymogu korce. 


Zyta : 10X 12. =— 120. 
Przenicy : 8. X 20. — r60. 
Jęczmienia: 12. x 10. —— T20. 


re T — Mmmm 


Summa - . = 4601 
C. B. D.C. 


PROBLEMMA XXXI 


Ewny Pan Szyprowi swemu daie ta- 

ką dyspozycyą,, aby w Gdańsku ku- 
pił Wina , Śledzi » Oliwy , Cukru ŻW 
Kawy , 8c., y żeby na to wszystko 
więcey nie cxpensował , tylko czerwo- 
nych złotych : 144 y żeby Wina kupił 
za kwotę czerwonych złotych dwa razy 
większą , niżeli Sledzi , żeby Oliwy , 
Cukru , Kawy £c. kupif za kwotę czer- 
wonych złotych trzy razy większą , ni- 
żeli Wina. Pytam się , wiele czerwo- 


4 
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nych złotych ze 144. na każdy ten spra» 
wunek ma Szyper wycxpensowac,? 


REŻZOLUGY A 


Sledzie == x. 
Wio == j: 
Oliwa, Cukier: Xe: == z. - 


Pierwsze porownanie będzie : 
x Ay 2 SF 144. 
A' ponieważ podług problemma ten 
Szyper ma kupić Wina za kwotę pie- 


niędzy dwa razy większą , niżeli Sle- 
dzi , więc będzie : 


DEE zm 


Znowu ponieważ ma kupić Oliwy, 
Cukru, Kawy &c.' za kwotę pieniędzy. 
trzy rązy większą , niżeli Wina , bę- 
dzie tedy : 

6x.== Z. 


Przez te dwa walory znalezione , 
można znieść dwie niewiadome ilkości : 
Yə Z, kładąc w pierwszym porownaniu 
na mieyscu y , 2% , na mieyscu 2, 
6». Więc będzie drugie porownanie; 


w 
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x 4 2w 4 6x, to iest: 9x == 144, 
- Podzieliwszy przez_9 , będzie: 


aj wś W 6. a iest kwota 

czerwonych złotych , ktorą ma Szyper 
expensować za Śledzie. Ponieważ zaś 
dwa razy więcey ma wydać za Wino, 
"więc: 16X 2. = 32 , będzie kwota pie- 
niędzy na Wino. Znowu ponieważ za 
Oliwę , Cukier, Kawę &c. trzy razy 
więcey ma expensować „ niżeli za Wi- 
no ; więc: 32X3. będzie kwota czer- 
wonych -złotych == 96, za ktorą ma` 
kupić Oliwy Cukru, &c. Te summy 
w iednę zebrawszy : 96. +— 32. 4+— 16. 
== MAC. BODO. 


PROBLEMMA XXXII. 


p” Pan znayduiący się na Kon- 

traktach w Dubnie , chce pożyczyć 
takiey summy czerwonych złotych , a- 
by z niey trzecią częsć obrocił na sku- 
pienie Wołow , czwartą część zostawił 
Zonie w domu na expens , nakoniec, 


|. aby 1000. czerwonych złotych wziął z 


sobą do Warszawy. Pytam się , iak 
RA Și: i ; wiel- - 


i 


i 
| 
| 


"PoczęTKOWA. 139 


wielkiey summy. czerwonych złotych na 
to wszystko temu Panu potrzeba ? 


REZOLUCYA. 


Tę całą summę czerwonych zło-* 


tych nazywam == x. 
} T a E DE 
Trzecią CZĘŚC = = 

J: 


Czwartą część = —— 


Zrąd wypada pierwsze porownanie : 


Ix. 1%. 
— = t 1000 = X. 
3 4- 


Teraz frakcye do iednego. miano, 
wnika zredukowawszy , y w iednę sum- 
mę zebrawszy , będzie : 


7 = 


12. 
Przeniosłszy frakcyą » będzie : 
7x. 
1000. == x — — 
RZ. 


Teraz całkowite x , obrociwszy-na 
frakcyą maiącą tegoż mianownika „ co 
ma przyległa frakcya , będzie : 

i A, |. 1090 


i 
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1000. = 12% — 7 X. 


KR W zał 
12; 12, * 
To iest: 1000. == 5 w. ' 
12. : 

Abym zniosł frakcyą , to przez de» 
nominatora frakcyi , to iest; 12 X 1000; 
wyniknie ta ekwacya: 

T 2000. == 5 w. j 

Obydwie części ekwacyi tey po- 
dzieliwszy przez 5 „ będzie ostatnie po- - 
rownanie to: | 

1 2000. oł i 

5 - == x. summie czerwonych 
złotych , ktorey ten Pan potrzebuie , 
to iest: x. == 2400. Albowiem 2400. 
podzieliwszy przez 3, będzie trzecia - 
część tey summy : == 800, tęż sum- 
mę podzieliwszy przez 4 , będzie czwar- 
ta część tey summy == 600, do tych 
summ przydawszy : 1000 , y addycyą 
uczyniwszy., będzie : 
300. +— 600, 4— 1000 = 2400. 


CB, DAG. 
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PROBLEMMA XXXIII. 


pare widząc się być bliskim śmier- 
ci , obliguie przyiaciela swego , a- 
by, odebrawsży dług od iednego Szlą- 
chcica , ktorego długu kwoty nie pa- 
mięta „ tylko ma kartę między papie- 


rami swemi , z tych pieniędzy trzecią ` 


część dał na Msze Swięte za duszę ie- 
go , piątą część wziął sobie , y żeby 
te dwie części razem wzięte czyniły tyl- 
ko czerwonych złotych : 50 , resztę s 
aby oddał żonie iego. Gdy umart, 
przyiaciel pilnie szuka tey karty. , ale 
nie mogąc iey znaleść , przez Alsebrę 


„całey kwoty czerwonych złotych na'dłu- 


gu będących dochodzi , aby odebrawszy 
ten dług. ; dyspozycyi sobie zostawio- 
ney zadosyć uczynił. 


REZOM U GAA. 


Cała długu tego summa =— w. 


; W TIN 
Trzecia częsc = —— 
> 3% 

i „5 1% 
Piąta część ==— 
5: 


K Po- 
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Podług kondycyi problemma ; be- 
dzie to pierwsze porownanie : a 


"Awe AA ETIA 
Gy == 50. czerw: złot: 
3- ; RCA 
Zredukowawszy frakcye do iedne- 
go mianownika , y addycyą ich uczy- 
niwszy , będzie: 


SX. 
> padto DONN 
ts. | 
Przeniosłszy x , do pierwszey czę- 
ści ekwacyj , będzie : 
8x. 


Zaz TOO eO: 


15. 


Więc przydawszy x , z przeciwnym 
znakiem , zostaną rowne sobie ilkości : 


Zniosłszy frakcyą , multyplikuiąc 
przez denominatora frakcyi całą drugą 
część ekwacyi „, to iest: 50. X 15. wy» 
padnie rezolwuiąca ekwacya : 


18 M. == 750. 
Po- 
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Podzieliwszy przez $8., będzie : 
756. SG 3a 
x. — L o3. — albo = 


-_Całey summie długu , ktorego szu- 
kałem. Teraz obaczmy , iak się z o- 
kolicznościami problemma ta rezolucja 
zgadza. oR 

Więc wszystkiego tego długu , iest 


summa : 93.y e. „ tey całey summy 
HE 


trzecią część , którą dać powinien na 

Msze Święte , znaydzież: łatwo , podzie= 

x i je 

liwszy 93. przeż 3» także frakcyą — 

4 

RAR > 3. 

podzieliwszy przez 3 „wypadnie: 31, ~= 

123 

znowu dzieląc: 93. przez 5 ,.wyidzię 
13. ; 5 

kwocyent: 18, y dy „ także. dzieląc 


EJ 
3- 


A 3 
ZO., 


piąta tedy część , ktorą przyiaciel ma 
wziąść dla siebie , iest : czerwonych 


frakcyą : A przez 5, wypadnie : 
4. 


3. ż, , 
złotych » 18, — , ys =. Tezaśs trzy 


5. 20: 


frakcye : ! K2 3, 


| 


( .  Zredukowawszy do iednegó .deno- 
minatora , y w iednę summę zebrawszy , 
wyniknie ta nowa frakcya: j 


I200. 


1200. 


) 


Ale , że ta frakcya ma licznika , 
y mianownika sobie rownych , przeto 
znaczy iednę całą ilkość „ to iest: ic- 
den czeżwony złoty ; ponieważ w kwe- 
Styl, y w rezolucyi mowa iest o zer- 
wonych złotych. Nakoniec w iednę sum- 
mę zebrawszy trzecią część tego dłu- 
gu. y piątą część wraz z frakcyami, 
Ktore , jak się pokazało , czynią ieden 
czerwony złoty , będzie: Zd 
(BUS: OG L ==> 50,03.1,50. 
== 43. reszta dla żony. C. B.D. C. 


PROBLEMMA XXXIV. 


pEr pobożny Pan, chce na trzech 

- ubogich Piotra „ Pawła > y Jana 

rozdać 96. złotych Polskich tym spo- 

sobem ; aby Piotr wziął więccy dwo- 
ma 
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ma złotemi od Pawła , Jan zaś , aby 
tyle wziął , co Piotr, y Paweł , y. 
-nadto więcey (cztery złoże. Pytam się, 
wiele złotych każdemu z summy złotych 
96. dać należy ? 


RS % 0. LUC TA: 


Zdote , ktore ma dać Pawłowi: =— s», 
Piotrowi = z. 
Janowi == y. 


Ztąd wynika pierwsza fundamen: - 


talna ekwacya ta: 


X. F— Z. H—J. = 96. 


Ponieważ podług kondycyi problem- 
ma , Paweł ma wziąść 2. złote mniey 
od Piotra; więc będzie : 


% = 2. = he 


Znowu , ponieważ Jan ma wziąść 


tyle złotych , ile Piotr „ y Paweł, y 
ieszcze nadto więcey złotych 4, więc 
będzie n * — x +— 2 +— 4. =y. 
Teraz zamiast tych dwoch termi- 
now Zz, J> kładąc ich walory. dopiero 
znalezione w pierwszey porownania czę- 


[ści „w drugiey zaś części kładąc 96, 


będę miał ekwacyą : x 


namer 


146  ALGEBRA 


stx 21—%4H—44— 24—4—=96. 
To iest krociey : 4 x +— 8 == 96. 


(Gdy przeniosę liczbę 8, do dru- | 


„giey porownania części ze znakiem prze- 
ciwnym , będzie porownanie : 

4% == 96 — 8, tolest: 4x == 88, 
'Podzieliwszy przez 4. obydwie porowna- 
nia części , wypadnie rezolwuiąca pro- 
blemma ekwacya: | | 


4%, BESA, ; 
— = —— COL CS C % = 22. 
4. $ 


Ztąd poznaię , że Pawłowi ten Pan 


ma dać złotych 22, Piotrowi chce dać. 


więcey od Pawła złotemi 2, więc da 
mu zfotych 24, ==z, Janowi chce 
dać tyle , ile dał tym dwom ,.y wię- 
cey złotych 4, to iest: í 


„22. 4 24. H— 4. = 50. == j. 


Te sumki razem wzięte , czynią: 
złotych 96 ; albowiem 50 += 244— 


22/-= 96. 0E3BYDZG. 


Dotąd wyrazne ( determinata ) do 
rzeczy, y okoliczności w szczegulności 
przystosowane problemmata kładłem ; 
teraz niektore nie wyraźne „ (indeter- 


"EG ra GG pn MT 
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minata, ) w ogulności rzecz zawieraią- 
ce położę , abym nayprzod wielki ich 
pożytek pokazał , y arcy-bogaty Skarb 
Algebry w sposoby do wynaydowania 
rzeczy niewiadomych „ y do naytru- 
dnieyszych solwowania kwestyi cożkoł: 
wiek młodzi w tych początkach odkrył. 
Powtore , abym tym samym młodz szkol- 
ną do uczenia się głębszey Algebry za- 
chęcił , y pobudził. 


PROBLEMMA XXXV. 
JA liczbę taką , aby , podzieli- 


wszy ią przez iakie liczby dane z 
osobna , po każdym podziele reszta by- 
ła 1; y tęż samę liczbę podzieliwszy 
przez inne dane liczby , aby po każdey : 
dywizyi nic nie zostawafo. 


RĘEŁO-.L UCY A. 
Ę 


Dla factwieyszego zrozumienia: te. 
go problemma „ nayprzod -rczolwuię go 
w liczbach. -Abys taką liczbę znalazł „ 
ktorą dzieląc przez te dane liczby z o- 
sobna = 5, 7, aby reszta była I „ dzie- - 

+. lc 
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ląc zaś prżez tę trzecią daną liczbę : 
'3, aby nic nie zostało ; multyplikuy 
iednę przez drugą te dane liczby : 
5.%7. „ będzież miał produkt : 35, 
do ktorego przydawszy 1, będzie 36, 
Tę liczbę dzieląc z osobna przez 5, 7, 
zostawać będzie reszta 1, dzieląc zaś 
ią przez 3, nic nie zostanie. „Więc | 
36, iesp taką liczbą , iakicy szukać mia- 
łem, 

Ale bardzo wiele innych liczb wię- 
kszych , ktoreby kondycyom danego 
problemma zadosycć czyniły „ wynaleść 
można, za pomocą pierwszey , y mniey- 
szey liczby wynalezioney 36, w ten 
sposob : SAWA 
= Abyś znalazł drugą liczbę zado- 
'syć czyniącą kondycyom danego pro- 
_ blemma , y większą od 36; to mulcy- 
plikuy dane liczby: 5.xX7. x 3, do ich 
produktu ; ros, przyday pierwszą li- 
czbę znalezioną, 36 , będzie Summa ; 
141, taką liczbą , iakiey szukasz , do 
141 , przydawszy przeszły produkt ; 
105 , będzie : 246. trzęcia takaż liczba., 
znowu do 246 przydawszy tenże pro- 
dukt ros , będzie: 35r czwarta takaż 
liczba , iakiey szukam , y tak daley 
bez końca, II. 
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II. 


To samo problemma wyżey poło- 
żone przez Algebrę będę rezolwował. 

Ponieważ trzeba wynaleść liczbę 
w, taką, aby dzieląc ią przez 3 , nic 
reszty nie zostało , dzieląc zaś tęż li- 
czbę x, niewiadomą przez 5 , 'potym 
przez 7 , aby po pierwszey -y po dru- 
giey .dywizyi reszta ieden. „ dico: 1, 
została : więc tę propozycyą redukuię 
do. tych ekwacyi: 


Biorę teraz dwie pierwsze ekwacye , 
iednę do drugiey stosuląc , y zniosłszy 
frakcye , multyplikuiąc przez denomi- 
natory , będę miał : 

1. x = 3 p. 
ZA ii EEE N S r LA 

Więc zamiast x, rowne iego wa- 
lory kładąc , będzie ekwacya : 


48%. ZS3(P. 09M do 1. 


Podzieliwszy przez 3 , będzie: 


mA 1. A 
) — Tu ieszcze 
50 


Bi 
Wwa- 
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waloru m, nie wiem , ktory', abym zna- 
lazi, tak rzecz róztrząsam : 

Ponieważ $m-+4— 1 powinno być 
podzielone przez 3, nic reszty nie zo- 
stawuiąc ; to także wszystkie dyfferen- 
cye : sm 1. od 3. iego denomina- 
tora , albo , co iedno iest , od 3 m, 
powinny być przez 3 , podzielone bez. 
reszty. Więc „ abym ostatnią dyffe- 
rencyą znalazł , w ktoreyby samo m, 
zostawało , ile razy tylko można, tyle 
odciągam :.3 m, od $ m4— 1: pierwsza 
dyfłerencya iest : 2 m-+— 1, y mam: 


2 m4— I. R AZ: 
— : ale że m, nie iest samo 
3 


3. 
przeto mi się to wyrażenie nie przy- 
da ; odciągamieszcze : 2m 4— 1. od 3- 
m „iego denominatora »y mam: m—1I y 
— i. 


to dzieląc przez 3 , będzie: 


Abym teraz walor , czyli cenę m, 


m— i 4 
znalazł , kładę , 1°. ==0. .Ztąd 
SEE m— 1 
wnoszę , ZĘ IĘSt : m= 1. 29. 
3e 
Ma Te 


== I, WIĘC : m= 4 39: => 
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— 2 ,„ więc: M. == 7: AO: MAE 
nie może zadosyć uczynić stosowanym 
wyżey do siebie ekwacyom , biorę te- 
dy : m. = 4. , to rezolwuie mi ekwa- 
cye z sobą wyżey porownane w czwar- 
tym wyrażeniu: x = 3 p. = 3 m + 
i. Albowiem : x == 21 » dzieląc 
przez 3, nic nie zostaie , dzieląc zaś 
przez 5, zostaie I. ii 
Ale gdy tę liczbę: 21, położę w 
trzęciey suppozycyć: = „ znaydu- 


21. — I. : l: 
ię, ŻE: — , nie zostaie reszta 1, 


ale więcey. Szukam tedy waloru m, 
takiego , ktoryby kondycyom problem- 
ma zadosyć uczynił , y abym go tym 
pewniey znalazł ; tak rzecz uważam : 
Ponieważ szukaiąc waloru m. w 
tey expreflji : 7 : $ kładłem » ŻE 


m—1. . . J . 4 . 
TT było rowne iakicy liczbie wzię- 


tey podług upodobania, zp: O, Is 21 

3 , 4, XC; więc teraz kładę , że ie- 

dna z tych liczb wziętych podług upo- 
wy doba- 


TS) -ALGEBRA 


dobania , iest rowna f, à tak będę miał 
98.——1. ` 
n A f> ztąd znosząc frakcyą przez 


multyplikacyą , będzie: m = 3 f +— 1. 
Więc położywszy 3 f+ r y zamiast 


X» w czwartey ekwacyi: x == 5 m 4+ 


1 „ będę miał : 5 m 41 == 15 f 
*— 84— 1.== x. "Także w trzeciey e- 


kwacyi: taa żę kładę 15 f+ 


A= 6. na mieyscu x, y będę miał : 


AZ Odciągam 7 f- tyle razy , 
7 


ile mogę od 15f+—5 , abym mia? tę 
ostatnią dyfferencyą : f+ 5 , ktorą po- 
+5. 
PATA 
Znowu , abym miał walor f, kia 
ae T 
GA: 
Ta 


dzieliwszy przez 7, bębzie : 


==0, Więc f== 5, kto- 


SACO śwa ED: 
re mi się nie zda do rezolucyi. 29, ——. 
== I, ztąd wypada : f == 7 — 5, = 2; 
y; ten walor f. daie mi rezolucyą trzech 
ekwącyi wyżey założonych. Albowiem 

poło- 


ua. Soad. „stara RK WE SARE NORSE 
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położywszy. 2. na micyscu f. w tey e- 
kwacyi : m==3f+— 1, będę miał 
WZ 7»NXWE5MĄ= 36. la 
liczba iest taka , że podzieliwszy ią przez 
3, nic nie zostaie > podzieliwszy. zaś 
13 przez 5, reszta zOstai€ I, taż sa- 
ma iest reszta , podzieliwszy. przez 7. 
Więc 36. iest taką liczbą , iakiey pro- 
blemma wyciąga. 


Oprocz 36 , inne liczby znaydzież , 
gdy supponować będzież , że Ad ro- 
Weest 250284, BOCH 


III. 


Gdybym był przystosował trzecie 


MLE 


porownanie do drugiego , to iest: 


22 do PATE LA m; to-miatbym 
był: i 1.=>5m4—1, Y 

y pokazałoby się ze m 
powinno być rowne 7 , albo inszey li- 


czbie kilka razy 7. w sobie zamykaią- 
cey. 
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cey. Albowiem, gdy odciągnę 5 m. od 
zm, będę miał pierwszą resztę 2 m „ 
ktorą dwa razy wziąwszy , y Odciągną= 
wszy od 5m, reszta będzie m; a za- 
h m. ; m 
—. Jeżeli kładę: — 
W 7: 7 
== 1, będzie: m >=7. Jeżeli ieszcze 


tym będę miaf: 


kładę : ko e, będzie : m= 14, 
7» 


dro; m= 7 solwuie problenma , bo 
x = jm HR 1 == 36 , m 5= 14. taka 
że problemma solwuie , lubo ztąd in- 
sza większa wypada liczba , y tak da- 
ley bez końca. 5 


IV. 


N 


i Gdybym był więcey uczynił ekwa- 


xX—1. | 0——1 


cyl, up: 1°. 


9 2. 
ciągam 2# od 3 w, zostaie m » więc 
y Ma 


POCZĄTKOWA. 
zał Teraz kładę 1°. ca == I s Wypa- 
2. 2. 


n. 
da m== 2, 29. >= 2, wypada: n == 


H. ( 
4. 39, — = 3, wypada: 4 => ó, 


dc. Zitych walorow w» kładę po ie- 
dnemu w piątey ekwacyi: x == 3 n +~ 
4+— I ; y znayduię , że 2, y 4., te 
dwa walory » , uspokaiaią trudność w 
dwoch pierwszych ekwacyach z sobą po- 
rownanych , ale nie uspokaiaią w trze= 
, X —1 A 
ciey kwesty: —— =p. 


Dla tego biorę: » =— 2f , ktore 
zamiast 3 m +— 1 kładę w piątcy ekwa- 
cyi: x = 3 n4+— 1, y mam: 69. x = 
== 6f.4— I , to położywszy w trze- 

NZ f 
cim wyrażeniu ; Pa „ wypadnie : 


OG ` A i 

—— , odciągnąwszy 5f.» od 6f, zosta- 

nie f. ktore podzieliwszy przez 53 wyi- 

dzie: — , à zatym: 1°. — =— 7., bę- 
3. D 


dzie : 


I6 AL GERERA © 
dzie: ==. 2 =a „będzie į 
f= io, &c. Pierwszy walor f, to 
iest : s, położywszy. go w tym szostym 
porownaniu : x =6f4— I, Iezoiwu- 
ie trzy pierwsze porownania ; ale nie 
rezolwuie tego czwartego porownania: 


L ; PASIE DA 
: —. Albowiem 31 —= x. nie może być 
il. i 


podzielone przez 1r. nie zostawuiąc re- 
SZtYG AV: 


Więc biorę: f==.5g, ktore kła- 
dę na mieyscu f w szostym porowna- 
niu : w = 6f4— I , zkąd wynika 7*. 
x ==30g+—1I, to kładę w czwartym 


$ R XX 30% += 1 
porownaniu za sy mam: DAE 
KI. II. 


Odciągam 30 g+— I od 33g produ- 
ktu : irg, zostaie 3 g.—— 1. . Odcią. 
gam 3g— 1, albo multiplum iego 9- 
5—30d Ir g. potym resztę 2 g 
¿ +— 3 odciągam od 3g — 1 , wypada 
mi ostatnia reszta: g-—— 4. Supponu- 
iąc : = 0, będę miał: g=4, 


. 3 ię ź í k 
ktore mı „rezelwuie siodme porownanie : 


( 


X 
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w == Jog 1. = 121 „, która liczba 
służy do rozwiązania czterech ekwacyt 
wyżey uczynionych. —. ji 

Aby młodź, szkolna widziała poży- 
tek choć po części z takowych problem 
matow niewyraznych ( indeterminatis ) 
wypływaiący , położę tu iednę , y dru- 


Agie wyrazne ( determinatum ) problem- 


ma, ktore się przez to niewytazne sol- 
wować powinny. 


PROBLEMMA I. 


Hr" chce woysko tak uszykować ; 
aby w każdym gleycie „ albo rzę- 
dzie tyle się znaydowało żołnietzy , że- 
by liczbę ich dzieląc .przęz 5 , przez.7 s 
teszta była 1, dzieląc zaś przez 3 „ że: 
by nic reszty nie' było. 


PROBLEMMA Il. 


pew Pan zgubił worek z ,czerwo= 
nemi złotemi , kwoty ich nie pa- 
mięta doskonale , tylko to dobrze wie 3 
że, gdy te czerwone złote rachował po 
s, albo po 7, zostawał się w reszcie 
1, gdy rachował ię przez 3 , Nic TE= 


szty nie zostawało. 
L Wies 


S  ALGEEBRA 


Wiele innych tym podobnych wy 
rażnych  problemmatow wynalesć mo- 
żna , y na wszystkie z niewyrazżnego 
problemiha wyżey położonego dać re- 
zolucyą. 


PROBLEMMA XXXVI. 


M Rzech Braci będąc przez ćwierć ro- 

ku u iednego Gospodarza na sto- 
le, gdy im przyszło umowionę za stoł 
wypłacić kwotę „ z wzaiemney Brater- 
skicy miłości tak się między sobą u- 
mawiać zaczeli : ' Naymłodszy mowił 
dwom starszym Braci: daycie wy trze- 
cią część swoich , ktore macie , pie- 
niędzy , ia zaś dam moie wszystkie , 
a zapłaciemy , co się od nas należy 
Gospodarzowi. Śrzedni Brat odezwał 
się: owszem ia , co mam pieniędzy , 
wszystkie oddaię , wy z swoich przy- 
daycie tylko część czwartą , A uspoko- 
iemy Gospodarza, Zakończył naystar- 
szy mowiąc: ia moie pieniądze na ten 
dług: ofiaruie wszystkie , od was zaś 
nie wyciągam , tylko szostey części wa- 
szey kwoty , 4 zapłaci się należytość 
Gospodarzówi. Pytam się, 19. ile ka- 

$ żdy 


t 
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Żdy z tych trzech Braci miaf pieniędzy. 
29%. Jle się Gospodarzowi od nich za 
stof należało ? NOM 


REZOLUCYA. 


Pieniądze naymłodszego: == x. 
Srzedniegó A 
'Naystarszegó : == X. 
Dług za stof : =a. 

Podług trzech kondycyi ktore ci 

trzey Bracia założyli , zaczynaląc od 
naymłodszego , będą te trzy ekwacyc < 
% Hs Ż 
sp 
YATO ISL 
i A 
śr wrzyna 
GA 
Zmultyplikowawszy pierwszą ekwa: 
cyą -przez 3 > drugą przeż 4 s trzecią 
przez 6, aby frakcye zginęły ; ztąd 
wynikaią nowe ekwacye : 
, A, zxd>y dż = 38: 
B. 4y. +x+— 2 5540. 
C. 6z4=x+= y= 6a. 
E2 Tes 


A. 


LQ 
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Teraz odciągnąwszy pierwszą ekwa- 
cyą od drugiey , zamieniaiąc znaki +— 
na-— , będzie : POM 
AE 4y +H xi m==4a0. 
3% — Jocż=5— 34. 


Zostaie : 3y—2m* KEES 


|. Przeniosłszy 2 w. do drugiey czę- 
ści ekwacyi , będzie : 


3y = 484 2%. 
Znowu a. przeniosłszy , będzie : 


ZWZ aa ma 


Podzieliwszy obydwie części poro- 
wnania przez 2 , będzie : / 


3y — a. 
A ZZ XA 
2 


aa 


Otoż masz walor x, ktorego po- 
łoż wekwacyi B, a będzież miał: ' 


JAW SS= A. 
pa uei 


Hz =a 


> 


Multyplikny teraz przez 2. wszy- 
„-stkie terminy ekwacyi , będzie: 
8y 43y — atoz =8a. ; 
© iest: Ily—a4— 2% = 8a 
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Przenieś — a. do drugiey części 


ekwacyi, będzież miał: 


11y+-22 == 94. 
Znowu przenieś 11 y. do drugiey 
części ekwacyi, wypadnie : 
Z ZZ JM ENYA 
Teraz podzieliwszy przez z. oby- 
dwie części ckwacyi, wyidzie: © > 


I 


Masz tedy w tey ostatniey ekwa- 
cyi walor z, wyżey miałeś walor x, 
te obydwa walory pofoż w ekwacyi C , 
4 tak odmienisz ią w następuiącą : 


Maltyplikuiąc przez 3.4będzie : 


$ą4a— 66yt 3y It 2y == 124. 
Krociey s- y3 a m T OI mr Daa 
* Przeniosłszy — 61 y, na drugą stro- 
nę będzie ; 
534 == I2 0+4—61y. 
L3 Zne- 
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Znowu 122. przeniosłszy do pier- 
wszey części ekwacyi, y od 53a. od: 
ciągnąwszy „ wypadnie : 


41 a. z=6ly. 


Tey ekwacyi obydwie części po- 
deieliwszy przez 61, wyidzie : 


Teraz załóż podług upodobania ce~ 
nę » Api a==61. czerwonym złotym 
należącym za stoł gospodarzowi od tych 
trzech Braci. Więc srzedniego Brata 
cała kwota czerwonych złotych : y == 
== 41. Albowiem : 41 X 61. = 2501, 


„2501. 
m >= AM Mo otrzymawszy , po- 
T SE 


3 y—a. 


łóż wynalezione ceny w ekwacyi: 
2, 


$ 3X41——6L. 
‚== X y (O iest: = 3I, 


> 


więc x = 31. kwocie całey czerwo- 
nych złotych naymłodszego Brata. Tym- 
ze sposobem znaydzież cenę z ; albo- 
wiem miałeś walor z. w tey ekwacyi: 
z 
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w ==ga--iny.) (Bo! iestl i ,9.X 6T. 


—— 
Ria 


== $49 — I X41. = 77 401. = 
=, (OE, 


=*,9. Więc: % >= 49: całcy 


m. 


kwocie czerwonych złotych naystarsze- 
go brata. 


Proba tey rezolucyt. 


Cała kwota czerwonych złotych 
należąca się Gospodarzowi za stof iest : 
a =61. 

Cała kwota naymłodszego : x == 31. 


Cała kwota srzedniego : y = 41. 
Cała kwota naystarszego : £ == 49. 


Ale całe x == 31. razem wzięte 
z trzecią częścią : y == 4l tm% == 
== 49 s 555 90+ FF 30)» = 6I ZNOÓ- 
wu. całe y == 41 , wzięte z czwartą czę- 
ścią u drER 3 les na EG 497180: 
' — 20. == 61. Nakoniec calen Z = 


49 , razem wzięte z szostą częścią : x= 


== dra 41. 721 = I2. 
— 61. Więc wszystkim kondycyom 
danego problemma zadosyć się stało, 


GAR BSG 
L4 PRO- 


164. ALGEBRA 
PROBLEMMA XXXVIL 


Akim‘ sposobem doyść można , iak 
J wiele w iakiey robocie , zp: w Ko-- 
ronje, w Kielichu, w Monecie, Śc,. 
albo w sztuce iakiego kruszcu inszego 
kruszcu zp: srebra do złota, miedzi do 
srebra &c. iest przymieszanego ? 


Nayprzod przed reżolucyą tę hi- 
storyą przytaczam, Pisze Vitruvius , 
że Hieron Krol Syrakuski , wiele fun- 
tow ważącą sztukę złota dał Złotniko- 
wi , aby mu szczero-złotą zrobił Ko- 
rong + ten bardzo piekną zrobiwszy Ko. ' 
ronę , odniosł ią „ ktora tyle funtow 
ważyła , ile sztuka złota na tę robotę 
dana. Jednak Krol nie wierząc , aby 
Złotnik riie miał cożkolwiek srebra do 
złota tey korony przymieszać , zlecił 
sławnemu na ten czas Matematykowi 
swemu Archimedesowi , aby doszedł 
wiele srebra do złota tey Korony zło- 
tnik  przymieszał. Długo o sposobię 
tego doyścia Archimedes myślał , aż 
dnia pewnego , będąc cały o tym w my- 
ślach , chcąc się kąpać , gdy właził do 
wanny , trefunkiem postrzegł , że nie- 
ço się wody z wanny wylało ;  ztąd za- 

raz , 
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raz przyszedł mu na myśl sposob „ kto- 
rymby doyść mogi, wiele Złotnik sre- 
bra do złota tey Korony przymieszał. 
Więc , iak nayprędzey z wanny wy- 
szedłszy , tak sobie postąpił. Nayprzod 
koronę w naczyniu pełnym wody zato- 
pił, yewodę „ ktorą zatopiona korona 
wylała , pilnie zebrawszy » zważył. Po- 
tym wziąwszy iednę sztukę złota sa- 
mego szczerego , drugą sztukę samego 
stebra ( te zaś obydwie sztuki tyleż , 
co y korona, ważyły) iednę po dru- 
giey w naczyniu pełnym wody zatopił , 
y wodę , ktorą tak iedna , iak druga 
sztuka zatopiona `z naczynia wylała, z 
osobna zważył. - Przez to doszedł , że 
sztuka złota mniey wody wylała , niże- 
li korona złota , y że korona złota mniey 
wody. wylała , niżeli sztuka srebra. Ten- 
że. Historyk nie pisze wiele funtow zło- 
ta Krol dał na zrobienie tey korony » 
ani iak z tego doświadczenia Archime- 
des wniosł sobie, y doszedł w szcze- 
gulności wiele było srebra do złota tey 
korony przymieszanego od Złotnika. 
Powtore przed rezolucyą tego pro- 
blemma wiedzieć potrzeba , że teraźniey 
szych wiekow Matematycy, y Filozoa- 
A K5 fo- 
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fowie biorąc rożnych kruszcow rowne 
bryły ( cjusdem voluminis , to iest ; 
długością > miąższością s y grubością 
swoią iednakowy plac zabieraiące ) 
„ważąc ie wprzod na powietrzu, Potym 
w wodzie , doświadczyli „ że kruszce po- 
dług właściwey sobie , czyli naturalney 
ciężkości większey , lub mnieyszey , pe- 
wną też większą , lub mnieyszą część 
wagi swoley w wodzie utracaią, Tak 
1°. złoto wagi swoiey utraca w wodzie 
część dziewietnastą , 29. merkuryusz , al- 
bo żywe srebro część czternastą „ 3°, 
srebro część dziesiątą , 4". miedz część 
dziewiątą , 5°. żelazo część osmą, 6°. 
cyna część siodmą , 7°. olow część dwu< 
nastą 8zc. O tym maiąc wiadomość , 
y reguły proporcyi używszy , problem- 
ma wyżey położone fatwo można nay- 
przod w powszechności przez: Algebrę 
solwować ; a potym tę rezolucyą do 
rożnych w  szczegulności przypadkow 
względem pomieszania iednego kruszcu 
z drugim stosować , czego niżey dam 
przykład. 
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REZOLUCYA. 


Sztuka kruszcu iakiego zmieszane- 

o zdrugim pewią liczbę funtow , al- 
bo łucow ważąca na powietrzu —= 2. 

Taż sztuka ważąca w wodzie = b. 

Taż sztuka, uważaiąc ią , iakby nie 
była z drugim kruszcem zmieszana , a~, 
le sama przez się , *p: ze złota , sre- 
bra, c, ==c. znowu taż sztuka sa- 
ma przez się zdrugiego kruszcu , kto- 
ry rozumiemy być zmieszany z robotą , 
lub sztuką daną == d. Jlkość ( quan- 
titas ) kruszcu przymieszanego do a:, 
== x , ktorego szukam. Także ilkość: 
drugiego niewiadomego kruszcu do a. 
przymieszanego = y. à 

„ Abym doszedł , wiele iest kruszcu 
x, wiele y, w sztuce, lub robocie a; 
tak rzecz rozważam : iako się ma wa- 
ga kruszcu , ktory rozumiem być np: 
złoto , &c , do utraty wagi swoiey w 
wodzie ; tak się wzaiemnie ma ilkość 
tegoż kruszcu p: złota, &c, niewia- 
doma , do utraty swoiey wagi „ ztąd 

; Gy: 

wynika: 4: Ci X: ——. 
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Znowu iako się ma waga krusz- 
cu „ ktory rozumiem być np: srebro, 
&c, do utraty swoiey ; tak wzaiemnie 
iest ilkość tegoż kruszcu niewiadoma 
xp. srebra , 65, do utraty swoiey , 
ztąd wypada: ada ga, 5. ł 

D ITINO 

Te proporcye miawszy , tak ukła- 

dam. pierwszą: ckwacyą ; s 


A ponieważ x, y, wyrażają mi te 
kruszce , z ktorych się składa a; więc. 
będę miał drugą ekwacyą : 4 
Xx Hy =a. albo: 

X = 4 — y. 


oe, walor x, położywszy w prze-. 
szłey ekwacyi , będzie: ` 7 


E o 0, 


a. 


Multyplikuiąc przez a , y` prze- 
miosłszy na drugą stronę 4.c „ będzie : 


dj — ye = ab — ać. 
Po. 
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Podzieliwszy przez d — c , bę: 
dzie : 


Ten walor y położywszy w tey ©- 
kwacyi: x = a— J , będzie: 
; xaa ac — ab. i 


d— c= 
Uczyniwszy te rachunki , ktore li» 
ery wyrażaią  y znaki, wszelkie da- 
ne w. szczegulności problemma będzie - 
(rezolwowane. Tego daię dowod w na- 
stępuiących przykładach. 


PRZYKŁAD IL 


po doskonale nie wiemy , wie- 
I le grzywien złota dał Krol Hieron 
Złotnikowi na zrobienie korony ; Więc 
położmy „ że dał grzywien: 20» y ko- 
rona zrobiona tyleż ważyła.  Powtore 
położmy , że taż korona , gdy ią Ar- 
| - chimedes ważył w wodzie , wagi Swo- 
| iey utraciła grzywien: 13» że sztuka , 
| -albo bryła szczerego złota tyleż ważą- 
Ga -co y koroną , to iest: grzywien 
|| 203 
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20 , utraciła wagi swoiey w wodzie 

grzywien: 12, naostatek sztuka , albo, 

bryła samego srebra rakże ważąca grzy- 

wien: 20, utraciła w wodzie wagi swo- 

iey grzywien : 18. Teraz niech bę-- 

dzie : Na 
Korona :: a == 20. 

Strata iey wagi : b == 13. 

Strata sztuki złota: c = 12., 

Strata sztuki srebra: d = 18, 

Jlkość złota w koronie niewiadoma : 
A == . 

Jikość srebra w. koronie niewiadoma : 


(3 i =]. i 
Ale w Algebrayskim tachunku i iest 


ac— ab. 
„ to iest: y= 


240 — 260. 
18 — 12. 
NOKIŁSKĄ ac— ab. 
Walon zaświ w 2a JRC DE 
| me 


iest : $> 20, py b = g6, T 
PRE 


Uczyniwszy addycyą : 
AE 1 
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Więc. korona ważąca grzywien : 
20; a w sobie złota grzywien : ; 


16. 2 — „srebra zas grzywien : 3. ` 


LO PADIG. 
35 


Jeżeli się ieszcze chcę bardziey kon- 
winkować o dobrey rezolucyi danego pro- 
blemma , to znowu zażyię *reguły, pro 
porcyi mowiąc: iak się ma samego zło- 
ta grzywien: 20 „ do straty swoiey w 
wodzie : 12, tak się mieć powinno 
złota będącego w koronie grzywien : 16. 


— , do straty swoiey : znowu iak się 
3. 

ma samego srebra grzywien: 20, do 
straty swoicy : 18, tak się mieć po- 
winno srebra będącego w koronie grzy- 


1. 
wien: 3. — > do swoiey straty. Jeże- 


li tedy tey proporcyi dwa czwarte ter- 
miny takie wyidą ; że summa ich bę- 
dzić = I 3. stracie korony ; ; to bardzo 
pewnym być mogę, że dane problem- 
ma iest dobrze rezolwowane: 


20. 


2a” 


Ż0:1I2316: — ! 
d 3. 


PRZEKŁAD it. 
pe Złotnikowi srebra pizednie- 


dniego grzywien': 18. == a. na: 
zrobienie rządu , lub czego innego 5 
toż srebro w wodzie ważyło tylko grzy- 
wien : 16.==b; chce doyść , wiele 
miedzi do tego srebra złotnik przytnie- 
szał © Niechże nayprzod ten rząd u-. 
waża , iakby z samego był srebra ; więc 
? Ma 4 jl r) 182 
strata wagi iego w wodzie będzie « RA 
== c , podług wyżey daney reguły : 
znowu niech go rozumi być z samey 
miedzi; więc strata iego wagi będzie : 
= ==d, niech część srebra w tym 
rządzie niewiadoma będzie == x , część 
miedzi niewiadoma =— y. Potym ter- 
miny proporcyi niech tak ułóży: 


Ji 
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CX: 

GW IKOREĆ AEE 

| ' | dy: 
289: dj PNE 

U: 


Niaostatek niech tych dwoch hie: 
wiadomych y, x. walor z Algebray- 
` skiey rezolucyi wyciągnie s a tak bę- 

dzie wiedział ; wiele Złotnik do srebra 
danego miedzi przymieszał. i 
Tymże sposobem , wziąwszy Garść 
srebrney monety xp: talerow » albo zło= 
towek &c. można doyść , wiele się w 
tey monecie srebra ; wiele miedzi znay= 
duie, AA 
Te problemmata , y tym podobne ` 
mogą się solwować przez reguły Aryt- 
metyki ; ale z długą pracą , y Z wiel- 
kim uptzykrzeniem s y głowy mozo= 
łem. „doki a 
| Naäostatek kończąć tę początkową 
Algebrę , ieszcze iednę położę problem- 
| ma, ktore pokażę , iak óbfita iest Al- 
| gebra w sposoby ułatwienia s y, rozwiąż 
| 


zania wszelkich trudnych , y ciekawych 
| kwestyi „ oraz będzie rozrywką y dó 
| dalszego ćwiczenia się w tey umielętnos 
|| ści zachęceniem. i 

| | M PRO- 
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PROBLŁEMMA XXXVIII. 
"| Reech Kupcow maiących iednegoż 


, towaru. nierowną sztuk liczbę ; 
bo np: pierwszy miał sztuk ro , drugi 
tegoz towaru sztuk 25 , trzeci sztuk 
30, przedawszy te sztuki towaru swe- 
go dwoma razami , raz tanicy , drugi 
Taz drożey , iednak obydwoma razaini 
„Wszyscy trzech «po iednych pieniędzach , 
iednęż summę pieniędzy za towar prze- 
dany mieli. Pytam się, iakim to spo- 
sobem stać się mogło * 


KEY O DAL CIA. 
Na to problemma dam dziesięć rezolucyt, | 
1. 


Pieniądze, za ktore ci trzey Ku- 
pey pierwszym razem towar swoy prze- 
dali == u. Pieniądze, za ktore drugim 
razem resztę towaru swego „przedali : 


Liczbę sztuk towaru pierwszego 

„ Kupca nazywam : == », przedanych za 

ceng =u, pierwszym razem ; resztę 

sztuk towaru drugim razem przedanychH 
Ę za 
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za cenę == p, nazywam: =— IG——>kt 
Więc pieniądze pierwszey przedaży bę- 
dą: => it s; diugicy zaś przedaży : 
== 1op—px: summa iest : Xu t~ 
1io0p— px. 7 
Liczbę sztukrtowaru drugiego Ku- 
pca nazywam == 2, przedanych za CE- 
nę ==u pierwszym razem ; reszta sztuk 
towaru drugim razem przedanych za ce- 
nę == p, będzie : == +25 m7 % Więc 
pieniądze pierwszey przedaży będą: == 
— u, drugiey przedaży : = 25p—— 
pz: summa iest: zu += 23P—— P> 
Nakoniec liczbę sztuk towaru trze- 
ciego, Kupca nazywam : =y > pier- 
' wszym razem przedanych za cenę == 43 
reszta sztuk. towaru drugim razem prze” 
danych za cenę = p, będzie: =— 30 
—y. Więc pieniądze pierwszey prze- 
daży są > == y is drugiey przedaży : 
== 30p— py :| $uihma tego trzecic= 
go Kupca iest: =y u += 39 p= PI 
-Te wszystkie rożne ceny kładę w 
następuiącey tabliczce; ktore są po le- 
wey ręce g te znaczą ceny: sztuk towa- 
ru przedanych od tych trzech Kupcow 
pierwszym razem, ktore są po prawey 
Tece, te znaczą ceny sztuk towaru dru= 
gim razem przedanych. U: 


‚cyi problemma , powinny być rowne s 


Arce BRA 
1*. Przedasz. 2%, Przedasz. 

r. Kupiec xai! "1op——py. 

2 Kupiec 24.  25$p— bz. 
3, Kupiec ya. 30p— p J. 

Summa, ktorą wziął pierwszy Ku- 


piec za swoy towar, iesti x u4 1óp 


STY O y $ 
Summa., ktorg wziął drugi Ku- 
piec, iest: zu+— 25 ppg 
-Summa ,, ktorą wziął trzeci Ku- 
piec , iest: yu 30p— py, © 

Te trzy summy , podług kondy- 


to iest: 


xai op px. =żuj—25p 
— pz =y uF 30p — py. 


Ztąd wynikaią te ekwacye : 
M. Stosując dwie pierwsze suminy : 
*Uh— 10p— pX == ZUA 250. pz. 

Przeniosłszy io p. na drugą stro- 
nę, y odciągnąwszy od 25 p, będzie: 
supa. ru pot 15 p. 
| Podzieliwszy przez u — p, będzie: 
15 p. | 


y g 
Hape 
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że, Stosuiąc z sobą pierwszą «, y 
trzecią suminę : i 


xu+d= 1op—pxz=yud30p—py. 
Ztąd znowu, iak wyżey wypada: < 


%U => PX 2 w — PY A 20 p. 
Podzieliwszy przez z — p, będzie: 


20 p. 
u—— p. 


39. Stosuiąc z sobą drugą , y trze- 
cią summę : 


x=] t 


żuł 25P>0PZP=J41— P TPI 
| Ztąd podobnym sposobem , iak pier- 
wey , wypada ta ekwacya : 
ART PAW, TORY Bo Sr 
Podzieliwszy przez 2 ——p', będzie: ` 
3 P- 
LARIG 4 


Widzisz w tych trzech porowna- 
niach; że dyfferencya u. od p. (4—p. ) 
powinna doskonale dzielić te liczby : 
1520,55 to iest, dyfierencyc sznik 

M3 to- 


v 


z=} 
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towaru tych trzech Kupcow. Ale aby 
doysć BL waloru: u — p, obie- 


ram na ten koniec frakcyą : PSR w 
u—p.. 
którey A się naymnieyszy licznik 


5, ktory iest powszechnym dzielnikiem 


( divisor ) trzech wyżey położonych dyf- 


ferencji ; ; y kładę nayprzod : Bi = 
47—p: 

== o. ztąd wypada $p==0, co się 

na nic mi nie przyda, 


2 i SFA, ztąd wypada: 
m — 
a albo: 6p = u, kładąc zaś; p- 
EW SGMABOWA Z walkę walory s 
p. zdadzą mi się do siedmiu rezolu- 
cyi, ktorć mam dać. Teraz na miey- 
‘scu trzech wyżey położońych Ana > 
mam ztad, te trzy nowe: 


R 24 k=z4—3. 
2. X c=y+—4. 
37. 8 =jJ+-1. 


"Are ekwacye ieszcze nie są wyra- 


dne: ale nam tylko ostatnia , y iedna ` 


g(woch pierwszych iest potrzebna. 
: Abym 


Kładę potym : 
SPRA” 


OD ZZĘ 
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Abym wynalazł walor tych: nie- 
wiadomych: x, 2, y> kładę:y =o, 
więc z == 1 podług trzecicy ekwacyi ,* 
à x = 4 podług pierwszey , albo dru- 
giey ekwacyi. Podobnież kładąc: p == 
== | ,w==>6, summa każdego Ku- 
pca za towar przedany , będzie : —= 30. 


Sumy. 


19. Kupca: u H—.1op=<= ps => 
== 24. — 10 —— 4 == 30, 

2”. Kupca: zut 24p— pz== 6 
== 25 —= LE= 30. 

39.1 Kupca : y u + 30p = dY O: 
+— 30 ——.0. = 30. 


Uważaiąc: tę tabliczbę summ , kto- | 
rą dopiero co położyłem , obaczysz , 
że, pierwszy. Kupiec ptzedał pierwszym 
razem. 4. sztuki towaru po. 6i, albo. 
groszy „ albo złotych &c , resztę zaś- 
towaru 6. sztuk drugim razem po í: 
że drugi Kupiec pierwszym razem prze: 
dał 1 , tylko sztukę po 6 , drugim zaś 
razem 24. sztuk po 1: że trzeci Ku- 
piec pierwszym, razem żadney: sztuki 
towaru nie przedał; drugim zas razem. 
wszystkie 30. sztuk_przedał poir.. Więc 


| | M4 tym 
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tym sposobem każdy Kupiec iednako- 
wą summę ; 30 wziął za towar przeda= 
ny. Tę przestrogę trzeba stosować da 
następniących rezolucyi. ! 


REZOLUCYA, IL. 


Kiedę y E= r „A zatym g = y, 
( podług trzeciey ekwacyi ) x == 5, ( po- 
dług ,pierwszey „ albo drugiey ekwacyi, )' 
y=6, p=L 


Summ JA 


-I° Kupca: xu += 10p— pl ==3Q9 
+~ 10- ) = 35. 
2%. Kupca: zu 25p— pz = i2 
r 25 m2 53.35 4 


3°. Kupca: yu + 30p—py =6 
+ 307—1 3% 0. 


REZOLUCYA. IMI. 


Kładę y == 2, więc: z =38. X == 
== 0; 4==6;p= 1. 


Sumy. 
19, Kupca: xu 4+ 105— px=36 
+H 10 — 65= 40. 
' 2%, Kupca: zu4—=25p-—pz==18 
t 25 — 3. ==40. 3” 
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e, Kupca: Jwa OPPA 
-— Babi aa 


REZOLUCYA. IV. 


ł 


Kids 4 zatym 4 ==4,. 
A=] 4 ='6, p = 1- 


Sumy. 


a, Kupca: sutip pI == 

== 424— o 7S  ' 
9. Kupca „4445 778% 

== 24 4— 25 —4= 405: 

s. Rupea 4: yar JOD PY 

ZE 18) 80 >= 34777 093 


REZOLUCYA. V. 


Kładę y = 4 > będzie tedy Z == 
== j» REZ ENE u ==ó, p = 1. 


Sumy. 


©, Kupca : x u + 1op—px == 

= 48 + 10 — 8 FF 90: 
(29. Kupca ; 24 +25 p— PZ = 
| = o mot ar © aoc 
3% Kupca : ya + 30p— py = 
dka c lane cyk aja 


M5. , RE- 
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Kładę 7 = 5 à zatym będzie z == 


736, == 9,4==6,p==1. 
i 


Summy, j 


Kupca: xut 10p—py == 
AA LO J00Ż SSM 
Kupca : zu+= 25 p—pz = 
= 364— 25 — G 55. 
. Kupca : gu FTO p pys= 
= 30 +— 30 — 5 == 55. 


REZOŁUGYA. VIT 


Kładę J=z6. będzie tedy wa! 
== 7a x — 10, W ==6, p == TEJ 


Summy... i 


1%, Kupca : x44— rop — py — 
== 60 +— 10 —- IO = 60. 

2%. Kupca : zu+— 25p— pz = 
=> +— 25 — 7. == 60. 

3% Kupca © yu4— 30p—=py = 
| == 36 += 30 — 6. ==60. 


W tey rezolucyi widziemy , że-pier. 
"wszy Kupiec wszystkie sztuki towan 
za pierwszym razem. przedaie, 


( 


aieea 
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Już nie mogę większego kłaść wa- 
loru ‘y, nad te , ktore do tych czas 
jdadem ; boby x walor był większy ni- 
żeli 1o; à tak pierwszy Kupiec wię- 
ceyby sztuk tówaru przedawał „ niżeli 
ich „ma , co iest przeciw kondycyom pro- 
blemma. Przeto szukać trzeba inszego 
waloru z, P> od tego , ktory mieli w 
przeszłych rezolucyach. Na ten koniec 


kładę : 
u— p. 
— 24 — 205 albo: 7p==2u, kła- 
dac: p = 2> będzie : 4 = 7. Te wa- 
lory znalezione położemy w tych ekwa- 
15p. 


cyach: a= zt no =) 
Ugi u— p. 


—=2, zkąd wypada: 5 p 


Ka e pan D y będzie- 
u — Pp. : u—p. 
my mieli te'ekwacye: i 
10. A= tim a x==J4—38. 
39,  =g= 2 
REZOLUCYA. VII. 
Kładę y == o, więc będzie z == 
— 2, x == $, ( przez ekwacye do- 


piero położone) «== 7» P 57 2- 
; ; Sum- 
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Sunny. 


1%, Kupca: x u+— Iop —px == 
; "== $6 + 20—— 16 — 60. 
j29., Kupcaę; Zut 25p— b z = 
j == lA t 50 — 4 == 60. 
pidżyaKUpca ;: Jtu+—30p—py= 
1 == 0. — 60 — O = 60. ? 


Summy , ktore każdy Kupiec: ma 
Z przedaży towaru swego , są te same, 
,co.y w przeszłey rezolucyi ; iednak te 
dwie rezolucye „ są bardzo od siebie'ro- 
-žne , iako to łatwo poznać można „ 
pilnie rzecz zważywszy. 


REZOKNCYA IZ. 


Kładę y = 1, zatym z =3, w. 
- == 9, (podług ostatnich ekwacyi) u- 
==7s p=2.  Summy. 

a°. Kupca: xut 10p— px 
== 63 4020 tg GA "1, 
2°% Kupca : z u +> z5 p — pz = 
TA U D A O e 
3°. Kupca y u4 30p R=gfy = 
==7 +=600 — 2-= 65.) f 
Ta dziewiąta rezolucya pokaznie , 
že pierwszy Kupiec pazedał pierwszym 
i fa< 
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razem 9. sztuk towaru po 7 , drugim 
zaś razem sztukę 1 „ po 2: że drugi 
Kupiec pierwszym razem przedał 3. 
sztuki po 7 , drugim zaś razem 22 sztuk 
pozn że trzeci Kupiec pierwszym ra- 
zein przedał 1, sztukę po 7, drugim 
zaś razem sztuk 29. po 2 , ztąd każde» 
go Kupca wypada rowna summa: 65. 


REZOLUCYA. X. 


Kładę nakoniec y= 2 , więc bę- 
dzie z =4, x = 10, ( podług osta- 
tnich 'ekwacyin 4 3757 = 2. 


Sammy. 


1*. Kupoa: xut I0p— par = 

PROZĘ ZOR= 20 ZO ZZY%0t 

29. Kupca : z4+— 25p—— pz == 
== 28 +— 50 — 8 == 70. 

39. Kupca : yu +=30p—pyF= 
== 14 +— 60 — 4 = 0. 


Nakoniec ta ostatnia rezolucya po- 
'kazuie, że pierwszy Kupiec 10. sztuk 
towaru pierwszym razem przedał po 7 , 
drugim zaś razem nic nie przedał ; że 
drugi Kupiec pierwszym razem 4, sztu- 


MY. 
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ki przedał po 7 > drugim zaś razem 
sztuk 21 ,.po 2: że trzeci Kupiec pier- 
wszym razem dwie sztuki przedał po 
7, drugim zaś razem 28. po 2: Prze+ 
to każdy ztych trzech Kupcow rowną 
suimmę pieniędzy 70. wziął za przedas 
hy towar,” G» B: D.C; | 1 


REGESTR 
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wstęp do Algebry , “w ktorym Za- 
wiera się „ co iest Algebra s 
czym śię rożni od Aryimiety- 
ki, iakie ma 'mfaściwe: gnàki 
Ge, - meus: fok 1. 
RozpziaŁ I. O addycyi „ y sub- 
żrakcyi ilkości poiedynkomych. g. 
Rozpzrat I. O mulżyplikacyi s 
y dymizyi ilkości poiedynkomych. 16. 
RozpziaŁ III. O oddycyi , y sub- 
trakcyi wielorakich ilkości. 18. 
RozpziaŁ IV. O mulżyplikacji , 
y dywizyi wielorakich ilkości 25. 
Rozpziaz V. Ofrakcyach , czy- 
l; damanych ilkościach. - - 37 
Rozpzraz VI. O addycyź, y sub- 
(_ trakcji damanych ilkości. `' =: 43: 
Rozpziaz VII. O muliyplika: 
cyi, y dywizyi Tamanych ilko- ! 
j £ N R TA 


fci. à 
Roz- ` 


` 


Regestr Rozdziałow. 
Rozpziaz VIIM. O porownaniu 
dwoch ilkości nierownych. - 50: 


Rozpztaz IX. O używania ckma- 
cyi w rozwigżaniu rożnych kwe- 
siyi czyli Problemmatow. - 59. 
 Problemmata wyrażne, s fol: 62. 
@ sequentibus. ; 
Problemmata nie wyraźne, - 47s © iy 
6 sequentibus. M 
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